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N ow e zasady u ch w alan ia  i w yko n yw an ia  
budżeiów  terenowych

U trw a lo n e j w  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypo­
sp o lite j L u d o w e j je d n o lite j podstaw ie  p o lityczn e j, 
gospodarczej i  społecznej naszego państw a lu d o ­
wego odpow iada jedność budżetu państw a, u trw a ­
lona  ustaw ow o w  dekrecie  z 17 g ru d n ia  1952 r., 
k tó ry  w  p e łn i re a lizu je  na odc inku  budże tow ym  
zasadę ce n tra lizm u  dem okratycznego.

Zasada centralizm u demokratycznego

J e d n o lite j o rg a n iza c ji w ładzy  państw ow e j od­
pow iada  je d n o lite  p raw o  budżetowe każdego o r ­
ganu w ła d zy  państw ow e j —  zarów no S ejm u ja k  
też ra d  na rodow ych  w szystk ich  stopni. B udże t 
pańs tw a  g ro jnadz i środki finansow e i dokonu je  
ich  podz ia łu  na finansow an ie  gospodark i na rodo­
w e j, zw iększanie  m a ją tku  społecznego, coraz lep ­
sze zaspokajan ie  potrzeb b y to w o -k u ltu ra ln y c h  mas 
p racu jących , przyśpieszanie ro zw o ju  państw a 
i  w zm agan ie  jego obronności oraz na p o k ryc ie  
kosztów  a d m in is tra c ji. Każda rada narodow a, 
ja k o  te re n o w y  organ  je d n o lite j w ła d zy  państw o­
w e j, p o w o ła n y  do k ie ro w a n ia  na sw ym  te ren ie  
dz ia ła lnośc ią  gospodarczą, społeczną i  k u ltu ra ln ą  
m a w ła sn y  sam odzie lny budżet, k tó ry  zapew nia 
je j  ś ro d k i na w yp e łn ie n ie  k u ltu ra ln o -w y c h o w a w - 
czych i  gospodarczych zadań.

Podobnie  ja k  zadania każdej ra d y  na rodow e j 
są częścią zadań ogó lnopaństw ow ych, ta k  też 
i  budże ty  w szys tk ich  rad  na rodow ych  ob ję te  są 
je d n y m  budżetem  państw a. Ta zasada jedności 
budże tu  w ysu n ię ta  została na czoło p rzep isów  
de k re tu  z 17 g ru d n ia  1952 r., k tó ry  ją  szczegółowo 
w y ja śn ia .

1. B udże t u ch w a la n y  przez Sejm  określa  do­
chody państw ow e w e d łu g  ich podstaw ow ych  ź ró ­
de ł oraz w y d a tk i w e d łu g  podstaw ow ych  k ie ru n ­
k ó w  dz ia ła lnośc i państw a. B udżet n ie  określa  za­
tem  szczegółowo poszczególnych dochodów i  w y ­
da tków , lecz poda je  ogólne sum y dotyczące pod­
s taw ow ych  ro dza jów  dochodów i w y d a tk ó w  z w y ­
od rębn ien iem  dochodów  i w y d a tk ó w  budżetu cen­
tra lnego , dochodów  i w y d a tk ó w  w o je w ó d z tw  (m. 
st. W a rsza w j i m. Łodz i) oraz p lanu z rów now a­
żenia budżetów  te renow ych , czy li wysokości udz ia ­
łó w  w  dochodach budżetu  centra lnego i d o ta c ji 
z tego budżetu d la poszczególnych budżetów  w o ­
je w ó d z tw  (m. st. W arszaw y i  m. Łodzi).

2. Po uchw a len iu  budżetu przez Sejm , w o je ­
w ó d zk ie  ra d y  narodow e (rady  narodow e m. st. 
W arszaw y i m. Łodz i) u ch w a la ją  w  granicach 
tego budżetu zbiorcze budże ty  w o je w ó d z tw  (m. st. 
W arszaw y i m. Ł odz i). W  p rzypadkach  okreś lo ­
nych  przez Radę M in is tró w  zbiorcze i jednostko ­
w e budże ty  te renow e mogą być uchw alane z p rze­

kroczeniem  g ra n ic  okreś lonych  w  budżecie pań­
stw a i  w  budżetach zb io rczych wyższego stopnia , 
je że li jes t to uzasadnione zw iększonym i dochoda­
m i w łasnym i.

K ażdy budżet w o jew ódz tw a  okreś la  dochody 
w ed ług  ich  g łó w n ych  źróde ł oraz w y d a tk i w ed ług  
ich  g łów nych  k ie ru n k ó w  z w yod rębn ien iem :

a) dochodów i w y d a tk ó w  jednostkow ego b u ­
dżetu w o jew ódzkiego,

b) dochodów i w y d a tk ó w  zb iorczych budżetów  
pow ia tów ,

c) dochodów i w y d a tk ó w  zb iorczych  budże tów  
m ias t podzie lonych na dzie ln ice,

d) dochodów i w y d a tk ó w  budże tów  jednostko ­
w ych  in n ych  m iast s tanow iących p o w ia ty  (tzn. 
m iast n ie  podz ie lonych  na dzie ln ice),

e) p lanu  zrów now ażen ia  zb io rczych  budże tów  
p o w ia tó w  oraz jednos tkow ych  budżetów  m ia s t sta­
now iących  pow ia ty .

Jednocześnie z uchw a len iem  zbiorczego budże­
tu  w o jew ódz tw a  w o jew ódzka  rada narodow a 
uchw a la  w  g ran icach tego budżetu je d n os tko w y  
budżet w o jew ódzk i. W  p rze c iw ie ń s tw ie  do budże­
tó w  zb iorczych każdy budżet je d n os tko w y  okreś la  
dochody i w y d a tk i n ie  ogó ln ie  ( t j. w ed ług  g łó w ­
nych  źróde ł i g łó w n ych  k ie ru n kó w ), lecz szcze­
gółowo z w ym ie n ie n ie m  o rganów  w ła śc iw ych  do 
pob ie ran ia  dochodów i  dokonyw an ia  w yd a tkó w .

P rzepisy o u ch w a la n iu  budżetów  w o je w ó d z tw  
m a ją  odpow iednie  zastosowanie do budżetów  m. 
st. W arszaw y i  m . Łodzi.

3. Zasady uchw a lan ia  budżetów  na s topn iu  
w o je w ó d zk im  m ają  odpow iedn ie  zastosowanie do 
budżetów  niższych stopni. M ia n o w ic ie  po uchw a- 
lem u  zb iorczych budżetów  w o je w ó d z tw  p o w ia - 
to we ra d y  narodow e uchw a la ją  w  g ran icach  tych  
budże tów  zbiorcze budżety p o w ia tó w  oraz w  g ra ­
n icach zb iorczych budżetów  p o w ia tów  —  jednost­
kow e budże ty  pow ia tow e ; m ie js k ie  i gm inne  ra d v  
na rodow e u ch w a la ją  jednostkow e  budżety m ias t 
i  g m in  w  gran icach zb iorczych budżetów  rad  na­
rodow ych  bezpośrednio wyższego stopnia.

P rzy  pom ocy tego system u każda rada n a ro ­
dow a uchw a la  w łasny  sam odzie lny budżet, us ta ­
la ją .y  szczegółowo dochody je j i w y d a tk i, ja ko  
finansow ą  bazę dz ia ła lności rady  narodow e j. K aż­
da rada na rodow a wyższego stopnia  uchw a la  
oprócz swojego budżetu jednostkow ego rów n ież  
budżet zb iorczy, k tó ry  zakreśla g ran ice  d la  budże­
tó w  niższego stopnia.

C e n tra lizm  dem okra tyczny, zabezpieczając w  
p e łn i dem okra tyczne  p raw a  budżetow e ra d  na ro ­
dow ych  w szystk ich  stopni, w yzw a la  m ie jscow ą in i­
c ja tyw ę  na jszerszych mas p racu jących  d la  coraz 
lepszego zaspokajan ia  po trzeb  b y to w y c h  i  k u l tu -
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ra ln ych , d la  coraz s iln ie jszego m o b ilizo w a n ia  s ił 
do w yko rzys tyw a n ia  dotychczasow ych i  w y k ry ­
w a n ia  now ych  źróde ł dochodów oraz do obn iżan ia  
kosztów  w y k o n y w a n ia  zadań budże tow ych , po­
zw a la  uw zg lędn iać specyfikę  te renu  p rzy  re a li­
za c ji zadań ogó lnopaństw ow ych . Poprzez w ła sn y  
budże t każda rada na rodow a  może przyśp ieszyć 
ro zw ó j gospodarczy i  k u ltu ra ln y  swojego te renu  
d z ię k i w łasne j in ic ja ty w ie , oszczędności i  gospo­
darności.

Z d ru g ie j s tro n y  ce n tra lizm  dem okra tyczny  za­
bezpiecza in te re sy  ogó lnopaństw ow e, m ianow ic ie  
rea lizow an ie  narodow ego p la n u  gospodarczego, 
o k tó ry  o p a rty  je s t budżet państw a. U chw a lan ie  
zb io rczych  budżetów  n ie  je s t ty lk o  fo rm a lnośc ią , 
a objęcie w  tych  budżetach c y fr  dotyczących bud ­
żetów  niższego s topn ia  n ie  je s t ty lk o  zestaw ie­
n ie m  sta tystycznym . Przez uchw a len ie  budżetu 
zbiorczego każda rada narodow a bierze odpow ie­
dzia lność za w yko n a n ie  zadań w y n ik a ją c y c h  z p la ­
n u  gospodarczego na ca łym  te ren ie  po d leg łym  je j 
w łaściw ości.

Poniew aż budżet państw a je s t zrów now ażony, 
wrięc ty m  sam ym  zapew nione je s t p o k ryc ie  d la  
w szys tk ich  zadań, w y n ik a ją c y c h  z narodow ego 
p la n u  gospodarczego. Każda rada narodow a stara  
się p o k ryć  koszt w yko n a n ia  zadań w yn ik a ją c y c h  
z p la n u  gospodarczego z w łasnych  środków . W  za­
kresie , w  k tó ry m  ś ro d k i te n ie  w ystarczą, ra d y  
na rodow e ko rzys ta ją  z u d z ia łu  w  dochodach ogól­
nopaństw ow ych . U sta la jąc  d la  każdego budżetu  
niższego stopnia zarów no g ran ice  dochodów i w y ­
d a tkó w  ja k  i  p la n  zrów now ażen ia  budżetu, za­
p e w n ia  się ś rodk i z rea lizow an ia  na każdym  te re ­
n ie  zadań w yn ik a ją c y c h  z p la n ów  gospodarczych, 
z uw zg lędn ien iem  zarów no po trzeb  poszczególnych 
te re n ó w  ja k  też zadań ogó lnopaństw ow ych.

W  ten  sposób przez u jęc ie  całego system u 
budżetowego w  je d n o lity  budże t państw a z ryw a  
się ostatecznie z „anach ron izm em  oddz ie lan ia  
sp raw  i potrzeb lo k a ln y c h  od sp raw  i  po trzeb ogól­
nopańs tw ow ych “  (B ie ru t), zapew nia jąc przestrze­
ganie  h ie ra rc h ii w  zaspoka jan iu  po trzeb  państw o­
w y c h  i  w yzw a la jąc  energię ludności d la  p rzyśp ie ­
szania w łasnym  w y s iłk ie m  ro zw o ju  poszczególnych 
te renów .

P odstaw ow ym  osiągnięciem  nowego d ekre tu  
je s t w prow adzen ie  jasności i  ustaw ow e u trw a le ­
n ie  system u budżetow ego P o lsk i L u d o w e j, opa r­
tego dotychczas o szereg p rzep isów  re g u lu ją cych  
u ła m ko w o  poszczególne zagadnienia budżetow e 
oraz o dośw iadczenia p ra k ty k i.

Opracowanie projektu  budżetu

R edaktorem  p ro je k tu  budżetu  je s t M in is te r F i­
nansów. On sporządza p ro je k t budżetu  państw a 
i  przedstaw ia  go Radzie M in is tró w , a Rada M in i­
s tró w  "uchwala corocznie p ro je k t budżetu  państw a 
po złożeniu  przez P K P G  o p in ii o p ro je kc ie  i  przed­
s taw ia  go S ejm ow i.
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M in is te r  F inansów  sporządza p ro je k t budże tu  
państw a  op ie ra jąc  się na zgłoszeniach m in is te rs tw  
i  p re zyd ió w  rad  narodow ych.

W  te ren ie  re d a k to ra m i p ro je k tó w  budże tu  są 
w y d z ia ły  finansow e, to znaczy one k ie ru ją  op ra ­
cow an iem  przez w y d z ia ły  resortow e i  je d n o s tk i 
budżetow e p ro je k tó w  ich  p re lim in a rz y  dochodów  
i  p re lim in a rz y  w y d a tk ó w  oraz b ilansów  dochodów  
i  w yd a tkó w , zestaw ia jąc je  w  p ro je k ty  budże tów  
jed n os tko w ych  i  zb io rczych i  p rzeds taw ia ją  je  
sw o im  p re zyd io m  ra d  narodow ych.

D e k re t z 17 g ru d n ia  1952 r. w p row adza  o k re ­
ś len ie  te renow ych  p re lim in a rz y  i  b ilansów , m ia ­
no w ic ie :

a) p re lim in a rze  dochodów i  p re lim in a rze  w y ­
d a tkó w  okreś la ją  szczegółowo w  ram ach jednos t­
ko w ych  budżetów  te renow ych  dochody bądź w y ­
d a tk i jednostek, k tó ry c h  pełne dochody i  w y d a tk i 
w łączone są do budżetu,

b) b ilanse dochodów i  w y d a tk ó w  okreś la ją  za­
dan ia  finansow e  jednostek o rgan izacy jnych , dz ia­
ła ją cych  w e d łu g  zasad roz rachunku  gospodarczego 
w ra z  z ro z liczen iam i tych  jednostek z poszczegól­
n y m i budżetam i te renow ym i.

Poza ty m  d e k re t g ru d n io w y  n ie  re g u lu je  szcze­
gó łow o try b u  op racow an ia  p ro je k tu  budżetu pań­
stw a, us ta la jąc  ty lk o  norm ę, że Rada M in is tró w  
okreś la  zasady opracow ania  p ro je k tu  budżetu 
państw a, a w  szczególności zasady p rzedstaw ian ia  
m a te ria łó w  dotyczących dochodów i . w y d a tk ó w  
zb io rczych  budże tów  na szczeblu w o jew ódzk im , 
a M in is te r  F inansów  w yd a je  szczegółowe przep isy  
dotyczące op racow an ia  budżetu  państw a.

Jednakow oż d e k re t u ch y la  ust. 1 a rt. 7 u s ta w y  
m arcow e j, na podstaw ie  któ rego  w ydana  została 
in s tru k c ja  N r  9, p rze w id u ją ca  uchw a lan ie  p ro je k tu  
budżetu przez ra d y  narodow e rów n ież  przed 
uchw a len iem  budżetu  państw a przez Sejm . T y m  
sam ym  d e k re t zaw ie ra  w skazów kę, że w  p rzep i­
sach w ykonaw czych  zostanie zm ien iony  do tych­
czasowy tr y b  uchw a lan ia  tych  p ro je k tó w .

W ed ług  dotychczasowej p ra k ty k i p ro je k ty  bud ­
żetów  te renow ych  b y ły  d w u k ro tn ie  przedm io tem  
obrad  rad  na rodow ych  na sesji: po raz p ie rw szy  
w  okresie  op racow yw an ia  p ro je k tó w  budżetów , 
a po raz d ru g i po uchw a len iu  budżetu przez Sejm, 
k ie d y  rady  narodow e ro z p a try w a ły  p ro je k ty  bud­
żetowe celem uchw a len ia  w łasnych  budżetów .

P ra k ty k a  w ykaza ła , że d w u k ro tn e  om aw ian ie  
p ro je k tó w  budżetów  przez rady  narodow e na sesji 
osłabia za in teresow anie radnych  i  w p ły w a  demo- 
b iliz u ją c o  na następny etap, k ie d y  radn i, uchw a­
la jąc  ju ż  budżet te renow y, p o w in n i w łaśn ie  w y ­
kazać m aks im um  za in teresow ania i  in ic ja ty w y . 
W łaśn ie  bow iem  um oż liw ien ie  w yko rzys tan ia  od­
do lne j in ic ja ty w y , uw zg lędn ien ie  w  najszerszej 
m ie rze  specy fik i poszczególnych te renów , loka1^  
zacja po trzeb  i m ożliw ości w ym aga a k ty w iz a c ji 
rad n ych  przede w szys tk im  p rzy  u ch w a lan iu  bud ­
że tu  ra d y  narodow e j, tzn. wówczas, gdy ra d y  
narodow e ostatecznie us ta la ją  szczegółowe docho­
dy  i  w y d a tk i sw o ich  budżetów .
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I P rzep isy w ykonaw cze  do d ekre tu  g rudn iow ego  
jodciąża ją  ra d y  narodow e od d w u k ro tnego  rozpa­
t r y w a n ia  p ro je k tu  tego samego budżetu : p ro je k t 
i budże tu  terenowego p rzeds taw iany  będzie radzie  
na rodow e j na sesji dop iero po uchwaTeniu budżetu 
państw a  przez Sejm . N a tom ias t we w stępnej fazie 
p ro je k t budżetu, p rzesy łany  je d yn ie  ja ko  m a te ria ł 
d la  M in is tra  F inansów  do u łożenia  p ro je k tu  b u d ­
żetu państw a, u ch w a la n y  będzie przez p re zyd iu m  
ra d y  narodow e j po w ys łu ch a n iu  o p in ii w łaśc iw e j 
k o m is ji (k o m is ji finansów , budżetu i  p lanu  lu b  
finansow o-budże tow e j).

S ku tk ie m  te j re fo rm y  będzie n ie  ty lk o  znaczne 
usp ra w n ie n ie  p rac  nad p rzygo tow an iem  budżetu, 
ale przede w szys tk im  w zm ocnien ie  a u to ry te tu  rad  
na rodow ych , k tó re  będą m og ły  rozw inąć  m aks i­
m u m  e n e rg ii i  in ic ja ty w y  na decydu jącym  e ta­
p ie, gdy p ro je k t budżetu terenowego, op racow any 
w  g ran icach  budżetu uchw alonego przez S e jm  
lu b  przez radę wyższego stopnia, w e jdz ie  na po ­
rządek dz ienny sesji ra d y  na rodow e j.

Zadan ia  k o m is ji rad  na rodow ych

R efo rm a ta m a je dnak  n ie  ty lk o  znaczenie d la  
i usp ra w n ie n ia  p rac budże tow ych  i  d la  podn iesie - 
' n ia  a u to ry te tu  sam ych rad. W k ła d a  ona ponadto 
szczególne obow iązk i na kom is je  rad  narodow ych. 
O ile  bow iem  dotychczas kom is je  ty lk o  w y ją tk o w o  
o p in io w a ły  decydująco p ro je k ty  budże tów  te reno­
w ych , o ty le  obecnie p ro je k ty  te ja ko  m a te ria ł do 
op racow an ia  p ro je k tu  budżetu  państw a będą 
za . sze uchw alane przez p re zyd iu m  na podstaw ie 
o p in ii  udz ie lone j przez w łaśc iw ą  kom is ję  ra d y  
na rodow e j, k tó ra  ty m  sam ym  sta je  się odpow ie ­
d z ia ln ym  w spó łau to rem  p ro je k tu .

Ta doda tkow a odpow iedzia lność rozciąga się 
n ie  ty lk o  na ko m is ję  finansów , budżetu i  p la n u  
(finansow o-budżetow ą),, ale na w szystk ie  kom is je  
ra d y  na rodow e j. R ealna ocena p ro je k tu  budżetu 
m o ż liw a  je s t bow iem  je d yn ie  w  oparc iu  o d o k ła d ­
ną znajom ość terenu, o szczegółowe zbadanie 
osiągnięć i  uchyb ień  w  dz ia ła lnośc i organów  podda­
nych  k o n tro li poszczególnych k o m is ji. T y lk o  na 
podstaw ie  g łębok ie j ana lizy  w  te ren ie  p racy  przed­
s ięb io rs tw , u rzędów  i  in s ty tu c ji oraz m a te ria łó w  
pozw a la jących  w y k ry ć  u k ry te  reze rw y, n iedosta­
teczne w yko rzys ta n ie  m a te ria łó w  i su row ców  
m ie jscow ych , ro z rzu tne  gospodarow anie p a liw e m  
czy źród łem  energ ii, niedostateczną szybkość ob ie­
gu ś rodków  ob ro tow ych , zaniżoną w yda jność p ra ­
cy, uchyb ien ia  o rgan izacy jne  oraz w sze lk ie  p rze­
ja w y  m a rn o tra w s tw a  i  rozrzu tności —  m oż liw e  
je s t dogłębne, rzeczowe ocenienie m a te ria łó w  b u d ­
że tow ych i w p row adzen ie  do p ro je k tu  budżetu  
odpow iedn ich  k o re k tu r, w y n ik a ją c y c h  z dośw iad­
czeń terenow ych.

Z b ie ran ie  pow yższych m a te ria łó w  m us i być 
dzie łem  w szys tk ich  k o m is ji rad  na rodow ych  w  za­
kres ie  ich  w łaściw ości oraz m usi być oparte  o d łu ­
g o trw a łą  dzia ła lność w  teren ie . K o m is ja  f in a n ­
só w , budżetu i  p la n u  (finansow o-budżetow a) zb ie­

ra  i  ocenia w n io s k i poszczególnych k o m is ji resor­
to w ych  ja ko  m a te r ia ł do zaop in iow an ia  p ro je k tu  
budżetu. Do zadań te j k o m is ji na leży ró w n ie ż  
u ła tw ie n ie  p racy  in n y m  ko m is jo m  przez w d raża ­
n ie  do s taw ian ia  w n io skó w  rea lnych , do uw zg lęd ­
n ia n ia  kosztu re a liz a c ji poszczególnych w n iosków , 
choćby n a jb a rd z ie j chw alebnych, do u n ik a n ia  fa ł­
szywego „p a tr io ty z m u  loka lnego “ , do rozum ien ia  
h ie ra rc h ii po trzeb i do u n ik a n ia  „oceny na oko“ .

K om is je  ra d  na rodow ych , ja k o  organa re a lizu ­
jące n a jb a rd z ie j bezpośrednio w ięź z m asam i p ra ­
cu jącym i, p o w in n y  przez ko m is ję  finansów , 
budżetu i  p la n u  (finansow o-budżetow ą) dostarczać 
p re zyd iu m  rady  na rodow e j e lem entów  wzbogaca­
jących  p ro je k t budżetu, ustosunkow yw ać się k r y ­
tyczn ie  do każdej p ró b y  pó jścia  po l in i i  n a jm n ie j­
szego oporu, do p ró b y  szukania  rozw iązań  każdej 
trudnośc i je d yn ie  w  drodze dom agania się pod­
wyższenia k re d y tó w  budżetow ych. W  opa rc iu  
o w y n ik i k o n tro li  p rzeprow adzone j w  te ren ie  oraz 
o in ic ja ty w ę  m ie jscow e j ludności kom is je  p o w in ­
n y  w skazyw ać nowe, n ie  w yko rzys ta n e  d o tych ­
czas ś ro d k i i m e tody  w yko n a n ia  zadań, ro z w ija ć  
w  ty m  celu in ic ja ty w ę  ro b o tn ikó w , ch łopów  i  in ­
te lig e n c ji p racu jące j na sw o im  te ren ie . W  ten  spo­
sób kom is je , w  to ku  zb ie ran ia  m a te ria łu  do zao­
p in io w a n ia  p ro je k tu  budżetu  terenow ego w c iąga ją  
ch łopów  i  ro b o tn ik ó w  oraz in te lig e n c ję  pracu jącą  
do u dz ia łu  w  rządzeniu , uczą ich być  zapob ieg li­
w y m i gospodarzam i w  sw o im  k ra ju .

Uchw alanie budżetu

D e k re t g ru d n io w y  p rze w id u je  następu jące 
e tapy  p rac  bezpośrednio poprzedzających p rze d - 
sta "e n ie  radz ie  na rodow e j p ro je k tu  budże tu  do 
uchw a len ia :

a) w y d z ia ł fin a n so w y  sporządza p ro je k t je d ­
nostkow ego i  zbiorczego budże tu  i  p rzedstaw ia  go 
sw o jem u p rezyd ium . (Jedyn ie  p ro je k ty  budże tów  
g m in  i  m ias t n ie  s tanow iących  p o w ia tów  sporzą­
dzane są bezpośrednio przez p rezyd ia  tych  rad),

b) p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j uchw a la  p ro je k ty  
budżetów  po w ys łu ch a n iu  o p in ii te renow e j k o m is ji 
p la n ow a n ia  gospodarczego,

c) p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j p rzedstaw ia  p ro ­
je k ty  budżetów  sw o je j radzie  na rodow e j,

d) przed pod jęc iem  u ch w a ły  przez radę napa­
dow ą p ro je k ty  budże tów  są ro żp a tryw a ne  przez 
kom is ję  finansów , budżetu i  p la n u  (finansow o -  
budżetow ą).

Szczegółowe u re g u lo w a n ie  try b u  poszczegól­
n ych  p rac w  sam ym  dekrecie, a n ie  w  p rze p i­
sach w ykonaw czych , je s t w yrazem  szczególnego 
znaczenia, ja k ie  ustaw odaw ca p rzyw ią zu je  do sesji 
budżetow ych.

'.7 państw ie  ty p u  socja listycznego p la n y  n ie  
są prognozam i, dom ysłam i, lecz d y re k ty w a m i, k tó ­
ry c h  w yko n a n ie  je s t bezw zględnie  obow iązu jące. 
R ów nież budżet, będący fin a n so w ym  planem , m us i 
być bezw zględnie  w yko n a ny . U sta lone w  budżecie 
szczegółowe c y fry  dochodów  w y ra ża ją  m in im a ln ą
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■wysokość ś rodków  a ku m u la c ji, zabezpieczającej 
rów now agę  budżetow ą, a ty m  sam ym  muszą być 
zrea lizow ane w  pe łne j w ysokości. U sta lone w  b u d ­
żecie szczegółowe c y fr y  w y d a tk ó w  w y ra ża ją  m a k ­
sym a ln y  koszt okreś lonych  zadań, k tó re  rada na­
rodow a  m us i w ykonać. U chw a la jąc  budżet rada 
na rodow a usta la  bazę finansow ą d la  całe j sw o je j 
d z i'la ln o ś c i: w  zakresie gospodark i te renow e j ( ja k  
fu n kc jo n o w a n ie  p rzeds ięb io rs tw  te renow ych  i za­
spoka jan ie  po trzeb św ia ta  pracy), urządzeń soc ja l­
n o -k u ltu ra ln y c h  (ośw iata, k u ltu ra , ochrona zdro­
w ia , pomoc społeczna) i  a d m in is tra c ji.

D latego też sesje rad  na rodow ych  muszą być 
odpow iedn io  p rzygo tow ane w  teren ie , aby w y w o ­
ła ły  za in teresow anie m ie jscow e j ludności zada­
n ia m i, k tó re  s taw ia  przed sobą rada narodow a, 
m o b iliz o w a ły  m asy p racu jące do coraz w y d a jn ie j­
szych w y s iłk ó w  i  w zm ożonej in ic ja ty w y  w  w alce
0 oszczędne, ja k  na jpe łn ie jsze , ja k  na jlepsze i ja k  
najszybsze w yko n a n ie  p la n ó w  gospodarczych.

Rozpatrywanie budżetu

U ch w a lo n y  przez radę narodow ą budże t po­
w in ie n  być zgodny:

a) z p rzep isam i p raw a , gdyż tego w ym aga p ra ­
w orządność ludow a,

b) z założeniam i narodow ego p la n u  gospodar­
czego, gdyż budżet je s t fin a n so w ym  w yrazem  tego 
p la n u , i

c) z k w o ta m i dochodów i  w yd a tkó w , u s ta lo n y ­
m i w  budżecie zb io rczym . U chw a len ie  zb io rczych
1 jednostkow ych  budżetów  te renow ych  z p rze k ro ­
czeniem  gran ic, okreś lonych  w  budżecie państw a 
i  w  budżetach zb io rczych wyższego stopnia, do­
puszczalne je s t ty lk o  wówczas, gdy zn a jd u je  uza­
sadnien ie  w  zw iększonych dochodach w łasnych  
i  to  ty lk o  w  ty c h  p rzypadkach , k tó re  w y ra źn ie  
o k re ś li Rada M in is tró w .

D e kre t g ru d n io w y , u ch y la ją c  ust. 3 a rt. 7 usta­
w y  m arcow ej, w p ro w a d z ił n o w y  tr y b  ro z p a try ­
w a n ia  zgodności uchw a lonych  budże tów  te reno­
w y c h  z w ym ie n io n ym i pow yże j zasadami.

D otychczasow y tr y b  ro zp a tryw a n ia  budże tów  
te renow ych  zobow iązyw a ł p re zyd ia  rad  narodo­
w y c h  do ro zp a tryw a n ia  w  okreś lonych  te rm in a ch  
każdego budżetu uchw alonego przez radę narodo­
w ą  niższego stopnia. T y m  sam ym  try b  ten  b y ł 
zb liżo n y  do in s ty tu c ji za tw ie rdzan ia  budżetów  je d ­
nos tkow ych  i  zb io rczych przez p rezyd ia  ra d  na­
ro d o w ych  wyższego stopnia.

W  dekrecie g ru d n io w y m  przekazano ro z p a try ­
w a n ie  budżetów  w yd z ia ło m  fin a n so w ym  p rezyd iów  
ra d  narodow ych wyższego stopnia. R ozpa tryw an ie  
budże tów  sprowadzone zostało m ia n o w ic ie  do 
czynności czysto techn iczne j, po lega jące j na spo­
rządzen iu  przez w y d z ia ł f in a n so w y  zestaw ienia  
jednos tkow ych  budżetów , w chodzących w  sk ład  
budże tu  zbiorczego. Sporządzenie tak iego  zesta­
w ie n ia  jest konieczne d la  celów  spraw ozdaw czych, 
pon iew ażo zestaw ienie  budżetów  je d n os tko w ych

będzie zaw ie ra ło  ba rdz ie j szczegółowe dane n iż  
odpow iedn ie  budżety zbiorcze (np. w y d a tk i w e d łu g  
w szys tk ich  pa ra g ra fó w  k la s y f ik a c ji budżetow ej). 
T a k ie  zestaw ienia m ogą być opracowane przez 
w y d z ia ły  finansow e p rezyd iów  rad  na rodow ych  
wyższego stopnia  oczyw iście dopiero po o trzym a­
n iu  jednos tkow ych  budżetów , uchw a lonych  przez 
ra d y  narodow e niższego stopnia.

P rzy  sposobności sporządzania zestaw ień w y ­
d z ia ły  finansow e spraw dzają , czy budżety jednost­
kow e  mieszczą się w  granicach p rze w id z ia n ych  
w  odpow iedn im  budżecie zb iorczym , a w  p rz y ­
pa d ku  s tw ie rdzen ia  niezgodności zaw iadam ia ją  
organa, k tó re  zgodnie z K o n s ty tu c ją  sp ra w u ją  
nadzór nad dzia ła lnością  rad  narodow ych.

M ia n o w ic ie  w  p rzyp a d ku  stw ie rdzen ia  niezgod­
ności budżetu z o m ów ionym i na w stępie zasada­
m i w y d z ia ł fin a n so w y  w ystępu je  do swego p re ­
zyd iu m  z w n io sk ie m  o zawieszenie w yko n a n ia  
u c h w a ły  budże tow e j ra d y  narodow ej niższego 
s topn ia  w  całości lu b  w  części i  o p rzedstaw ien ie  
sp ra w y  do rozs trzygn ięc ia  w łasne j radzie  na­
ro d o w e j. ^

T y m  sam ym  tr y b  ro zp a tryw a n ia  budżetów , 
z re d ukow any  w  dekrecie  do cha rak te ru  czysto 
technicznego, pozw a la  je d yn ie  na zebranie m ate­
r ia łó w , uzasadn ia jących w ystąp ien ie  w  n o rm a l­
n y m  try b ie  o uchy len ie  lu b  zawieszenie w yko n a ­
n ia  u ch w a ły  ra d y  na rodow e j p rze w id z ia n ym  w  
us taw ie  m arcow e j.

N o w y  tr y b  ro zp a tryw a n ia  budżetów  tereno­
w y c h  s tanow i poważne odciążenie dla p rezyd iów  
rad  narodow ych, k tó re  nie będą obow iązane roz­
p a try w a ć  każdego budżetu ra d y  narodow e j niższe­
go stopnia, jednocześnie zaś wzmaga a u to ry te t sa­
m ych  rad  na rodow ych  przez zerw anie  z do tych­
czasowym  try b e m  zb liżonym  do in s ty tu c ji za­
tw ie rd za n ia  u ch w a ł budżetow ych rad.

W ykonanie budżetu

„T y lk o  b iu ro k ra c i mogą m yśleć —  uczy 
S ta lin  — że p lanow an ie  kończy się z u łożeniem  
p lanu . U łożenie p lanu, to ty lk o  początek p lanow a­
n ia , w a lkę  o p la n ow e  k ie ro w n ic tw o  ro z w ija  się 
dop iero  po u ch w a le n iu  p lanu, po spraw dzen iu  
w  teren ie , w  to ku  w y k o n y w a n ia “ .

W łaściw e w yko n a n ie  budżetu, ja ko  p lanu  f i ­
nansowego, posiada szczególne znaczenie dla kon­
t r o l i  w ykonan ia  p lanów  gospodarczych i je s t fo r ­
mą w a lk i o w ykonan ie  p lanu. B udżet nie jest bo­
w ie m  ty lk o  finansow ym  re jestrem  p lanow ych  za­
dań gospodarczych, ale jest rów n ież sku tecznym  
in s tru m e n te m  k o n tro li i ' m o b iliza c ji do w ykonan ia  
p lanu . W ykonan ie  budżetu po stron ie  w yd a tkó w  
to' n ie ty lk o  autom atyczne o tw ie ran ie  k re d y tó w , 
ale uza leżnien ie  ich od faktycznego w ykonan ia  i  o 
ściowego i jakościow ego w skaźn ików  p ro d u k c ji 
i  us ług  ob ję tych  planem . W ykonan ie  budżetu po 
s tron ie  dochodów jes t ś rodkiem  m obilizu jącym ^ do 
w yko rzys ta n ia  w szystk ich  dotychczasow ych źró­
de ł-dochodów  i  do w łączenia do budżetów  rezerw
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tk w ią cych  w  gospodarce te renow e j, do utrwale­
n ia  uzyskanych osiągnięć w  zakresie  zw iększonej 
dochodowości w  poszczególnych jednostkach  oraz 
do a k ty w iz a c ji odc inków  zaniedbanych.

Ś rodk iem  u ła tw ia ją c y m  ko n tro lę  i u trw a le n ie  
w y n ik ó w  uzyskanych  w  poszczególnych m iesią­
cach celem ko ryg o w a n ia  budżetu  w  to ku  jego w y ­
ko n yw a n ia  są k w a rta ln e  p la n y  w yko n a n ia  budżetu 
terenowego, uchw alane przez p rezyd ia  w łaśc iw ych  
rad  narodow ych

D e k re t n ie  w prow adza  zasadniczych zm ian  
w  zakresie zasad, k tó ry m i na leży się k ie row ać  
p rz y  w y k o n y w a n iu  budżetu, a m ianow ic ie :

a) pe łne i te rm in o w e  w yko n yw a n ie  zadań na­
rodow ego p lanu  gospodarczego,

b) pe łne i  te rm in o w e  rea lizow an ie  w szys tk ich  
dochodów,

c) dokonyw an ie  w y d a tk ó w  ty lk o  w  m ia rę  rea­
liz a c ji odpow iada jących im  zadań oraz w  sposób 
n a jb a rd z ie j gospodarny.

N a tom ias t d e k re t w p row adza  now e zasady 
o r g a n i z a c j i  w yko n a n ia  budżetu, us ta la jąc  je  
szczegółowo w  opa rc iu  o postanow ien ia  K o n s ty ­
tu c j i  oraz dośw iadczenia radzieckie .

N ad w ykonan iem  budżetu państw a czuwa Rada 
M in is tró w . M in is te r  F inansów  nadzoru je  w y k o ­
n an ie  budżetów  te renow ych. P rezyd ia  rad na ro ­
dow ych  k ie ru ją  w yko n a n ie m  swego budżetu i  czu- 
w a ją  nad w ykonan iem  budżetów  te renow ych  n iż -  
szego stopnia, a w y d z ia ły  finansow e p rezyd iów  
ra d  na rodow ych  w y k o n u ją  jednostkow e  budżety 
sw ych  rad  i nadzo ru ją  w ykonan ie  budże tów  te re­
n o w ych  niższego stopnia.

T a k ie  zw iększenie zadań i odpow iedzia lności 
■wydziałów finansow ych  podkreśla  ich  spec ja lny  
ch a ra k te r w  p o ró w n a n iu  z in n y m i w yd z ia ła m i p re ­
zyd ió w . W y d z ia ły  finansow e, ja ko  organa w y k o ­
nawcze wchodzące w  sk ład  p rezyd iów  rad na ro ­
dow ych , w y k o n u ją  budżet te renow y pod k ie ro w ­
n ic tw e m  sw oich p re zyd ió w ; jednakow oż w y d z ia ły  
te  są jednocześnie o rganam i M in is tra  F inansów  
i  w  ty m  cha rakte rze  nadzo ru ją  zarów no w y k o ­
n an ie  budżetu danej ra d y  na rodow e j, ja k  i b u d ­
że tów  te renow ych  n iższych stopni oraz ponoszą 
z  tego ty tu łu  doda tkow ą odpow iedzia lność.

W  od różn ien iu  od w yd z ia łó w  finansow ych  po­
zostałe w y d z ia ły  p re zyd ió w  i  organa rów norzędne  
n ie  są w yko n a w ca m i budżetów , lecz ty lk o  w y k o ­
naw cam i sw ych p re lim in a rz y  dochodów, p re lim i­
n a rzy  w yd a tkó w , b ilansów  dochodów i w y d a tk ó w  
oraz in n ych  p re lim in a rz y , p rze w id z ia n ych  w  obo­
w iązu jących  przepisach.

W prow adzona przez d e kre t now a o rgan izac ja  
w y k o n y w a n ia  budże tów  stanow ić będzie doda tko ­
w y  in s tru m e n t w zm ocn ien ia  d yscyp lin y  budże­
tow e j.

M obilizacja rezerw

R ady narodow e, w iążąc się coraz ściś le j z n a j­
szerszym i m asam i p ra cu ją cym i, p o w in n y  w y k o rz y ­

stać ic h  aktyw ność i  en tuz jazm  w  w a lce  o p o w ię k ­
szenie ren tow nośc i gospodark i n a rodow e j, u zy ­
skan ie  ponadp lanow e j a ku m u la c ji, p rzyśp ieszenie  
ob iegu środków  ob ro tow ych , w yko n a n ie  p la n ów  
finansow ych .

Poszczególne pos tanow ien ia  d e k re tu  g ru d n io ­
w ego s tanow ić  będą skuteczny in s tru m e n t do 
m aksym alnego w yko rzys ta n ia  in ic ja ty w y  te renu  
w  k ie ru n k u  m o b iliz a c ji doda tkow ych  zasobów i re­
zerw , k tó ry c h  uw zg lędn ien ie  w  okresie  p lanow a­
n ia  n ie  b y ło  m ożliw e .

N  szczególności, je że li rada  na rodow a uzyska ła  
ponadp lanow e dochody, k tó re  n ie  pochodzą ze 
zm iany  cen, ustaw ow ego w prow adzen ia  now ych  
źróde ł dochodów  łu b  podobnych oko liczności, n ie ­
za leżnych od rad  narodow ych , lecz dochody te 
uzyskane zostały dz ięk i gospodarności i  in ic ja ty ­
w ie  samych rad, wówczas w  g ran icach  tych  po­
nadp lanow ych  dochodów ra d y  mogą uchw a lać  
budżety dodatkow e. W y d a tk i z tych  budże tów  do­
d a tko w ych  przeznaczone są na zaspoka jan ie  po­
trzeb  te renow ych.

N a tom ias t n ic  n ie  uzysku ją  ra d y  narodow e 
z p o p ra w y , sy tu a c ji finansow e j, k tó ra  n ie  je s t ich  
zasługą, lecz w y n ik a  stąd, że w  budżetach te re ­
now ych  pom in ię to  poszczególne źród ła  w łasnych  
docnodów  a lbo na sku tek  zm iany przep isów  
p ra w n ych  budże ty  te renow e o trz y m a ły  w  ciągu 
ro ku  now e źród ła  dochodów  w łasnych, albo w re ­
szcie przyznano budżetom  te re n o w ym  in n y  rodza j 
dochodów w yrów naw czych . W  tych  p rzypadkach  
p re  y ’ :a rad  na rodow ych  mogą zm nie jszyć p rz y ­
padające budżetom  rad  na rodow ych  niższego s too - 
n ia  u cL ia ły  w  dochodach budżetu centra lnego i  do­
tacje. W  stosunku do zb io rczych budżetów  w o je ­
w ó d z tw  (m. st. W arszaw y i m . Łodz i) u p ra w n ie ­
n ia  te p rzys łu g u ją  M in is tro w i F inansów .

Ponadto M in is te r  F inansów  lu b  p re zyd iu m  ra ­
d y  na rodow e j wyższego s topn ia  może w  zw iązku  
z przen ies ien iem  w yko n yw a n ia  poszczególnych za­
dań m iędzy ró żn ym i budżetam i te re n o w ym i łu b  
m iędzy budżetam i te re n o w ym i a budżetem  cen­
tra ln y m  zw iększać lu b  zm niejszać dochody i  w y ­
d a tk i w  ju ż  uchw a lonych  budżetach.

Usprawnienia

W edług  dotychczasow ych p rzep isów  w p ro w a ­
dzenie ja k ic h k o lw ie k  zm ian w  budżecie te reno­
w y m  by łe  skom p likow ane , gdyż w ym aga ło  do­
d a tkow ych  u ch w a ł naw e t wówczas, gdy  zm iany 
te b y ły  o czyw is tym  w y n ik ie m  zm ien ione j s y tu a c ji 
w  to ku  w y k o n y w a n ia  budżetu.

Obecnie d e k re t g ru d n io w y  p rze w id u je  uchw a­
la n ie  budżetu dodatkow ego je d yn ie  w e w spom n ia ­
n ym  pow yże j p rzyp a d ku  uzyskan ia  ponadp lano­
w ych  dochodów d z ię k i gospodarności ra d y  na­
rodow e j.

Jeżeli na to m ia s t sku tk ie m  pow ie rzen ia  przez 
Radę M in is tró w  lu b  p re zyd iu m  rady  na rodow e j 
wyższego s topn ia  doda tkow ych  zadań konieczne
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je s t pow iększenie  g lo b a ln e j k w o ty  danego budże tu  
terenow ego —  wówczas p rezyd ia  rad na rodow ych  
uch w a la ją  k re d y ty  dodatkowe. Zleca jąc nowe za­
danie, pow odujące uchw a len ie  k re d y tu  doda tko ­
wego, Rada M in is tró w  lu b  p re zyd iu m  ra d y  na ro ­
dow e j wyższego s topn ia  samo okreś la  ź ród ła  
p o k ryc ia  tych  k re d y tó w .

C a łkow ic ie  now ą in s ty tu c ją , w prow adzoną  
przez dekre t g ru d n io w y , je s t rezerw a pozostająca 
w  dyspozycji p re zyd iu m  w o jew ódzk ie j ra d y  na­
rodow e j. Z  reze rw y  te j, o b ję te j je d n os tko w ym  
budżetem  w o je w ó d zk im  (m. st. W arszaw y i  m . 
Łodz i), pokryw ane  będą na podstaw ie u ch w a ł ty ch  
p re zyd ió w  w y d a tk i n ie  p rzew idz iane  w  budżetach 
te renow ych , a przeznaczone na cele, k tó re  o k re ś li 
Rada M in is tró w . Rezerwa ta przede w szys tk im  
u m o ż liw i zaspokajanie doda tkow ych  potrzeb f i ­
nansow ych p rzeds ięb io rs tw  te renow ych , k tó re  w y -  
n ik a ją  z p rzekroczenia  p lanów  p ro d u kcy jn ych .

Nowością w  dekrecie  g ru d n io w y m  je s t ró w ­
n ież w prow adzen ie  m ożliw ośc i dokonyw an ia  w y ­
d a tkó w  w  kw o tach  p rzekracza jących  uchw a lone  
k re d y ty . M ia n o w ic ie  p rezyd ia  rad  na rodow ych  
mogą w  ram ach dochodów, k tó ry c h  rodza j o k re ś li 
Rada M in is tró w , dokonyw ać w y d a tk ó w  n ie  prze­
w id z ia n ych  w  budżecie lu b  w  kw o tach  wyższych, 
n iż  p rze w id u je  budżet. W  ty m  try b ie  mogą być 
je d n a k  dokonyw ane ty lk o  pewne rodza je  w y d a t­
ków , k tó re  o k reś li Rada M in is tró w . Ta now a in ­
s ty tu c ja  m a przede w szys tk im  na celu w łączenie  
w  ra m y  n o rm a lne j gospodark i budżetow ej tych  
dochodów  i  odpow iada jących  im  w yd a tkó w , k tó re  
na  podstaw ie spec ja lnych  ty tu łó w  p ra w n ych  po­
zostaw a ły  dotychczas poza ram am i te j gospodark i 
(np. podatek m ie jsk i, obow iązkow e św iadczenia 
w  naturze, p ła tne  w  m iastach w y łączn ie  w  g o tów - 
ce, o p ła ty  k lim atyczne). Dotychczasowe pow iąza­
n ie  tych  dochodów i w y d a tk ó w  z budżetem  w  fo r ­
m ie  środków  specja lnych b y ło  sprzeczne z zasadą 
jedności budżetu, pow odow a ło  doda tkow e p raco­
ch łonne czynności oraz ze w zg lędu  na finansow a­
n ie  jednego w y d a tk u  z k i lk u  ź róde ł u tru d n ia ło  
w łaśc iw ą  ko n tro lę  finansow ą.

W reszcie nowością w prow adzoną  przez d e k re t 
g ru d n io w y  jes t zn iesienie in s ty tu c ji p ro w iz o r ió w  

udżetow ych. Do czasu uchw a len ia  przez Sejm  
udżetu państw a oraz do czasu uchw a len ia  przez 

ra  y narodow e budżetów  te renow ych  podstaw ą 
po ie ran ia  dochodów i dokonyw an ia  w y d a tk ó w  są 
k w a rta ln e  p la n y  usta lone na zasadach i w  try b ie  
p rze w id z ia n ym  d la  u ch w a lan ia  k w a rta ln y c h  p la ­
n ó w  w yko n yw a n ia  budżetu.

Sprawozdanie z w ykonania budżetu.

D e k re t g ru d n io w y  szczegółowo re g u lu je  za­
gadn ien ie  spraw ozdań z w yko n a n ia  budżetu:

) w y d z ia ły  finansow e  p rezyd iów  rad na rodo - 
w  'eh p rzedstaw ia ją  sp raw ozdan ia  z w yko n a n ia  

udżetu terenowego sw o im  p rezyd iom  rad  n a ro - 
dow ych  za każdy okres budże tow y (jedyn ie  p re - 
zyd ia  gm innych  ra d  na rodow ych  i  ra d  narodo­

w ych  m ias t n ie  stanow iących p o w ia tó w  opracow u­
ją  same powyższe spraw ozdania);

b) p rezyd ia  rad na rodow ych  uch w a la ją  spra­
w ozdania  z w ykonan ia  budżetu, po czym  przedsta­
w ia ją  je  do za tw ie rdzen ia  sw ym  radom  narodo­
w ym ;

c) ra d y  narodow e za tw ie rdza ją  spraw ozdania  
z w yko n a n ia  budżetu po w ys łuchan iu  w n iosku  
w ła śc iw e j k o m is ji ra d y  narodow e j;

d) za tw ie rdzone  spraw ozdania p rezyd ia  p rzed­
s ta w ia ją  p rezyd iom  rad  narodow ych  wyższego 
stopnia ;

e) w y d z ia ł f in a n so w y  p rezyd ium  rady  narodo­
w e j wyższego stopnia  sporządza na podstaw ie za­
tw ie rd zo n ych  spraw ozdań sprawozdanie z w y k o ­
nan ia  budżetu zbiorczego i  przedstaw ia  je  w raz  
ze spraw ozdaniem  z w ykonan ia  budżetu jednost­
kow ego swem u p re zyd iu m  rady  narodow ej;

f)  t r y b  ten  stosow any jes t odpow iednio  w  
p rezyd iach  rad  na rodow ych  w yższych stopni aż 
do p rezyd iów  w o je w ó d zk ich  rad narodow ych 
(m. st. W arszaw y i  m. Łodzi), k tó re  przesy ła ją  za­
tw ie rdzone  spraw ozdania  z w ykonan ia  zbiorczego 
budżetu w o jew ódz tw a  i jednostkow ego budżetu 
w o jew ódzk iego  M in is tro w i F inansów ;

g) M in is te r  F inansów  przedstaw ia  Radzie M in i­
s tró w  spraw ozdanie  z w ykonan ia  budżetu państw a 
za każdy okres budżetow y, a Rada M in is tró w  
uchw a la  spraw ozdanie po rozpa trzen iu  uw ag M i­
n is tra  K o n tro li P aństw ow e j i  p rzedstaw ia  spraw o­
zdanie S e jm ow i P o lsk ie j R zeczypospolite j Lud o w e j.

W  p o ró w n a n iu  z dotychczasow ym  tryb e m  kon ­
tro la  w ykonan ia  zostanie w zm ocniona przez w łą ­
czenie do oceny w y n ik ó w  spraw ozdań k o m is ji 
finansów , budżetu i  p lanu  oraz te renow ych  ko ­
m is ji p lanow an ia  gospodarczego.

*
D e k re t z 17 g ru d n ia  1952 r. o uch w a la n iu  

i  w y k o n y w a n iu  budżetu państw a wszedł w  życie 
1 styczn ia  1953 r. Jedyn ie  postanow ien ia  dekre tu , 
dotyczące uchw a lan ia  budżetów  dz ie ln icow ych  
ra d  narodow ych , w e jdą  w  życie w  te rm in ie  póź­
n ie jszym , k tó ry  u s ta li Rada M in is tró w .

D e k re t g ru d n io w y  je s t n ie  ty lk o  k o d y fika c ją  
podstaw ow ych  zasad w  zakresie uchw a lan ia  i w y ­
ko n yw a n ia  budżetu państw a. W  oparc iu  o pod­
staw ow e założenia K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczy­
pospo lite j Ludow e j oraz dośw iadczenia radzieckie 
d e k re t pogłębia zasadę cen tra lizm u  dem okra tycz­
nego. podnosi a u to ry te t rad narodow ych  i odpo­
w iedzia lność ich ko m is ji, rozszerza m ożliw ości 
m o b ilizo w a n ia  rad narodow ych do coraz p e łn ie j­
szego w y k ry w a n ia  i w yko rzys tyw a n ia  rezerw , 
u ła tw ić  ko n tro lę  w yko n yw a n ia  budżetu, w p ro w a ­
dza daleko idące usp raw n ien ia  w  p rak tyce  budże­
tow e j.

D la  apara tu  rad  narodow ych dekre t g ru d n io ­
w y  s tanow ić będzie doda tkow y in s tru m e n t do 
przyśpieszenia re a liza c ji P rogram u F ro n tu  N arodo ­
wego, f ro n tu  w a lk i o pokó j i  P lan  6 -le tn i.
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O w łaśc iw y stosunek rad  narodow ych do m asowej
pracy kulturalno-ośw iatowej

U suw anie  sku tkó w  ’ upośledzenia k u ltu ra ln e g o  
mas pracu jących, s tw orzen ie  cz łow iekow i p racy 
w a ru n k ó w  pełnego rozw o ju  ku ltu ra ln e g o  jes t 
p rzedm io tem  sta łe j tro sk i w ładzy ludow e j W ciągu 
k i lk u  la t z likw id o w a n a  została snuścizna sanacji —  
ana lfabetyzm , ca ły  k ra j p o k ry ł się siecią św ie tlic , 
b ib lio te k , dom ów  k u ltu ry . Pod strzechę d o ta r ły  
ks iążki, gazety, k ina  objazdowe, pow sta ły  św ie tlice . 
D z ię k i s ta łe j pracy podnosi się poziom k u ltu ra ln y  
całego narodu, a szczególnie wsi, przeobraża się 
św iadomość mas pracujących.

Zadania podnoszenia poziomu ku ltu ra ln e g o  
m im o  dużych osiągnięć są wciąż poważne. Bez sta- 
łego podnoszenia poziomu ku ltu ra ln e g o , bez podno­
szenia w iedzy mas pracu jących, ich św iadom ości, 
ich  p a tr io tyzm u  n ie  można by w yko n yw a ć  naszych 
w ie lk ic h  zadań nakreślonych os ta tn io  w  P rog ra ­
m ie  F ro n tu  Narodowego. Szczególnie w ieś, k tó ra  
n ie  nadąża za m iastem  w  rozw o ju  gospodarczym , 
gdzie w a lka  klasowa przebiega ostrze j n iż  w  m ie­
ście, w ym aga upo rczyw e j i  n ieustanne j p racy k u l­
tu ra ln o -o św ia to w e j, s ta łe j tro sk i o s tw orzen ie  
w a ru n k ó w  coraz szerszego je j rozw o ju .

W  podn iesien iu  poziom u k u ltu ra ln e g o  wsi n a j­
w iększą ro lę  spe łn ia ją  św ie tlice . Tam  ogn isku je  się 
życie k u ltu ra ln e  g rom ady  czy gm iny, odbyw a ją  
się pogadanki, im p rezy , pow sta ją  am atorsk ie  ze­
sp o ły  taneczne, śpiewacze, muzyczne. Dowodem  
znaczenia św ie tlic  w  p racy  ku ltu ra ln o -o św ia to w e j 
są np. fes tiw a le  zespołów a rtys tycznych  ś w ie tlic  
w ie jsk ich , świadczące o s ta łym  podnoszeniu się po­
z iom u ku ltu ra ln e g o  w si

Dobrze pracu jące św ie tlice  mogą n ie je d n o k ro t­
n ie  pomóc p rzy  m o b iliza c ji społeczeństwa do w y ­
konan ia  zadań gospodarczych lu b  w iązaniu  sp raw  
ogo lnopaństw ow ych  z zadaniam i pow ia tów , g m in  
i grom ad. Np. w  św ie tlic y  gm inne j w N iedarach, 
w o j ka tow ick ie , w  czasie od 15 w rześnia do 31 paź­
dz ie rn ika  1952 roku  specja ln ie  zm ontow any pro­
g ram  w ystępów  zespołów św ie tlicow ych  zw iązany 
z zagadnieniem  rea lizac ji obow iązkow ych dostaw  
bardzo p rzyczyn ił się do tego. że gm ina p ierw szą 
w yw ią za ła  się z nadw yżką  ze sw ych obow iązków , 
w zyw a ją c  sąsiednie g m in y  do w spó łzaw odn ic tw a .

Ś w ie tlice  gm inne w  Szem row icach. pow  L u b li­
niec, w  M okrem , pow. Pszczyna, redagow a ły  w  cza­
sie w yb o ró w  gazetki ścienne zamieszczając fo to ­
g ra fie  kandyda tów  na posłów  z opisem ich życia 
i  dzia ła lności. W śród kandyda tów  zamieszczono 
także  p rzeds taw ic ie li sw o kn  pow ia tów , a naw et 
g m in  i grom ad. S tanow iło  to  w ażny czynn ik  bu ­
dzący św iadomość chłopa, że obecnie w ładza spo­
czyw a w  rękach lu d u  pracującego.

Prezydia powinny bardziej interesować się pracą 
kulturalno - oświatową

W łaśc iw y poziom pracy ś w ie tlic  zależy od za­
in te resow an ia  prezyd iów  raa narodow ych, od zro­
zum ien ia  przez n ie  znaczenia p racy k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow e j

P rezyd ium  Rządu w uchw ale  z 1 marca 1952 r. 
zobow iązało prezyd ia  rad larodc^wych do o rgan i­
zow ania życia ku ltu ra ln o -o św ia to w e g o  na wsi Po­
dobnie w ytyczne  O gó lnopo lsk ie j N a rady  D zia łaczy 
K u ltu ry  i S z tuk i w  Szczecinie w skaza ły  zadania 
rad narodow ych w pog łęb ian iu  re w o lu c ji k u ltu ra l­
ne j, szczególnie na wsi.

N iek tó re  prezyd ia  z rozum ia ły  swą ro lę  w  orga­
n izo w a n iu  p racy k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j. P rz y k ła ­
dem  może być P rezyd ium  W oj. RN w  K a tow icacn , 
k tó re  w  uchw ale z 17 październ ika  1952 r  oceniło  
pracę w zorcow ych św ie tlic  gm innych  w  u b ie g łym  
ro ku  i pod ję ło  szereg postanow ień, ja k  np ; zobo­
w iązan ie  p rezyd iów  PRN do p rzeana lizow an ia  orga­
n iza c ji i p racy gm in n ych  ś w ie tlic  w  1952 r „  p la ­
nu o tw a rc ia  now ych  ś w ie tlic  gm innych  w  1°53 r. 
oraz podjęcia uchw a ł zm ierza jących do usunięc ia  
n iedociągnięć z r. 1952 i  spraw nego p rzeprow adze­
n ia  p rac  w  53 r.; przen iesien ie  zagadnienia a n a lizy  
p ra cy  ś w ie tlic  gm innych  na posiedzenia p rezyd iów  
G R N ; w zm ocn ien ie  pod w zględem  o rg a n iza cy jn ym  
i  fachow ym  oddz ia łów  k u l tu ry  p rezyd iów  PRN ; 
zw rócenie  się do K o m is ji O św ia ty  i K u ltu r y  
W oj. RN z w n iosk iem  o w iększe za in teresow anie  
pracą W ydz ia łu  K u ltu ry  i in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c n  
oraz zalecenie prezyd iom  rad niższych stopni, aby 
o ż y w iły  pracę w łasnych ko m is ji o św ia ty  i. k u l tu ry  
w  zakresie op iek i nad św ie tlicam i g m in n ym i' i  g ro­
m a d zk im i; zobow iązanie  W ydz ia łu  K u ltu r y  do zor­
gan izow an ia  sp raw n ie jsze j i szerszej op iek i zawo­
dow ych p laców ek i in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h , ta k ich  
ja k  „A rto s  , zw iązk i tw órcze, TW P, te a try  la le k  
i żywego słowa, nad św ie tlica m i w ie js k im i, abv 
w  sw ych planach pracj. i a kc ji ob jazdow ej w ięce j 
i  częściej uw zg lę d n ia ły  św ie tlice  w ie jsk ie .

la  posiedzeniach P rezyd ium  często są om aw ia ­
ne sp raw y W ydz ia łu  K u ltu ry  i p o w ia tow ych  oddzia­
łó w  k u ltu ry  Zastępca przewodniczącego P rezy­
d ium  W oj RN ob Lew ecka osobiście zwraca uw agę 
W yd z ia ło w i na konieczność częstszego zgłaszania 
w n io skó w  i  in fo rm a c ji d la  P rezyd ium .

D o b ry  p rzyk ła d  P rezyd ium  W oj. RN w p ły w a  na 
p rezyd ia  PRN. k tó re  op ieku ją  się p o w ia to w y m i 
oddz ia iam i k u ltu ry ,  pode jm u ją  i re a lizu ją  uch w a ły .

O sta tn ie  przeprow adzona lu s tra c ja  w yka za ła  
dostateczny poziom  p racy  w  90°/o ś w ie tlic  w o j. ka­
tow ick iego .
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A  oto in n y  p rz y k ła d  w o jew ództw a , k tó re  u po - 
ko jone  pozornym i sukcesam i w  p ra cy  i  b ra k ie m  
k r y t y k i  nie dostrzegało b łędów  s w . j d ińa ła łn  ści. 
W o jew ódz tw o  w ro c ła w sk ie  przez d ug i okres oce­
n iane  by ło  ja k o  je d n o  z lep ie j p racu jących w o ­
je w ódz tw . N adsyłane m e ldunk i, propaganda je d ­
nostkow ych  osiągnięć p rzes łan ia ły  is to tną  sytuac ję  
w  p racy k u ltu ra ln o -o św ia to w e j w  w o jew ództw ie . 
P rzeprow adzona osta tn io  przez M in is te rs tw o  K u l­
tu r y  i  S z tuk i w spó ln ie  z K o m is ją  O św ia ty  i K u l­
tu r y  W oj. RN w izy ta c ja  w ykaza ła , iż za ledw ie 15% 
ś w ie t lic  gm innych  p rze jaw ia  a k tyw n o  ć w  p ra cy  
k u ltu ra ln o -o św ia to w e j. W yp ływ a  stąd w niosek d.a 
k o m is ji ośw ia ty  i  k u ltu ry  oraz d la  p rezyd iów  i ich  
w yd z ia łó w , aby w zm acniać czujność, kon tro lę , n ie ­
us tann ie  w alczyć z ob jaw am i łam an ia  d y s .y p  i y  
pańs tw ow e j i  ze z łym , be zk ry tyczn ym  s ty lem  
pracy.

N ie  można zgodzić się rów n ież z n ie w ła śc iw ym  
stosunk iem  w ie lu  dzia łaczy p rezyd iów  rad  naro­
dow ych  do p racy  k u ltu ra ln e j, uw aża jących  ją  n ie ­
k ie d y  za balast w  w y k o n y w a n iu  zadań gospodar­
czych. Z b y t często odw o łu je  się p ra co w n ikó w  z re ­
so rtu  k u ltu ry  do prac innych , np. w  skupie  zboża 
lu b  egzekw ow aniu poda tków , z b y t ła tw o  zam ie­
n ia  s ię loka le  św ie tlic  na sk łady  zboża, pomiesz­
czenia do szczepienia psów  itp .

W  Bolesławcu, w o j. W roc ław , w  paźdz ie rn iku  
1952 r. k ie ro w n ik  O ddzia łu  K u ltu r y  został odde­
legow any  do a k c ji skupu zboża i  o rgan izow an ia  
spędu na okres 11 dni.

Ob. Jadw iga  Pucek, k ie ro w n ik  O ddzia łu  K u l­
tu r y  w  Jędrze jow ie, w o j. K ie lce , została oddele­
gow ana na 3 m iesiące do p racy w  Kom endzie  M i­
l ic j i  O byw a te lsk ie j celem w yp isyw a n ia  dow odów  
osobistych. P o w ia t Jęd rze jów  n ie  w y k o n a ł o tw a r­
c ia  3 św ie tlic  gm innych . M im o  k ilk a k ro tn y c h  in te r ­
w e n c ji u przewodniczącego P rezyd ium  W oj. R N  —■ 
■ob. Pucek n ie  w ró c iła  do p ra cy  w  O ddzia le K u l­
tu ry .

O sta tn io  św ie tlice  w  Św iebodzin ie , pow . R yp in , 
Łężyn ie , pow. L ip n o , i  Rzęczkowie, pow . T o ru ń , za­
ję te  b y ły  na m agazyny zbożowe zam iast czynnym  
życiem  św ie tlico w ym  pomagać p rezyd iom  rad  
w  ich  p racy w  ka m p a n ii w ybo rcze j oraz w  orga­
n izo w a n iu  w y ko n yw a n ia  obow iązków  w si.

P rzyk ła d y  te po tw ie rd za ją  fa k t, że n ie k tó re  
p rezyd ia  n ie  zna ją  is to ty  p ra cy  KO , n ie  w iedzą, 
iż  każo.ą b itw ę  na p o lu  gospodarczym  czy p o li­
tyczn ym  można w yg rać  ty lk o  p rzy  pom ocy sprę­
żyste j a d m in is tra c ji i  jednoczesnego w ychow aw ­
czego oddzia ływ an ia .

Pracę pow ia tow ych  dom ów  k u ltu ry ,  św ie tlic , 
dz ia łaczy k u ltu ra ln y c h  na leży w iązać z poszcze­
g ó ln ym i akc jam i w  ten  sposób, b y  przez odpow ied­
n ie  im prezy  p rzyczyn ia li się np. do lepszego prze-r 
b iegu skupu zboża lu b , ja k  to  b y ło  w  paździer­
n ik u  1952 r., ka m p a n ii w ybo rcze j. D op ie ro  tak ie  
postaw ien ie  sp ra w y  g w a ra n tu je  w iększe powodze­
n ie  każdej a kc ji, a jednocześnie rozszerza i  p rz y ­
śpiesza rozw ó j k u ltu ra ln y  w si.

P rezyd ia  rad  narodow ych często sk łada ją  w in ę  
za s łaby poziom  p racy k u ltu ra ln o -o św ia to w e j na 
ogn iw a  niższego stopnia, nazyw a jąc je  „w ą s k im i 
g a rd ła m i". W yda je  się jednak, iż  n ie  chodzi tu  
o „w ą sk ie  g a rd ło “ , lecz o słabe za in teresow anie  
zagadn ien iam i k u ltu ra ln o  -  o św ia to w ym i ze s tro n y  
w iększości p rezyd iów  w szystk ich  stopni.

P rz y k ła d  P rezyd ium  W oj. K N  w  K ra k o w ie

W  celu podniesienia poziom u p racy prezyd ia  
W o j. RN i PR N  p o w in n y  częściej analizować spra­
w y  k u ltu ry  i  ośw ia ty, podejm ować uchw a ły  i  kon­
tro lo w a ć  ich w ykonan ie . Przede w szys tk im  po­
w in n y  sta le czuwać nad w łaśc iw ą  pracą w yd z ia ­
łó w  i oddzia łów  k u ltu ry , k tó re  obecnie m ają 
zw iększone zadania w  masowej p racy k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow e j.

T rzeba pomóc szczuołem u osobowo R e fe ra tow i 
Ś w ie tlic , . D om ów  K u ltu r y  i  Twórczości A m a to r­
sk ie j, k tó re m u  tru d n o  je s t objąć w ie lo k ie ru n k o w y  
zakres pracy.

C iekaw ą próbę u czyn ił W ydz ia ł K u ltu ry  
w  K ra ko w ie , k tó ry  po rozb ic iu  masowej p racy 
k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow e j na poszczególne zagadnie­
n ia  (sp raw y o rgan izacy jne  św ie tlic  i  D K , spra­
w y  o św ia ty  i  p ropagandy masowej i  wreszcie 
s p ra w y  am atorskiego ruchu  artystycznego) p rzy ­
d z ie li ł je  w g  specjalności pod opiekę i  k ie ro w ­
n ic tw o  całem u apa ra tow i O ddzia łu  Upowszechnie­
n ia  w  fo rm ie  doda tkow e j pracy.

N a leży podkreś lić  jednak, że naw et p rzy  ta k im  
zabezpieczeniu o rgan izacy jnym  W ydz ia ł K u ltu ry  
n ie  może pracow ać ope ra tyw n ie  w  te ren ie  bez do­
statecznej pom ocy i  k o n tro li ze s tro n y  K o m is ji K u l­
tu r y  i  O św ia ty .

Ze w zg lędu na znaczne zróżnicowanie p rob le ­
m ów , ja k ie  obe jm u je  resort ośw ia ty  (szko ln ic tw o 
podstaw ow e i  średnie  oraz ośw iatę dorosłych) i  re ­
so rt k u ltu ry  (k u ltu ra  i  sztuka oraz zagadnienie m a­
sowej p ra cy  k u ltu ra ln o -o św ia to w e j) w  K ra ko w ie  
dokonano podz ia łu  K o m is ji O św ia ty  i  K u ltu ry  na 
oddzie lną K om is ję  O św ia ty  p racu jącą w  oparc iu
0 W yd z ia ł O św ia ty  oraz K om is ję  K u ltu ry  i  S z tuk i 
p racu jącą  w  oparciu  o W ydz ia ł K u ltu ry  P rezy­
d iu m  W oj. R N. P odzia ł ta k i w yd a je  się słuszny.

P rezyd ium  ko o rd yn u je  pracę 
k u ltu ra ln o  - ośw iatow ą

Prow adzona obecnie o fensyw a k u ltu ra ln a  na 
w s i w ym aga obok w y s iłk u  państwa zgodnego dzia­
łan ia  o rgan izac ji społecznych, szczególnie ZSCh
1 ZM P , i  skoordynow an ia  p racy w szystk ich  in s ty ­
tu c j i  k u ltu ra ln y c h , ta k ich  ja k  „A rto s  TW P, zw ią ­
z k i tw órcze, te a try  itp .

W szystk-e n iem a l w y d z ia ły  i  oddzia ły  rad naro­
dow ych  m ają  tendencję do tw orzen ia  szeregu ko ­
m is ji koo rdynacy jnych . We w szystk ich  n iem a l 
w o jew ództw ach  organizacje  masowe, tak ie  ja k  Z w . , 
Zaw ., ZSCh i  ZM P, m ają  tendencję do tw o rzen ia
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spec ja lnych  k o m is ji d la  o rgan izow anych przez sie­
b ie  prac. Do tych  k o m is ji wchodzą zw y k le  ci sam i 
ludzie , k tó rz y  w  konsekw enc ji ze w zg lędu na dużą 
ilość zebrań, n ie je d n o k ro tn ie  zbieżnych w  te rm i­
nach, n ie uczęszczają w cale  lu b  rzadko  na posie­
dzenia tych  ko m is ji.

P ow sta je  py tan ie , czy n ie  b y ło b y  celowe od­
w rócen ie  sy tu a c ji i  u tw o rze n ie  p rzy  w ydz ia łach  
p re zyd iów  W oj. R N  i  PR N  jedne j k o m is ji ko o rd y ­
nu jące j w szystk ie  prace.

W spó łdz ia łan ie  ta k ich  o rgan izac ji, ja k  Z w . 
Zaw., ZSCh, ZM P , z p ionem  państw ow ym  pow inno  
być  ja k  najściślejsze. Realizacja ideo log icznych 
i  k u ltu ra ln y c h  p rog ram ów  ZSCh j  Z M P  w  p laców ­
kach finansow anych  przez państw o oraz w s p ó łk ie - 
ro w a n ie  ty m i p laców kam i poprzez uczestn ic tw o 
w  zarządach ś w ie tlic  i  radach społecznych P D K  
w a ru n k u je  ich  pe łn y  rozw ó j i  s tw arza  gw aranc ję  
udz ie lan ia  przez te p la có w k i w łaśc iw e j pom ocy 
św ie tlico m  grom adzkim .

G łó w n ym  zadaniem  rad  na rodow ych  w  stosun­
k u  do in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h  i  zw iązków  tw ó r ­
czych je s t spow odow anie, aby w  m yś l re z o lu c ji 
O gó lnopo lsk ie j N a rady  D zia łaczy K u ltu r y  i  S z tu k i 
w  Szczecinie s k ie ro w a ły  w  w iększym  n iż  do tych ­
czas s topn iu  sw o ją  dzia ła lność na w ieś, aby 
w  sw ych p lanach a k c ji ob jazdow ych częściej 
u w zg lę d n ia ły  św ie tlice  w ie jsk ie . Trzeba, b y  „A r to s “  
o rg a n izo w a ł we w siach p rz y n a jm n ie j 25% im prez. 
T rzeba organizow ać objazdow e te a try  w ie jsk ie , in ­
te n syw n ie  rozszerzać sieć s ta łych  k in  na w si, roz­
szerzać i pog łęb iać p a tro n a ty  te a tró w  i  f i lh a rm o n ii 
nad  zespołam i am a to rsk im i.

O czyw iście rea lizac ja  ty ch  zam ierzeń w ym aga 
okreś lone j geogra ficzne j p o lity k i k u ltu ra ln e j, l i ­
k w id u ją c e j is tn ie jące  jeszcze u nas tzw . „b ia łe  p la ­
m y “ , zm ierza jące j do skreślen ia  po jęcia  „p e ry fe r ie  
k u ltu ra ln e “ , k tó re  u nas n ie  mogą m ieć m iejsca. 
W szystk ie  za ką tk i naszego k ra ju  muszą m ieć moż­
ność pełnego ko rzys tan ia  z dob rodz ie js tw  k u ltu ry .

N a jb liższe  zadania

W  r. 1953 przed  ca łym  apara tem  pańs tw ow ym  
s to ją  now e odpow iedz ia lne  zadania: u ruchom ie ­
n ie  dalszych 1.000 św ie tlic  gm innych . P rzyznan ie  
nowego l im itu  o tw ie ra n ych  św ie tlic  w  poszczegól­
n y  h w o jew ódz tw ach  uzależnione będzie od a k ty w ­
ności ś w ie tlic  o tw a rty c h  w  1952 r. W  p rze c iw n ym  
razie  tw o rzen ie  now ych  ś w ie tlic  s ta łoby się czczą

form a lnośc ią , n iepotrzebną  s tra tą  p ien iędzy  i  s ił 
lu d zk ich , zw y k łą  ty lk o  pogonią  za ilością.

Pam iętać m usim y, że św ie tlice  gm inne, aby stać 
się pomocą i  w zorem  d la  p racy  ś w ie tlic  grom adz­
k ich , muszą same pracow ać w zorow o. Is tn ie je  ju ż  
w ie le  ta k ich  św ie tlic  w  teren ie , k tó ry c h  praca je s t 
ścś le  pow iązana z pracą św ie tlic  g rom adzkich .

Np. św ie tlicą  gm inna  w  P rzyw id zu , w o j. gdań­
skie. pomaga św ie tlico m  g rom adzk im : o rgan izu je  
miesięczne na ra d y  z k ie ro w n ik a m i św ie tlic  g ro ­
m adzkich, na k tó ry c h  udz ie la  im  in s tru k c ji i om a­
w ia  miesięczne p la n y  pracy. W arto  tę fo rm ę  up o w ­
szechnić w śród in n ych  ś w ie tlic  gm innych , k tó re  
ju ż  stać na tego rodza ju  pomoc św ie tlico m  g ro ­
m adzk im .

W okres z im o w y  w esz liśm y z n o w ym  ła d u nk ie m  
ideo log icznym  p łynącym  z V I I  P lenum  KC . kam ­
p a n ii w ybo rcze j, z u chw a ł X IX  Z jazdu  K P ZR , 
z M iesiąca Pogłęb ien ia  P rz y ja ź n i Polsko-Radziec­
k ie j, w reszcie z w zrasta jącego stale św ia tow ego 
ru  -hu w  obron ie  poko ju , k tó rego  w yrazem  b y ł 
o s i 'tn io  K ongres N arodów  w  O b ron ie  P o ko ju  
w  W iedn iu .

W  św ie tle  ty c h  w y tyczn ych  trzeba zaplanow ać 
pracę św ie tlic  w  I  k w a rta le  1953 r. —  nastaw ić ją  
na ug run tow an ie  osiągnięć ka m pan ii w yborcze j 
i  M iesiąca Pog łęb ien ia  P rz y ja ź n i Polsko-Radziec­
k ie j.

O rganizow ać na leży w  szerszym  zakresie n iż  
w  ka m p a n ii w ybo rcze j akc ję  odczytow ą, cyk le  p re ­
le k c ji i  pogadanek. Pracę sam okszta łceniową k ie ­
row ać na masowe o rgan izow an ie  k ó ł s tud iow an ia  
K o n s ty tu c ji P R L  i m a te ria łó w  z X IX  Z jazdu  K P Z R  
oraz k ó ł w iedzy  ro ln icze j.

Podstaw ą p ra cy  każdej ś w ie t lic y  pow in n a  b yć  
szeroko prow adzona akc ja  masowego czy te ln ic tw a  
l ite ra tu r y  p iękne j. N iezbędne je s t tu  ścisłe w spó ł­
dz ia łan ie  k ie ro w n ik a  ś w ie t lic y  z b ib lio teka rzem . 
Łączyć ich  m usi w spó lny  p lan  p racy  i  w spólna je j 
o rganizacja . U ch w a ły  i  hasła W iedeńskiego K o n ­
gresu N arodów  w  O bron ie  P oko ju  na leży propa­
gować tem atyczną w ieczorn icą, odczytem , poga­
danką, w ystępem  a rtys tycznym .

O sta tn ia  dekada g ru d n ia  1952 r. b y ła  okresem  
podsum ow ania  I  etapu kon ku rsu  o ty tu ł  na jlepsze j 
św ie tlic y , dom u k u l tu ry  i  b ib lio te k i. Do 31 m a r-  
c 1953 r. będzie t rw a ł I I  e tap konku rsu . 
A m b ic ją  każdego w o jew ódz tw a  pow inno  być w k ro ­
czenie w  d ru g i etap konku rsu  z postanow ien iem  
n ie  ty lk o  u trzym a n ia  dotychczasow ych w y n ik ó w , 
ale i system atycznego podnoszenia poziom u p ra cy  
ś w ie tlic  na w si.

„N ie  m ożem y dopuścić do lego, aby rozw ó j życia um ysłow ego i ku ltu ra lnego  mas 
ludow ych  pozostawał znacznie w  ty le  za osiągnięciam i w  naszej pracy p rodukcy jne j 
i  os iągnięciam i gospodarczym i, pon iew aż opóźn ien ia  ku ltu ra lne  n ieuchronn ie  w p ływ a ją  

na zaham owanie rów n ież  p lanów  gospodarczych,”
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U dzia ł rad  narodow ych woj. białostockiego  
w  w ykonaniu  inwestycji budow lanych  

w  spółdzielniach produkcyjnych
R ady na rodow e m a ją  w  zakresie in w e s ty c ji bu ­

dow lanych  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  ważne, 
odpow iedzia lne  zadania. T rzeba w a lczyć o w ła ­
śc iw e zrozum ien ie  w a g i ty ch  zadań przez p rezyd ia  
ra d  narodow ych, o odpow iedn ie  nastaw ien ie  do 
w yko n a n ia  tych  zadań apara tu  budow lanego i  ro l­
nego. S ta ła  pomoc i  k o n tro la  przeb iegu p rac  
in w e s tycy jn ych  ze s tro n y  p rezyd iów  i  k o m is ji rad  
narodow ych, to podstaw a osiągnięć w  re a liza c ji 
in w e s ty c ji budow lanych  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k ­
cy jnych .

P rz y jrz y jm y  się, ja k  do ty c h  zadań podchodzą 
ra d y  narodow e w  w o j. b ia łos tock im .

Tegoroczne zadania inwestycyjne 
w  w oj. białostockim

Na te ren ie  w o je w ó d z tw a  spó łdz ie ln ie  p ro d u k ­
cy jne  zap lanow a ły  do budow y 23 now e o b ie k ty  
zespołowe i  odbudow ę 63 budynków . N a jpow aż­
niejsze zadanie stanę ło  przed P rezyd ium  PRN  
w  B ie lsku  P od lask im . S pó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  
na terenie tego p o w ia tu  zap lanow a ły  do budow y 
10 obór, 5 ch le w n i oraz k ilkanaśc ie  s ilosów  i  gno­
jo w n i.

W  lu ty m  1952 r. P rezyd ium  W o j. R N  w  B ia ­
łym s to ku  zorgan izow a ło  naradę roboczą ż udz ia ­
łem  k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów , b u d o w n ic tw a  oraz 
p rzeds taw ic ie li CRS „Sam opom oc C hłopska“ , Eksp. 
P aństw ow e j C e n tra li D rzew ne j, Eksp. C H  M a te - 
r ia tó w  B udow lanych , W oj Zarządu B udow lanych  
P rzeds ięb io rs tw  P ow ia tow ych  itp-. Na naradzie  
postaw iono przed poszczególnym i p rezyd iam i PRN  
i in s ty tu c ja m i zadanie w yko n a n ia  całości ro b ó t 
svstem err gospodarczym, bez zlecenia PPB. Roz­
poczęcie robó t zap lanow ano wczesną w iosną, 
a ukończenie —  do żn iw , aby w  ten  sposób zabez­
pieczyć pomieszczenie d la  in w e n ta rza  żyw ego za­
kupionego i  w niesionego ja ko  w k ła d y  przez 
członków.

Zapał szybko m iną!

Każdy, k to  m ia ł możność przys łuchać się na ra ­
dzie. odniósł w rażenie, że w  r, 1952 ro b o ty  budo­
w lane  w spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  rzeczyw i­
ście beat w ykonane  w iosną, w  czasie w o ln y m  od 
ro bó t po lnych, a in w e n ta rz  zakup iony  w  okresie  
le tn im  będzie m ia ł zabezpieczone pomieszczenie. 
W yd z ia ł B u d o w n ic tw a  Prez. W oj. R N  zabezpieczył 
na jn iezbędn ie jszą  ilość m a te ria łó w  b u d o w la n ych  
pochodzenia przem ysłow ego, PZG S za m ó w iły  m a­

te r ia ły  w  centra lach  handlow ych. Jednym  słowem  
początek b y ł p iękny, dobrych chęci w ie le , cóż, k ie ­
dy b ra k  b y ło  w y trw a ło śc i. Skończyło się na zamó­
w ie n iu  1 częściowym  zw iezien iu  przez spó łdz ie ln ie  
p ro d u kcy jn e  m a te ria łó w  budow lanych. P rezyd ia  
rad  za]»ł v się in n y m i sprawam i. B u d ow n ic tw o  
w  spółdz ie ln iach  p rodukcy jnych  zostało zaniedba­
ne. . Okres w iosenny, w  k tó ry m  zrobiono bardzo 
n iew ie le , zaprzepaszczony.

P rezyd ium  W oj. RN w praw dz ie  trochę in te re ­
sow ało się ty m i sp raw am i i  k ie ro w n ik  W yd z ia łu  
B u d o w n ic tw a  inż. Łukaszew icz co m iesiąc w y­
jeżdża ł w  te ren  i  w spó ln ie  z k ie ro w n ik ie m  Oddz. 
B u d o w n ic tw a  W ie jsk iego  ob. G natow sk im  p ró ­
bow a ł rozruszać ro b o ty  budow lane w  spółdzie l­
n iach  p ro d u kcy jn ych . N ie  na w ie le  się to  je d n ak  
p rzyda ło , pon iew aż b u dow n ic tw o  w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u k c y jn y c h  nie znalazło zrozum ien ia  w  p rezy­
diach PRN. P rezyd ia  te nie o rgan izow a ły  naw et 
w spó lnych  narad  z in s ty tu c ja m i p ra cu ją cym i W 
dziedzin ie  budow n ic tw a .

In ic ja tyw a Prezydium W oj. R N

S ytuac ja  zm ien iła  się dopiero w  czerwcu, k ie d y  
przew odn iczący P rezyd ium  W oj. RN w  B ia ły m ­
stoku  osobiście za ją ł się spraw ą b u dow n ic tw a  w  
spó łdz ie ln iach  p rodukcy jnych , o toczył op ieką 
W ydz. B udow n ic tw a , udostępnił, w  m ia rę  możno­
ści, ko rzys tan ie  ze środków  lokom oc ji, a ponadto 
p o le c ił składać sobie tygodn iow e sp raw ozdan i* 
z postępu robót. D zięk i temu W ydz ia ł B u d o w n i­
c tw a  P rezyd ium  W oj. RN m ia ł możność w p łynąć  
na apara t p rezyd iów  PRN, k tó ry  zaczął się in te ie -  
sować zan iedbanym  dotychczas budow n ic tw em  w  
spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  i np. w  pow iecie  
B ie lsk  P od lask i zaczął rzeczyw iście  pracować po 
nowem u.

W ydz ia ł B udow n ic tw a  P rezyd ium  PRN w  B ie l­
sku Pódl dostrzegł przed sobą poważne zadania.
Zagadnien iem  b u dow n ic tw a  w  spółdzie ln iach p ro ­
d u kcy jn ych  za ją ł się ca ły  apara t budow n ic tw a  
P rezyd ium  PRN Praca została podzielona: każdy 
z p racow n ików  W ydz ia łu  w z ią ł pod opiekę k i lk a  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  z zadaniem ja k  naiszv 
szego uruchom ien ia  robó t i szybkiego ich za o n -  
czenia P racow n icy c i łącznie ze spó łdzie lcam i 
w yszu ka li w  sąsiednich wsiach rz e m ie ś ln ik ó w  bu­
dow lanych , pom ogli spółdzielcom  w zaangażowa­
n iu 't y c h  rzem ieś ln ików  i p rzy  w yd a tn e j pom ocy 
samych cz łonków  spó łdz ie ln i ro bo ty  rozpoczęto. 
Z  nastaniem  okresu żn iw  ro b o ty  zostały zahamo­
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w ane, jednakże w znow iono  je  bezpośrednio po 
ukończen iu  żn iw .

P ow sta ła  ścisła w ięź pom iędzy k ie ro w n ic tw e m  
W ydz. B u d o w n ic tw a  P re zyd iu m  PRN, .in s tru k to ­
ra m i b u d o w n ic tw a  w ie jsk iego  i spó łdz ie ln iam i 
p ro d u k c y jn y m i. C z łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
c y jn y c h  znają p ra co w n ikó w  W ydz. B u d o w n ic tw a  
w  B ie lsku  P od laskim , pon iew aż często ich w id u ją  
w  spó łdz ie ln iach  i w idzą  ich  kon k re tn ą  pracę. 
S pó łdz ie lcy  cenią pracę in s tru k to ró w  bu d o w n ic tw a  
W iejskiego.

Prezydia PR N  niedostatecznie interesują się 
budownictwem

Znacznie  lep ie j poszłaby praca na odc inku  bu ­
d ow n ic tw a , g d yb y  sam przew odniczący oraz 
cz łonkow ie  P rezyd ium  PRN w B ie lsku  Pódl. za in ­
te resow a li się b liże j budow n ic tw em  i gdyby  na­
p ra w d ę  k o o rd yn o w a li pracę in n ych  in s ty tu c ji na 
ty m  odcinku. Jeszcze lep ie j poszłaby praca, g d yb y  
p rzew odn iczący P rezyd ium  PRN za p rzyk ładem  
przew odniczącego P rezyd ium  W oj. RN co tydz ień  
o trz y m y w a ł spraw ozdanie  z W ydz ia łu  B u d o w n i­
c tw a  m ów iące o postępie p rac i g d yb y  co pew ien 
czas P rezyd ium  sko n tro lo w a ło  pracę w  ty m  za­
kres ie  i pom ogło w  rozw iązan iu  tru d n ie jszych  
p rob lem ów . Te same k ry tyczn e  uw ag i odnoszą się 
n ie  ty lk o  do P rezyd ium  PRN w  B ie lsku  Pódl., ale 
i  do in n ych  p rezyd iów  PRN  w  w o j. b ia łos tock im .

Jest na te ren ie  w o j. b ia łostockiego p ow ia t, k tó ­
r y  do końca paźdz ie rn ika  n ie  p o tra f i ł spowodować 
rozpoczęcia zap lanow anych in w e s tyc ji. Ten w lo ­
kący się w  ty le  p ow ia t, to  O lecko. P rezyd ium  PRN  
n ie  spow odow ało tam  rozpoczęcia robó t budow la ­
n ych  w  ani jedne j spó łdz ie ln i, m im o że spó łdz ie l­
n ie  te p la n ow a ły  ty lk o  re m o n ty  i odbudow ę is tn ie ­
jących  b u d yn kó w  i m im o że n ie k tó re  z tych  spół­
d z ie ln i posiadają  w łasnych  rzem ieś ln ików  budo­
w la n y c h  (np. spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  S edranki). 
D op ie ro  specja ln ie  de legow ani p rzedstaw ic ie le  
P re zyd iu m  W oj. RN w  bezpośrednim  kon takc ie  ze 
spó łdz ie lcam i pokaza li, że można zorganizować 
rozpoczęcie i  prow adzen ie  ro b ó t budow lanych .

J K IE G IF L

Pomoc prezydiów niezbędnym w arunkiem  
powodzenia prac budowlanych

P rz y k ła d y  powyższe obrazu ją , ja k  w łaściw e po­
dejście i praca p rezyd iów  rad na rodow ych  pom aga 
p rz y  re a liza c ji in w e s ty c ji budow lanych  w spół­
dz ie ln iach  p ro dukcy jnych . O ile  jeszcze p rezyd ia  
PRN w m n ie jszym  lub  w iększym  s topn iu  w łą c z y ły  
się do zagadnień rea lizac ji b u d o w n ic tw a ' w  spół­
dz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , to p rezyd iom  GRN za­
gadn ien ie  to jest zupe łn ie  obce. A  przecież p rezyd ia  
GRN m og łyby  bardzo w ie le  pomóc: p rzy  o rg a n i­
zacji ro bó t sposobem gospodarczym  m o g łyb y  
W -.azyw ać  rzem ieś ln ików  budow lanych , pomóc w  
o rgan izow an iu  transpo rtu , w  udostępn ian iu  w y ­
dobycia  i zw ózki surow ców  m ie jscow ych, w  orga­
n izo w a n iu  rozb ió rek celem uzyskania m a te ria łó w  
budow lanych  itp  N ależałoby zak tyw izow ać w  ty m  
celu prezyd ia  GRN, a także wskazać w ie l­
ką wagę p rob lem ów  b u dow n ic tw a  w  spó łdz ie l­
n iach  p ro d u kcy jn ych  kom is jom  bu d o w n ic tw a  W oj. 
RN i PRN i kom is jom  urządzania  os ied li G R N . 
B y ło b y  wskazane, by te kom is ie  w  sw ych p lanach  
p ra cy  u w zg lę d n iły  zagadnienia b u d o w n ic tw a  w  
spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , szczególnie, że 
obecnie ilość spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  rośn ie  
z ka: dym  dn iem  i w y d z ia ły  b u d o w n ic tw a  bez 
w spó łp racy  k o m is ji rad n ie  będą m og ły  dać im  
pe łne j pom ocy i  ob jąć swą kon tro lą .

Także w o jew ódzk ie , pow ia tow e  i gm inne  ra d y  
narodow e p o w in n y  ju ż  obecnie zainteresow ać się 
spraw ą b u d o w n ic tw a  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
nych  w  ro ku  1953.

Rząd p rz y d z ie lił ju ż  w  IV  k w a rta le  1952 r. 
część zasadniczych m a te ria łó w  budow lanych  na 
p la n  in w e s ty c y jn y  b u d o w n ic tw a  na ro k  1953, da­
ją c  możność w yko rzys ta n ia  okresu zim owego na 
zwózkę tych  m a te ria łó w . T roska  rad  na rodow ych  
o w ykonan ie  zw ózki tych  m a te ria łó w  i w yd a tn a  
pom oc spó łdz ie ln iom  w  zo rgan izow an iu  p ra cy  
p o zw o li na zgrom adzenie po trzebne j ilo śc i m ate­
r ia łó w  budow lanych  i u m o ż liw i lepsze w y k o rz y ­
stan ie  okresu w iosennego na w ykonan ie  zaplano­
w anych  przez spó łdz ie ln ie  in w e s ty c ji budow ­
lanych.

W n ik liw e  za ła tw ian ie  skarg i zażaleń  pom aga  
w  uspraw nieniu pracy prezydiów  rad  narodow ych

P re zyd iu m  P R N  w  P io trk o w ie  T ry b u n a ls k im  
pośw ięca w ie le  uw ag i p racy nad' skargam i i zaża­
le n ia m i. P rzew odniczący P rezyd ium , W ładysław , 
N  w ara , zapoznaje się ze w szys tk im i w p ły w a ją e v - 
m i skargam i i k ie ru je  do za ła tw ien ia  albo do 
p re zyd ió w  GRN. albo do odpow iedn ich  w yd z ia łó w  
P re zyd iu m  PRN. Sam rów n ież  k o n tro lu je  i podp i­
su je  wychodzące odpow iedzi.

Spraw a skarg by ła  w 1952 r. p rzedm io tem  
ob rad  sesji i dwóch posiedzeń P rezyd ium . Na sesji 
k w ie tn io w e j usta lono w y tyczne  w łaśc iw ego  za ła t­
w ia n ia  skarg  i  zażaleń ludności oraz u sp raw n ien ia

p ra cy  p re zyd ió w  GRN i  w yd z ia łó w  P rezyd ium  PRN. 
W y tk n ię to  wówczas n ie te rm in o w e  za ła tw ia n ie  
skarg  przez w y d z ia ły : H and lu , R o ln ic tw a  i Leś­
n ic tw a  i P oda tków  W ie jsk ich . W yd z ia ł H a n d lu  
spo.Kał sie z ostrą k ry ty k ą  z pow odu n iew łaśc iw e ­
go ro zp a tryw a n ia  skarg. N ie  doc ie ra ł on na m ie j­
sce ; os ługu jąc się p re zyd ia m i G R N , GS lu b  PZGS, 
k tó ry c h  dzia ła lność by ła  p rzedm io tem  skarg. N ie  
z w ró c ił uw ag i, że 3 ska rg i na dz ia ła lność k o m ite ­
tó w  sk lepow ych  są sygnałem  ich  z łe j p ra cy  i w y ­
m agają  zbadania bezpośrednio przez W yd z ia ł 
H a n d lu  P re zyd iu m  PRN.
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K o le g ia ln e  ro zp a tryw a n ie  skarg

W  roku  u b ie g łym  P rezyd ium  k ilk a k ro tn ie  roz­
p a try w a ło  po jedyncze saargi, pode jm u jąc  21 
uchw a ł. M. in . zobow iązano m łyna rza  P ilich a  do 
re m o n tu  urządzeń p ię trzących  wodę, a ro ln ik ó w  
z grom ady M ły n a ry  do nap raw ien ia  g ro b li i na­
w o d n ie n ia  łąk i. Na sku tek zażalenia Józefy R en- 
h ie w icz  _. Zdzieszu lic  G órnych na złą pracę le­
ka rza  w e te ry n a r ii —  L a ta ły , P rezyd ium  po zba­
d a n iu  zarzutów  p o s ta w iło  w n iosek o przen iesien ie  
go  na inny  teren. P re zyd iu m  spow odow ało ró w ­
n ież  usunięcie D udk iew icza  ze s tanow iska prze­
wodniczącego P rezyd ium  GRN w  S rocku za próbę 
tłu m ie n ie  k ry ty k i,  p ija ń s tw o  i  a w a n tu rn ic tw o . Na 
sku te k  skarg usunięto  ogółem 9 cz łonków  p rezy­
d ió w  GRN oraz 7 so łtysów  i podsołtysów , k tó rz y  nie 
■wywiązując się z obow iązków  i źle odnosząc się 
do ludności p o d ry w a li a u to ry te t w ładzy.

Praca P rezyd ium  PRN na odc inku  skarg  i za­
ża leń pow odu je  w zrost zaufan ia  ludności. W yraża 
się to m. in . w  zw iększeniu  ilośc i skarg. W  1951 
ro k u  d i  R e fe ra tu  S karg  i Zażaleń w p łyn ę ło  525, 
a  do 9 g rudn ia  1952 ro ku  814 skarg. Coraz częściej 
ludność zwraca się ze sp raw am i bezpośrednio do 
P re zyd iu m  PRN, często w nos i skarg i, k tó ry c h  
rozpa trzen ie  pomaga w  rozw iązan iu  p ra k tyczn ych  
zadań.

W  pow iecie  p io trk o w s k im  „b ra k u je “  dziś jesz­
cze około 6.000 ha z iem i w p o ró w n a n iu  z pom ia ­
ra m i geodezyjnym i. C h łop i w  czasie o kupac ji 
u k ry w a li  fa k tyczn y  area ł posiadąnej z iem i i ce­
lo w o  d z ie lili gospodarstwa. Po w o jn ie  12.000 ha 
z ie m i „odna laz ło  się“ . Reszta odna jdyw ana  jest 
m . in . dz ięk i p racy a k ty w u  terenowego i ro z p a try ­
w a n iu  skarg ludności. Np. na podstaw ie  ska rg i m a- 
ło ro ln e g o  chłopa z g rom ady Long inów ka , gm. 
K rzyżanów , w y k ry to , że area ł 17 dużych gospo­
d a rs tw  by ł w  rzeczyw istości w iększy od w ykaza ­
nego w  rejestrze. A n to n i R enk ie l posiadający rze­
kom o 6,7 ha okazał się w łaścic ie lem  25 hal S ta­
n is ła w  Gemel w ed ług  re je s tru  m ia ł 10 ha, a w 
rzeczyw istości jes t w łaścic ie lem  15 ha. Po prze­
p row adzen iu  pom ia rów  gospodarze u k ry w a ją c y  
z ie m ię  o trzym a li dom ia r poda tkow y, podwyższono 
im  rów n ież obow iązkow e dostawy.

A na liza  w p ływ a ją cych  do P rezyd ium  PRN 
ska rg  na u k ry w a n ie  z iem i i f ik c y jn e  dzie len ie  
gospodarstw  pozw o liła  zdemaskować pracow nuta  
P rezyd ium  PRN Jankow skiego.- Jako k ie ro w n ik  
W y d z ia łu  P oda tków  W ie jsk ich  o trz y m y w a ł skarg i 
do -ta d a n ia . Jankow sk i je źdz ił w teren, ale o w y ­
n ik u  dochodzeń n ie in fo rm o w a ł P rezyd ium . Prze­
w odniczący P rezyd ium  PRN za in teresow ał się dużą 
ilośc ią  skarg-z zakresu p racy W ydzia łu  Po 'a tko w  
.W ie jsk ich  i sko n tro lo w a ł jego pracę. Dalsze na­
dania, w ykaza ły , że Jankow sk i w  ogóle lekcew ażył 
sw o je  obow iązki. W y k ry to  naw et nadużveie f i ­
nansowe. Spraw ę przekazano p ro ku ra to ró w .

P rzew odniczący K o m is ji R o lne j C ieś lik  i rad ­
n i  zw raca li się do P rezyd ium  GRN w  K lesz­
czew ie oraz m ó w ili na sesji, aby w grom adzie 
Kleszczewo usta lono pow ie rzchn ię  tych  gospo­
d a rs tw , k tó re  fa k tyczn ie  są w iększe od w ykazów

re jes tru . P rezyd ium  GRN nie za ła tw ia ło  w n ios­
ków . W tedy C ieś lik  zw ró c ił się do przew odniczą­
cego P rezyd ium  PRN z zażaleniem, na P rezyd ium  
GRN słusznie argum entu jąc, że dalsze u trz y m y ­
w an ie  dotychczasowego stanu naraża skarb  pań­
stw a na s tra ty .

Do Kleszczewa udała się kom is ja , w  sk ład 
k tó 'e j w eszli: m ie rn iczy, p rzedstaw icie ] W ydz ia łu  
R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  P rezyd ium  PRN oraz Cieś­
l ik .  K om is ja  „odna laz ła “  w  grom adzie 150 ha.

P rezyd ium  w yciąga w n iosk i o rgan izacyjne
Na podstaw ie w y n ik ó w  uzyskanych / w  K lesz­

czew ie P rezyd ium  postanow iło  sprawę u k ry w a n ia  
z iem i i f ik cy jn e g o  podziału gospodarstw om ów ią  
na zebraniach g rom adzkich  z udzia łem  kom is ji ro l­
nych  i  p ra co w n ikó w  p rezyd iów  GRN. W  ten  
sposób spraw a Kleszczewa będzie w yko rzys tana  
d la  rozw in ięc ia  szerokie j a kc ji w  całym  pow iecie.

To nie zadow oliło  jednak P rezydium . P ostaw iło  
©no jeszcze pytan ie : dlaczego P rezyd ium  tak póź­
no dow iedzia ło  się o tym , co w  gm in ie  Kleszczewo 
b y ło  p rzedm io tem  skarg ludności i w n iosków  ra d ­
nych. P rzyczyną okazała się słaba analiza spra­
w ozdań z sesji i  posiedzeń p rezyd iów  GRN prze­
prow adzona przez R e fe ra t O rgan izacy jny. R e fe ra t 
n ie re g u la rn ie  p rzesy ła ł w yc iąg i z p ro to ko łó w  sesji 
i  posiedzeń p rezyd iów  GRN odpow iedn im  w ydz ia ­
łom  w  celu w yko rzys ta n ia  i  k o n tro li, n ie  żądał 
rów n ież  od w yd z ia łó w  sprawozdań.

Zorgan izow ano naradę roboczą, na k tó re j omó­
w iono  b ra k i w  p racy  re fe ra tu . D z ięk i naradzie  
p o p ra w iła  się praca R efe ra tu  O rganizacyjnego: 
p ro to k o ły  i  spraw ozdania  badane są dok ładn ie j, 
w y d z ia ły  o trzym u ją  w yc ią g i i sk łada ją  sprawozda­
n ia , lep ie j w yko rzys tyw a n e  są m a te ria ły  z terenu.

Otoczyć op ieką p rezyd ia  GRN

P fe zyd iu m  PRN  w  P io trk o w ie  ma n ie w ą tp liw ie  
w  zakresie za ła tw ia n ia  skarg i  zażaleń, osiągnięcia: 
na leży do n ich  stała opieka przewodniczącego, 
dobre k ie ro w n ic tw o  re fe ra tu , za interesow anie P re­
zyd ium  zarów no po jedynczym i skargam i ja k  i  ca­
łością zagadnienia, um ie ję tność w yciągan ia  w n io ­
sków ogólnych.

W ystępu ją  jednak b ra k i. N a jw ażnie jsze z n ich, 
to zbyt m ała dyscyp lina  w  d o trzym yw a n iu  te r­
m in ó w  za ła tw ian ia  skarg przez w yd z ia ły  P rezy­
d iu m  i słaba praca p rezyd iów  GRN. N ie  w ystarcza 
tu  przeprow adzenie  analizy, z k tó re j w yn ika , że 
p rezyd ia  GRN źle za ła tw ia ją  skargi, n ie prow adzą 
re jes trów , nie p rzeprow adzają  oceny za ła tw ian ia  
skarg. N ie  w ystarcza też uchw ała polecająca pre­
zydiom  w iększe zainteresow anie skargam i, a na­
w e t usuw anie na w niosek P rezyd ium  PRN przez 
GRN i M R N  tych  członków  prezyd iów , k tó rzy  bez­
dusznie za ła tw ia ją  skarg i i zażalenia ludności.

Potrzebna jest stała, codzienna^ praca P rezy­
d ium  PRN, w skazów ki in s tru k to ró w  i^ kon tro la . 
P rezyd ium  pow inno  położyć w iększy nacisk na po­
moc 'i in s tru k ta rz . To zadanie -  obok wzm ożenia 
d yscyp lin y  do trzym yw an ia  te rm inów  jest n a j-  
p iln ie isze  w  bieżącej pracy P rezyd ium  PRN 
w P io trk o w ie  nad skargam i i  zażaleniam i.
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E. W A L A S Z C Z Y K

Rozwój w spółzaw odnictw a  
opartego na zobow iązan iach wśród pracow ników

rad  narodow ych
Na V I I  P lenum  K o m ite tu  C entra lnego P ZP R  

B o les ław  B ie ru t uczy: „P o lska  Rzeczpospolita L u ­
dow a p ragn ie  być s iln a  św iadom ością mas. Ś w ia ­
domość ta rośn ie  i  k s z ta łtu je  się w  codziennej 
p ra cy  m ilio n o w ych  mas p racu jących  nad um acn ia­
n ie m  ' pom nażaniem  s ił naszego państw a —  n a j­
wyższego dobra  i  na jw iększe j zdobyczy po lsk iego 
lu d u  pracu jącego“ ...

w tym , ja k  św iadom ość ta  w zrasta  w śród  sze- 
ro k .c h  rzesz cz łonków  ZZPP  świadczą zobow iąza­
n i -  pode jm ow ane na przestrzen i 1952 r.

W  1952 r. m ie liśm y  dalsze, poważne osiągnięcia 
w  ro zw o ju  w spó łzaw odn ic tw a  opartego na zobo­
w iązan iach  w śród p ra co w n ikó w  apara tu  rad  na­
ro dow ych . 54 proc* p ra co w n ikó w  apara tu  rad  na­
rodow ych  —  cz łonków  Z w ią zku  Zawodow ego 

P ra c o w n ik ó w  P aństw ow ych  pod ję ło  zobow iązan ia  
d la  uczczenia 60 roczn icy u ro d z in  Bo les ław a 
B ie ru ta  i  św ię ta  1 M a ja , 69 proc. p ra co w n ikó w  
po d ję ło  zobow iązania dla uczczenia V I I I  roczn icy  
P K W N , 76 proc. p ra co w n ikó w  pod ję ło  zobow iąza­
n ia  d la  poparcia  czynem  P rog ram u  F ro n tu  N aro ­
dowego i  uczczenia h is to rycznego X IX  Z jazdu  
K P Z R .

C y fry  te n ie  da ją  pełnego obrazu, gdyż w e  
w sp ó łza w o d n ic tw ie  o p a rtym  na zobow iązaniach 
d la  poparcia  czynem  P rog ram u F ro n tu  N arodow e­
go i  uczczenia X IX  Z jazdu  K P Z R  doda tkow o 
8 proc. p ra co w n ikó w , po w yko n a n iu  pod ję tych  zo ­
bow iązań , pod ję ło  now e zobow iązania, a 11 proc. 
p ra co w n ikó w , prócz p racy , k tó rą  da li w  ram ach 
w y k o n y w a n ia  zobow iązań zespołowych, pod ję ło  
ponad to  zobow iązania in d yw id u a ln e .

Z  przytoczonych  c y fr  w yn ika , że:
po p ie rw sze —  rośnie i pogłębia się św iadom ość 

p o lityczn a  p ra co w n ikó w  anara tu  rad  na rodow ych , 
u trw a la  się now y, soc ja lis tyczny  stosunek do 
p racy :

po d rug ie  —  a k ty w  zw ią zko w y w  zak ładow ych  
o rgan izac jach  zw iązkow ych  coraz le p ie j um ie  o r­
ganizow ać tw ó rczą  in ic ja ty w ę  p ra co w n ikó w  apa­
ra tu  ra d  na rodow ych  w zakresie  pode jm ow an ia  
zobow iązań:

po trzecie  —  coraz szersze w łączan ie  się do 
w spó łzaw odn ic tw a  opartego na zobow iązaniach 
p ra c o w n ik ó w  apara tu  rad  na rodow ych  w y n ik a  
z zacieśnienia się w spó łp racy  i  w spó łdz ia łan ia  
a k ty w u  zw iązkow ego z k ie ro w n ic tw e m  adm in i­
s tra c y jn y m . k tó re  w skazu je  w ęzłow e zadania w y ­
m agające, do ich  w ykonan ia , zw iększonego w y s ił­
ku  ogółu  zw iązkow ców  *— p ra co w n ikó w  apara tu  
rad. *

O bok n ie w ą tp liw y c h  osiągnięć w  ro z w ija n iu  
w sp ó łza w o d n ic tw a  zobow iązaniow ego w śród  p ra ­

co w n ikó w  apara tu  ra d  m u s im y  zdawać sobie spra­
wę, że zobow iązań n ie  p o d ję li p ra co w n icy  ze 163 
ZO Z p rzy  p rezyd iach  ra d  narodow ych , a m iano­
w ic ie : p racow n icy  4 p re zyd ió w  PRN, 45 p re zyd ió w  
M R N  w  m iastach n ie  s tanow iących  p o w ia tó w  o raz 
114 p rezyd iów  GRN. Te opóźnione w  s tosunku do 
pozosta łych ZO Z zna jdu ją  się w  następu jących 
w o jew ództw ach : b ia łostock im , kosza lińsk im , lu ­
be lsk im  łódzk im , o lsz tyńsk im , opo lsk im  i  w ro ­
c ław sk im .

Zobowiązania
zmierzające do wykonania węzłowych zadań 
prezydiów rad narodowych w  kam panii wyborczej

In ic ja ty w a  p ra co w n ikó w  poszła w  k ie ru n k u  
zabezpieczenia w yko n a n ia  w ęzłow ych  zadań, ja k ie  
w  ty m  okresie re a lizo w a ły  p rezyd ia  ra d  narodo­
w ych.

Zobow iązan ia  in d y w id u a ln e  i  zespołowe d o ty ­
czy ły : p rzed te rm inow ego, starannego i  bezbłędne­
go sporządzenia sp isów  w yb o rcó w  i  ich  ak tu a liza ­
c ji,  u rządzenia d e ko ra c ji i  w yposażenia lo k a li 
obw odow ych  k o m is ji w yborczych , rozprow adzen ia  
i  ro zk le je n ia  ogłoszeń. N p. ob. B ia łecka  z P rezy­
d iu m  G R N  Topo łice  pow. opoczyńskiego w  ram ach 
zobow iązań sp ra w d z iła  sp isy w yb o rcó w  i  s tw ie r­
d z iła  pom in ięc ie  11 osób.

Zobowiązania
zmierzające do szybkiego załatw ienia odwołań, 
skarg i  zażaleń ludności i do zastosowania w  tym  

zakresie nowych metod pracy.

W  w y n ik u  zobow iązań w  okresie  ka m p a n ii 
w ybo rcze j za ła tw iono  przez w szys tk ie  p re zyd ia  
ra d  narodow ych  na te ren ie  w o j. rzeszowskiego 
oko ło  65.000 odw ołań, ska rg  i  zażaleń, na te ren ie  
w o j. k ie leck iego  ponad 26.000; w  P re zyd iu m  W oj. 
R N  w  L u b lin ie  1.800, w  P re zyd iu m  W o j. R N  w e 
W ro c ła w iu  5.344.

W  toku  in te n syw ne j p racy  nad za ła tw ia n ie m  
odw o łań , ska rg  i  zażaleń w y k s z ta łc iły  się fo rm y  
i  m etody p racy, k tó re  za rów no zabezpieczają usta­
w ow e  te rm in y  za ła tw ien ia , ja k  rów n ież  w p ły w a ją  
na zb liżen ie  apara tu  państw ow ego do o b yw a te li.
I  tak' p racow nrcv Prez. PRN w  S tarachow icach, 
w y jeżdża jąc  w  te ren  do p re zyd ió w  GRN i  do g ro ­
m a zab ie ra li ze sobą ze w szys tk ich  w y d z ia łó w  
Prez. PRN  ska rg i pochodzące z danego te renu  
i z -J a tw ia li je  na m ie jscu . Tą drogą z a ła tw il i  38 
ska rg  i zażaleń.

W yd z ia ły  Gosp. K om . i Mieśzk. Prez. W oj. 
R N  w  L u b lin ie  i Prez. W oj. R N  w  Zielonej
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G órze w p ro w a d z iły  m etodę za ła tw ia n ia  pew nych  
ska rg  i  zażaleń po up rze d n im  p rzep row adzen iu  
w y w ia d u . u skarżącego się w  jego m ieszkan iu . Ze­
b ra n y  w  ten  sposób m a te r ia ł s łuży za podstaw ę 
do w ydan ia  ostatecznej decyzji.

W a lka  o niedopuszczenie do pow stan ia  za leg ło­
ści, o bieżące, spraw ne i  te rm in o w e  za ła tw ie n ie  
ska rg  i  zażaleń trw a  nadal. Zadan iem  in s ta n c ji 
zw iązkow ych  i k ie ro w n ic tw a  adm in is tracy jnego  
je s t u trw a lić  i rozszerzyć, w  opa rc iu  o na ra d y  za­
w odowe. dośw iadczenia zdobyte w  czynie w y b o r­
czym , w alczyć o te rm inow e  i  w n ik l iw e  ro z p a try ­
w a n ie  i  za ła tw ia n ie  skarg, zażaleń i  odw o łań  lu d ­
ności.

Zobowiązania zmierzające do zabezpieczenia
i  przyśpieszenia wykonania obowiązkowych
dostaw wsi i terminowego wpłacania należ­

ności finansowych przez wieś

Praca masowo -  uśw iadam ia jąca  sp rzy ja  osiąga­
n iu  lepszych w y n ik ó w  w  re a liza c ji przez w ieś obo­
w ią zko w ych  dostaw  i  re g u lo w a n iu  należności f i ­
nansowych.

P racow n icy  Prez. GR N  K ow a lew o  pow. w ą­
brzeskiego, re a lizu ją c  swe zobow iązania , p ro ­
w a d z ili 5 ra zy  w  tyg o d n iu  pracę uśw iadam ia jącą. 
W p łyn ę ło  to na szybsze dostarczenie państw u  821 
ton  zboża, 1.477 ton  z iem n iaków  oraz na w p ła tę  
64.500 zł z ty tu łu  należności poda tkow ych .

P racow n icy  Prez. G R N  Boguszyce, pow . A le k ­
sandrów  K u ja w s k i, spow odow ali, że w  czterech 
grom adach, nad k tó ry m i sp ra w o w a li opiekę, ch ło - 
F ' yw ią za li się w  100 proc. ze sw ych obow iązków
wobec państwa.

Zdobyte  dośw iadczenia na leży w yko rzys ta ć  w  
ty m  k ie ru n ku , by zaszczepić i ug ru n to w a ć  w  a k ty ­
w ie  zw iązkow ym  zrozum ien ie  po trzeby  m o b ilizo ­
w a n ia  w ys iłku  p ra co w n ikó w  do spraw nego w y k o ­
nan ia  w ystępu jących okresow o a kc ji państw o­
w ych  bez w yczek iw an ia  na szczegółowe w y tyczn e  
w  ty m  zakresie ze s tro n y  w yższych in s ta n c ji zw iąz­
kow ych .

•I' - : J .

Zobowiązania zmierzające do zbliżenia aparatu  
rad narodowych do ludności pracującej

czynie w ybo rćzym  dz ięk i in ic ja ty w ie  p racow ­
n ik ó w  apara tu  rad  opracow ano szereg w a rtośc io ­
w y c h  fo rm  zb liżen ia  apara tu  państw ow ego do oby­
w a te la .

N p. p ra co w n icy  Sam odzielnego O ddzia łu  Z a ­
tru d n ie n ia  Prez. W oj. RN w  Poznaniu  zobow iązali: 
się p rzy  każdorazow ych w y jazdach  w  te ren  dociec 
rać  do PGR celem badania w a ru n kó w  by tow ych , 
m ieszkan iow ych  oraz p racy  k u ltu ra ln o  -  ośw ia to­
w e j w śród za tru d n io n ych  tam  p ra co w n ikó w  sezo­
now ych.

P ra co w n icy  Prez. GR N  Janków  i W ie lka  W ola, 
pow . Opoczno, z a in ic jo w a li pomoc radnym  w  orga­
n izo w a n iu  zebrań grom adzkich , na k tó ry c h  ra d n i 
będą sk ła d a li spraw ozdania  z sesji.

Zobowiązania zmierzające do stałej poprawy 
w arunków  bytowych i poziomu kulturalnego  

ludności

Zagadn ien ie  sta łe j tro sk i o popraw ę w a ru n ­
k ó w  b y tu  m ateria lnego  i poziomu ku ltu ra ln e g o  
ludnośc i p racu jące j pow inno  stać się je d n ym  z czo­
ło w ych  zadań w  dz ia ła lności ZZPP. W oparciu  
o na rady  zawodowe i  w łaściw e poznanie te renu 
można i na leży jeszcze bardzie j m ob ilizow ać p ra - 
co w n ikó w  rad  na rodow ych  do w yp e łn ian ia  tyc  
zadań.

Oto n ie k tó re  ze zobowiązań z tego zakresu.
P racow n icy  W ydz ia łu  H and lu  Prez. PRN w  

Środzie zobow iąza li s:ę w  te rm in ie  do dnia 30.X. 
52 r. dokonać k o n tro li we w szystk ich  GS, badając, 
czy ludność jes t dobrze zaopatryw ana, czy doko­
nano słusznego podz ia łu  masy tow arow e j na sk le ­
p y  grom adzkie .

P racow n icy  Prez. GRN Polanow o pow. radom ­
skiego spow odow a li u ruchom ien ie  p u n k tu  sa n ita r­
nego i aptecznego oraz po radn i s tom ato log icznej.

P racow n icy  Oddz. K u ltu ry  Prez. PRN w  So­
chaczew ie za ło ży li dodatkow o 6 p u n k tó w  b ib lio ­
tecznych w  grom adach pow ia tu , a p racow n icy  
Oddz. Z a tru d n ie n ia  Prez. W oj. RN K osza lin  
s k ie ro w a li doda tkow o  do p racy 720 kob ie t.

Zobowiązania zmierzające do organizacyjnego 
usprawnienia pracy aparatu rad narodowych

P ra co w n icy  rad  narodow ych p o d ję li także 
szereg zobow iązań, k tó rych  celem by ło  orga 
n izacy jne  usp raw n ien ie  pracy aparatu  rad.

Np. p racow n icy  D z ia łu  S ta tys tyk i W K P G  w  Lu
b lin ie  zobow iąza li się sporządzić tab lice  uży tkow a
n ia  g ru n tó w  w ed ług  gm in  i grom ad dla usta len ia  
pow ie rzchn i u ży tków  w  terenie.

P racow n icy  W ydz ia łu  H and lu  Prez. W oj. RN 
K a tow icach  zobow iąza li się sporządzać tygo n iow  
ro zd z ie ln ik i a rty k u łó w  mięsno -  tłuszczowyc 
czw artek  każdego tygodn ia  zam iast ja k  /  
dotychczas -  na sobotę, có usp ra w n i zaopatrzenie 
ludnośc i w  mięso i  tłuszcze.

Zobowiązania zmierzające do udzielania 
pracownikom czy też komórkom organizacyjnym  

w, wykonaniu pilnych zadań

Cenne zobow iązania tego rodza ju  m ia ły  m ie j­
sce w  w ie lu  prezyd iach rad narodow ych, gdzię 
p racow n icy  zastępow ali w  p racy delegow anych, 
w  te ren  w spó łp racow n ików , by nie pow sta ły  za­
ham ow ania. Ze zobowiązań tych  p rze b ija  sw ią -
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domość p ra co w n ikó w , soc ja lis tyczna  tro ska  o re ­
a lizac ję  ca łoksz ta łtu  zadań zak ładu  p racy.

Jako p rz y k ła d  m ogą posłużyć zobow iązania  
p ra co w n ikó w  Prez. PR N  w  T a rnobrzegu , gdzie 
w  opa rc iu  o n a ra d y  zaw odow e fo rm a  ta  została 
szczególnie ro zw in ię ta . Ob. M o ty lska , prac. W ydz. 
Z d ro w ia , zobow iąza ła  się pomóc te re n o w ym  p la ­
ców kom  s łużby zd ro w ia  w  opracow an iu  p lanów  
gospodarczych, a d w a j p ra co w n icy  Pow. K P G  zo­
b o w ią za li się pom óc W y d z ia ło w i R o ln ic tw a  w  
p rz e d te rm in o w y m  op ra co w yw a n iu  s ta ty s ty k i ro l­
ne j.

zacy jną  w  p o p u la ryza c ji i  upow szechn ian iu  zobo­
w iązań, w  w y n ik u  k tó ry c h  tw o rzą  się now e fo rm y  
i now e m e tody  p racy, usp raw n ia jące  o rg a n iza cy j­
n ie  dz ia ła lność apa ra tu  ra d  ńarodow ych .

A n a liz u ją c  b ra k i i  n iedom agan ia  w  k ie ro w a n iu  
w spó łzaw odn ic tw em  o p a rtym  na zobow iązan iach 
w  1952 r. m u s im y  w yc iągnąć z n ic h  w n io s k i pozw a­
la jące  na lepsze zorgan izow an ie  p racy , lepsze k ie ­
ro w a n ie  pracą Z Z P P  w  1953 r.

Zadania ZZP P

Z obow iązan ia  zm ierza jące do doszka 'an ia  
n o w o p rzy ję tych  lu b  m ało p rzygo tow anych  

zaw odow o p ra co w n ikó w .

W y k w a lif ik o w a n i i dośw iadczeni p ra co w n icy  
, re a liz u ją c  tego rodza ju  zobow iązania, podnoszą 
poziom  k w a li f ik a c ji  zaw odow ych n o w o p rzy ję tych  
lu b  zaw odow o m n ie j w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra co w n i­
ków , a przez to w p ły w a ją  na lepsze w yko n yw a n ie  
zadań. Ob. B aran, p ra co w n ik  Prez. P R N  w  T a r­
nobrzegu, zobow iąza ł się p rzeszko lić  w  ciągu m ie ­
siąca now oprzy ję tego  p ra co w n ika  do R e fe ra tu  
W o jsk., ob. Jachow ska, p racow n iczka  Prez. M R N  
w  R ozwadow ie, zobow iąza ła  się w  ciągu m iesiąca 
w yszko lić  now o p rzy ję tą  p racow n iczkę  w  p ro w a ­
dzen iu  sp raw  a d m in is tra c ji n ieruchom ości.

Zobowiązania zmierzające do poprawy w arunków
bytowych pracowników —  członków ZZPP

Ten k ie ru n e k  zobow iązań zosta ł ro z w in ię ty  
stosunkow o słabo. In ic ja ty w a  a k ty w u  zw iązkow e­
go w  ty m  zakresie b y ła  n iew ystarcza jąca.

P rzyk ła d e m  tego ro d za ju  zobow iązania  może 
być  zobow iązanie  p ra co w n ikó w  Prez. M R N  w  
P oznan iu , k tó rz y  zo rg a n izo w a li przedszkole p rz y ­
k ładow e.

Skąpa ilość zobow iązań w  zakresie sp raw  b y ­
to w y c h  p ra co w n ikó w  je s t odb ic iem  słabej d z ia ła l­
ności przew aża jące j części k o m is ji so c ja lno -by to ­
w y c h  i  de legatów  soc ja lno-ubezp ieczen iow ych oraz 
odpow iedn ich  in s ta n c ji zw iązkow ych .

Podstawowe braki w  kierow aniu i rozw ijaniu  1 
współzawodnictwa opartego na zobowiązaniach

D o is to tn ych  b ra k ó w  w  p ra cy  ZZP P  w  dziedzi­
n ie  ro z w ija n ia  w spó łzaw odn ic tw a  opartego na zo­
bow iązan iach  na leży za liczyć:

—  dek la ra tyw ność  n ie k tó ry c h  zobow iązań i  
ode rw an ie  ich  od codziennych w ęz łow ych  zadań

i apa ra tu  rad  narodow ych ,
—  b ra k  na leży te j tro s k i o ko n tro lę  w yko n a n ia  

i zobow iązań ta k  ze s tro n y  in s ta n c ji zw iązkow ych , 
¡ ja k  i k ie ro w n ic tw a  adm in is tracy jnego ,

—  is tn ie jącą  jeszcze kam pan ijność  w  p o d e j- 
Im o w a n iu  zobow iązań oko licznośc iow ych  bez tro s k i 
I o ró w n o m ie rn y , system atyczny rozw ó j zobow iązań,

—  ciągle jeszcze n iedostateczną pracę o rg a n i-

W  św ie tle  om ów ionych  tu  pow ażnych osiągnięć 
i  w ystę p u jących  w ciąż jeszcze b ra k ó w  w  o rg a n i­
zow an iu  i  w y k o n y w a n iu  zobow iązań s to ją  p rzed 
Z Z P P  następujące w ęzłow e zadania:

1. W  opa rc iu  o pracę po lityczno -w ychow aw czą  
i  system atyczn ie  organ izow ane n a ra d y  zawodowe, 
u ru cham iać  rezerw ę s ił społecznych do w a łk i
0 lepsze i  spraw nie jsze  w y k o n y w a n ie  zadań,

2. Konieczność p row adzen ia  p ra cy  p o lity czn o - 
uśw iadam ia jące j, k tó ra  ma na celu ug ru n to w a ć  
w śród  a k ty w u  zw iązkow ego zrozum ien ie  d la  p ro ­
w adzenia  w spó ln ie  z k ie ro w n ic tw e m  a d m in is tra ­
c y jn y m  okresow ej k o n tro li  i  podsum ow yw an ia  
w y n ik ó w  w  zespołach p racow n iczych  przez sam ycn 
p ra co w n ikó w  w yko n u ją cych  zobow iązania .

3. Upowszechniać now e fo rm y  i m e tody  p racy, 
tw o rzyć  w a ru n k i d la  przenoszenia dośw iadczeń 
p rzodu jących  p ra co w n ikó w . Podciągać załogę do 
poziom u p rzodu jących  p ra co w n ikó w  —  oto jedno  
z g .ów nych  zadań, k tó re  na leży w yp e łn ić , by  um a- 
sow ić ru ch  zobowiązań.

t .  W yko rzys tać  w  p e łn i i w ła śc iw ie  w szystk ie  
m ożliw ośc i, ja k ie  s tw o rzy ła  nasza w ładza ludow a  
d la  p o p ra w y  b y tu  i w a ru n k ó w  p racy  p ra co w n ikó w  
apa ra tu  ra d  narodow ych .

N a V I I  P lenum  K C  P ZP R  i na X  P lenum  
C R ZZ wskazano, że now a sytuac ja  w ym aga no­
w ych  m etod p ra cy  i  now ych  m etod k ie ro w n ic tw a .

O m aw ia jąc  osiągnięcia cz łonków  Z Z P P  —  p ra ­
co w n ikó w  rad  na rodow ych  w  ro z w ija n iu  w sp ó ł­
zaw odn ic tw a  opartego na zobow iązaniach trzeba  
z całą ostrością w idz ieć  w ie le  jeszcze pow ażnych  
n iedom agań i  b ra k ó w  is tn ie ją cych  w  dz ia ła lnośc i 
zw iązkow e j, w  codziennym  k ie ro w a n iu  Z w ią zk ie m
1 w ydać im  ostrą  i  bezw zględną w a lkę .

■ „...na leży  —  uczy B o les ław  B ie ru t —  w a lczyć  
z całą energią c to. aby nowe m e tody  k ie ro w n ic tw a  
o d p ow iada ły  w ym agan iom  i  w a ru n ko m  zm ien ia ją ­
cej się s y tu a c ji, ażeby poziom  k ie ro w a n ia  przez 
nas m asam i podnosił się odpow iedn io  do n p w ych  
zadań p o lityczn ych , gospodarczych i  k u ltu ra l­
nych ...“

A k ty w  zw ią zko w y  i  p ra co w n icy  apara tu  rad  
na rodow ych  w  opa rc iu  o dośw iadczenia zdobyte  
w  1952 r. będą w a łczyć z u ja w n io n y m i w  p ra cy  
b ra ka m i, b y  le p ie j rea lizow ać zadania, w y n ik a ją c e  
z  w y tyczn ych  V I I  P lenum  K C  PZPR.



Nr 1 (235) BADA NARODOWA' 17

M. M ILLER
Kierownik Kef. Org. 

Prez. PRN w Bartoszycach

Praca Komisji H an d lu  PRN w  Bartoszycach
^  K o m is ja  H a n d lu  P R N  w  Bartoszycach do lipca  
1952 r. p rze ja w ia ła  słabą dzia ła lność z pow odu b ie r­
ności członków , a przede w szys tk im  je j p rzew od­
niczącego M ich a ła  P odlew skiego, k tó ry  pracą K o ­
m is ji  n ie  in te resow a ł się. N ic  w ięc  dziw nego, że 
K o m is ja  n ie  zw ró c iła  uw ag i na szereg n iedociąg­
n ięć, n ie  p rzep row adz iła  k o n tro li  i  n ie  w yc iągnę ła  
w n iosków .

A  w  tym  czasie zda rza ły  się w  B artoszycach 
w y p a d k i b ra k u  p ieczyw a lu b  in n ych  a r ty k u łó w  
p ie rw sze j po trzeby. R o ln icy  s k a rż y li się, że k ie ­
ro w n ic y  g rom adzk ich  z lew n i m leka  po ku m o te rsku  
d o ko n u ją  ob liczeń zaw artośc i tłuszczu w  m leku . 
S p ra w y  te w ym a g a ły  w łączen ia  się K o m is ji H an ­
d lu  do k o n tro li w  celu us ta len ia  p rzyczyn  b ra k ó w  
i  n iedociągnięć oraz ich  usunięcia.

K o m is ja  jednak, m im o  w skazań P rezyd ium , 
że pow inna  za in teresow ać się ty m i sp raw am i, 
da le j trw a ła  w  bezczynności.

Spraw a b ie rności cz łonków  K o m is ji, a g łó w n ie  
przew odniczącego, została w  n ie d łu g im  czasie w y ­
jaśn iona . M ic h a ł P od lew sk i zosta ł zdem asko­
w a n y  ja ko  p ra co w n ik  sanacyjnego apa ra tu  uc isku  
i  u su n ię ty  z Rady, a ty m  sam ym  ze stano­
w is k a  przewodniczącego K o m is ji. U sta lono ró w ­
n ież, że w śród cz łonków  K o m is ji b y l i  tacy, k tó rz y  
od c h w ili ich w yb ra n ia , t j .  od czerw ca 1950 r., a n i 

i razu  n ie  b y li na posiedzeniu  i  n ie  b ra li u d z ia łu  
w  czynnościach k o n tro ln y c h . Do ta k ic h  na leże li: 
E ugeniusz M ac ie j czyk, prezes GS G a lin y  i  Jan  
M odze lew sk i, ro ln ik  ze w s i Bożyna.

O czyw iście  K o m is ja  w y s tą p iła  na n a jb liższe j 
sesji PRN  z w n io sk ie m  o ich  usunięc ie  i  uzupe ł­
n ie n ie  sk ładu  K o m is ji. Na przew odn iczącą K o ­
m is ji  Rada pow o ła ła  Z o fię  M ordosew icz, p ra ­
co w n i czkę B iu ra  Po w. Pełń. C U S iK . Od te j zm ia ­
n y  praca K o m is ji znacznie się p o p ra w iła . N a 
je d n y m  z p ie rw szych  posiedzeń K o m is ja  z 
u d z ia łe m  sekretarza P rezyd ium  PRN, k ie ro w n ik a  
W y d z ia łu  H and lu , in spek to ra  P ow ia tow ego P IH  
i  n ie k tó ry c h  k ie ro w n ik ó w  spółdz ie lczych p laców ek 
h a n d lo w ych  dokona ła  szczegółowej a n a lizy  zaopa­
trz e n ia  ludności. K o m is ja  s tw ie rd z iła , że p rz y ­
czyną b ra kó w  w  zaopa trzen iu  m ieszkańców  po­
w ia tu  je s t n iena leży ta  troska  k ie ro w n ic tw a  p lacó­
w e k  gospodarczych o po trzeby  ludności. W  n ie ­
k tó ry c h  spó łdz ie ln iach  przeszkadza w  w ie lu  w y ­
padkach  gnieżdżący się b iu ro k ra ty z m , bezduszność 
i  ku m o te rs tw o , w  in n ych  zaś zła o rgan izac ja  p racy.

N a podstaw ie  w n io skó w  z p rzeprow adzone j 
a n a liz y  K om is ja  opracow ała  p la n  p ra cy  i posta­
w iła  sobie zadanie usun ięc ia  is tn ie ją cych  n ie d o - 
c iągn ięć w  zaopatrzen iu .

P rzede w szys tk im  K o m is ja  p rze p ro w a d z iła  
k o n tro lę  w szys tk ich  p u n k tó w  spó łdzie lczych w  
m ieśc ie  i  na w s i oraz zasięgnęła o p in ii  ludnośc i

i  GRN, aby poznać dzia ła lność apa ra tu  spó łdz ie l­
czego i  życzenia ludności.

Szczególną uw agę zw ró c iła  K o m is ja  na o k re ­
sowe b ra k i p ieczyw a w  Bartoszycach. Toteż K o - 
m L,,., zbadała z udz ia łem  fachow ców  zdolność 
p ro d u k c y jn ą  p ie k a rn i i  u s ta liła , że p ro d u kc ja  p ie ­
czyw a może p o k ry ć  zapotrzebow anie konsum entów , 
je że li D y re k c ja  PSS odpow iedn io  zorgan izu je  pracę. 
W n io sk i w  te j sp raw ie  K o m is ja  przekazała P re ­
z y d iu m  PRN, k tó re  w yd a ło  zalecenie D y re k c ji 
PSS. Przez k i lk a  tyg o d n i p ieczyw a b y ło  dosyć, 
w k ró tc e  je d n a k  znow u n a s tą p iły  b ra k i. K o m is ja  
s tw ie rd z iła , iż  D y re k c ja  PSS zaprzesta ła stoso­
w a ć  zalecenia P re zyd iu m  i w ys tą p iła  z w n iosk iem  
do K o le g iu m  O rzekającego p rzy  P rezyd ium  PRN  
o u ka ra n ie  prezesa PSS R ozankow skiego za 
lekcew ażący stosunek do zaleceń w ydanych  przez 
P rezyd ium . K o le g iu m  O rzekające p rz y c h y liło  się 
do w n io sku  K o m is ji i  u ka ra ło  prezesa PSS g rz y w ­
ną  w  w ysokości 500 zł. Od te j c h w il i  sy tuac ja  
p o p ra w iła  się i do dn ia  dzisiejszego b ra k i p ieczyw a 
w  B artoszycach n ie  są notow ane. Podobnie dz ia ło  
się w  zakresie d y s try b u c ji mięsa. S k lepy  m asar­
sk ie  n ie  zastosow ały się do obow iązu jących  zarzą­
dzeń M in is te rs tw a  H a n d lu  W ew nętrznego  i  w p ro ­
w a d z iły  w ła sn y  sposób re je s tra c ji bonów  pom i­
ja ją c  oznaczenie d n i w y k u p u . W  w y n ik u  te j sa­
m o w o li w  je d n y m  d n iu  b ra k ło  mięsa i  b y ły  
duże k o le jk i do sk lepów , zaś w  d ru g im  d n iu  n ie  
b y ło  kom u kupow ać. K ie ro w n ic y  sk lepów  m asar­
sk ich  i  za tru d n io n y  w  n ich  personel w  w ypadkach  
b ra k u  m ięsa z b y w a li ludność pow iedzen iam i, że 
m ięsa n ie  m a i  n ie  będzie. T a k ie  postępow anie 
k ie ro w n ic tw a  sk lepów  źle usposabiało ludność do 
spó łdz ie lczych p laców ek h and low ych  i  pow odow a­
ło  n iepotrzebne  n iezadow olen ie .

W  pew nym  okresie  PSS ogran icza ła  się do sprze­
daży m ięsa ty lk o  w  je d n ym  sklep ie , co pow odo­
w a ło  duże k o le jk i i n iezadow olen ie  ludności Do­
p ie ro  na in te rw e n c ję  K o m is ji u ruchom iono  sprze­
daż w  d ru g im  sklepie. K o m is ja  H and lu  ponadto 
zaprosiła  na sw o je  posiedzenie k ie ro w n ik ó w  skle ­
p ó w  m ięsnych oraz p ra co w n ikó w  w yc ina jących  ku ­
po n y  i o m ó w iła  z n im i typow e  b ra k i w  ich  p racy.

Po ty m  w sp ó ln ym  posiedzeniu d ys tryb u c ja  
m ięsa p o p ra w iła  się znacznie. K o n tro le  p rzepro ­
w adzone przez K o m is ję  w  g rom adzkich  z lew n iach  
m le ka  w yka za ły  szereg pow ażnych n iedociągnięć 
w  sposobie prow adzen ia  ksiąg i  stanie san ita rnym .
W  niektórych zlewniach panował nieopisany brud, 
np. w Łabędniku, Żydowie i innych. Prezydium  
na wniosek Komisji wydało Powiatowemu Zakła­
dowi Mleczarskiemu zalecenie usunięcia stw ier­
dzonych przez Komisję niedociągnięć Pow-iato 
w ej ko lum nie  Sanitarnej polecono bliżej zaintere­
sować się pracą gromadzkich zlew ni mleka, w sto—
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sunku  do w in n y c h  zan iedbań k ie ro w a ć  w n io s k i 
o ukaran ie .

W w y n ik u  przeprow adzone j k o n tro li m. in  w  
barze m lecznym  stw ierdzono, że bar m leczny me 
sporządza zup m lecznych z pow odu b ra ku  odpo­
w ie d n ie ] ku ch n i K om is ja  za pośredn ictw em  W y­
dzia łu  H and lu  zw róc iła  się do O kręgow ego P rzed­
s ięb io rs tw a  D eta lu  i B a rów  M lecznych  w  O lsz ty ­
nie. k tó re  spow odow ało postaw ien ie  k u c h n i w 
barze m lecznym  w Bartoszycach.

7  uw ag i na liczne narzekan ia  ludności na 
Dzielnicocye B iu ro  O pałow e w spraw ach n iespra­
w ied liw ego  p rzyd z ie la n ia  w ęgla K o m is ja  p rzepro ­
w a d z iła  k o n tro le  D B O  i s tw ie rd z iła , że w  k i l ­
kunas tu  w ypadkach  w ę g ie l n ie  b y ł p rzyd z ie - 
lo n  w g  n o rm  za w artych  w  zarządzeniu M H W . 
Zalecono różnice po trąc ić  p rzy  sprzedaży I I  ra ty  
w ęg la  G orze j na tom ias t p rzeds taw ia ła  się spraw a 
w yd a w a n ia  w ęgla przez sk łady. K o m is ja  s tw ie r­
dz iła , że ze sk ładu  GS D ąbrow a  oraz PSS w ęg ie l 
n ie  b y ' w ydaw any  w g aso rtym entów . Zarm ast 
w ęgla  grubego w yd a w a n y  b y ł w ęg ie l groszek lu b  
n ieso rtow any. Powodem  b y ło  w a d liw e  składo­
w an ie  w ęgla. W yd z ia ł H and lu  w y d a ł zalecenie 
sk ładom , by w  I I  racie w ęg ie l b y ł w yd a w a n y  w g 
p rzep isanych  aso rtym en tów .

K o m is ja  H a n d lu  w łącza ła  się rów n ież  do kon ­
t r o l i  w ykonan ia  przez ro ln ik ó w  obow iązkow ych  
dostaw  p łodów  ro lnych . C z łonkow ie  K o m is ji b ra li 
u d z ia ł w  zebran iach g rom adzk ich , p rzeprow adzo­
nych  w  celu m o b ilizow an ia  ro ln ik ó w  do te rm in o ­
wego w yko n a n ia  sw ych obow iązków  wooec 
państw a.

Przez ten k ró tk i  okres od lipca  1952 r. do 
c h w ili obecnej K om is ja  H and lu  p o tra fiła  zająć 
p ie rw sze m iejsce w ocenie p racy w szys tk ich  
k o m is ji na sesji PRN we w rześn iu . C z łonkow ie  
R ady w  dyskus ji w y ra z il i uznanie  za dobre w y ­
w ią zyw a n ie  się K o m is ji z nałożonych obow iązków .

W na jb liższym  okresie  K o m is ja  s taw ia  sobie za­
dan ie  zak tyw izo w a n ia  pozosta łych k i lk u  cz łonków  
K o m is ji —  ro ln ik ó w , k tó rz y  b y li zajęci w e w łas ­
nych  gospodarstwach i  n ie  m o g li dostatecznie w łą ­
czyć się do pracy.

K o m is ja  postanow iła  czuwać da le j nad d z ia ła l­
nością apara tu  handlow ego, by u n ikn ąć  n iedociąg­
nięć w  zaopatrzen iu  ludności w  a r ty k u ły  p ie rw sze j 
po trzeby.

C z łonkow ie  K o m is ji H a n d lu  docenia ją  sw oje  
zadania w  radzie  na rodow e j, zdają sobie sprawę, 
że od ich sprężyste j p racy zależy spraw ne zaopa­
trzen ie  ludności.

Z ¿«icia rad fo

PO M O C  R A D  N A R O D O W Y C H  
W  O C H R O N IE  LA SÓ W

W zm ożenie b u d o w n ic tw a  socja listycznego w  
Polsce L u dow e j, to  rów nocześnie w iększe zapo­
trzebow an ie  na surow iec d rzew ny. W trosce o za­
pew n ien ie  tego surowca Państw ow a K o m is ja  P la ­
now an ia  Gospodarczego zarządzeniem  z 14. I. 
1951 r. uznała n ie k tó re  m a te r ia ły  drzew ne, pocho­
dzące tak  z lasów państw ow ych , ja k  i n ie  stano- 
w  ąeych w łasności państw a, za reg lam entow ane.

Zarządzenie o reg lam en tac ji p rze w id u je  m in . 
k o n tro lę  d rew na  reg lam entow anego i p row adzen ie  
ew idenc ji. Posiadacz lasu obow iązany je s t zatem  
zgłaszać zapotrzebow anie  na d rew no na po trzeby  
w łasne, a nadw yżkę  przekazyw ać P aństw ow e j 
C e n tra li D rzew ne j.

Jak w ykaza ła  k o n tro la  ląsów  n iepańs tw ow ych  
na te ren ie  poszczególnych p o w ia tów  w o j. w ro c ła w ­
skiego, od c h w ili w ydan ia  zarządzenia o reg la ­
m e n ta c ji d rew na, w  p o ró w n a n iu  z okresem  przed 
reg lam entac ją , ilość n ie lega lnych  w y rę b ó w  w zro ­
sła. W yn ika  z tego, że albo ro ln ic y  -  w łaśc ic ie le  
d robne j w łasności leśnej n iena leżycie  są uśw iado­
m ie n i o sposobie legalnego prow adzen ia  w y rę b ó w , 
albo n a p o tyka ją  na nieuzasadnione trudnośc i. 
N ieza leżn ie  je d n ak  od tęgo g łów ną  p rzyczy ­
ną zw iększenia  się n ie le g a ln ych  w y rę b ó w  je s t

s łaby  nadzó r nad lasam i na leżącym i do spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych , grom ad i in d y w id u a ln y c h  
w łaśc ic ie li. N ie je d n o k ro tn ie  ochrona lasu w ogó­
le  n ie  is tn ie je .

A b y  zapobiec n ie le g a ln ym  w yrębom , a co za 
ty m  idz ie  niszczeniu dobra  ogólnonarodow ego, 
trzeba  wzm óc nadzór i ochronę lasów n iepań r 
s tw ow ych  tak  ze s tro n y  rad narodow ych, ja k  
i  a d m in is tra c ji lasów  państw ow ych. Konieczne 
jes t w spólne przestrzeganie  zasad u ży tko w a n ia  
sw ych lasów przez w łaśc ic ie li, p rzy  rów noczesnym  
le g a ln ym , i s ta łym  zaspoka jan iu  po trzeb wsi z 
w łasnych  lasów  w  ram ach  obow iązu jących  
przep isów .

Ścisła w spó łpraca w  ty m  zakresie a d m in is tra c ji 
lasów  państw ow ych  z p rezyd iam i rad na rodow ych  
po w in n a  dać gw aranc ję , że lasy n iepaństw ow e n ie  
będą u lega ły  dalszem u w yn iszczan iu , ale w ręcz 
p rzec iw n ie  —  będą zagospodarowywane. : •

O ddzia ł Leśn ic tw a  W ydz. R o ln ic tw a  i  Le śn i­
c tw a  P re zyd iu m  W oj. RN we W ro c ła w iu  z w ró c ił 
się z apelem  do w szys tk ich  nadleśn iczych i do pod-t 
leg łego im  personelu o W ykonanie, p rz y  czynne j 
pom ocy rad  na rodow ych , następu jących zadań’:

1) p rzeprow adzen ie  k o n tro li  zapasu d rew na  ną  
p n iu  w  lasach me stanow iących  w łasności pańs tw ą  
(ko n tro la  ta polegać będzie na okreś len iu  orien ta?  
c y jn ie  p rocen tu  u b y tk u  drzew  na sku te k  w yrębów .
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w  okresie osta tn ich  k i lk u  la t, z rozb ic iem  na w y ­
rę b y  legalne i  n ie lega lne);

2) om ów ien ie  l  op racow anie  na zebran iach 
grom adzk ich , w spó ln ie  z p rzeds taw ic ie lam i m ie j­
scowych rad  narodow ych , p lanów  zaopatrzenia 
w  drew no opałow e m ieszkańców poszczególnych 
grom ad.

Na w spom nianych -zeb ran iach  u s ta li się zatem, 
czy dana grom ada będzie w stanie p o kryć  sw oje 
zapotrzebow anie z w łasnych  lasów, czy też z po­
m ocą p rzy jść  muszą lasv państw ow e. Na zebra­
n ia ch  tych  usta lone zostanie na jb liższe  nad leśn i­
c tw o , w  k tó rego  lasach ludność będzie się m ogła 
zaopatrzyć w  d re w n o  opałowe.

Na tak ich  zebraniach g rom adzk ich  in d y w id u a l­
n i  posiadacze lasów oraz zarządy i cz łonkow ie  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i spó lno t g rom adzk ich  
zostaną pouczeni, ja k  m ają  postępować, by  uzyskać 
d re w n o  w  sposób lega lny

W arto , b y  zapoczątkow ana przez O ddz ia ł Leś­
n ic tw a  P rezyd ium  W oj. RN we W ro c ła w iu  pow aż­
na praca, k tó re j celem jest zaham ow anie 
niszczenia lasów, pod ję ta  została przez w szystk ie  
p re zyd ia  rad  narodow ych.

J. Jastrząb-Kw iatkow ski
kier. Ref Leśnictwa 

Prezydium  PRN w W ołowie

M Ł O D Z IE Ż  W  R A D A C H  N A R O D O W Y C H  
POW . G O S T Y N IŃ S K IE G O

A r ty k u ł  J. B re itk o p fa  „N ie  w ykonano  słusznej 
u c h w a ły  P rezyd ium  W o j. RN w  Z ie lone j Górze 
O p racy m łodzieży w  radach“  („R ada N a rodow a“  
N r  23 z ł .N I I .52) porusza n ie zm ie rn ie  w ażne 
zagadnienie.

Podkreśleniem ważności udziału młodzieży w  
naszym życiu gospodarczym, społecznym i politycz­
nym  jest określenie tego udziału w  Program ie  
Frontu Narodowego. Słaby udział młodzieży, 
a z drugie’ strony słaba opieka nad młodymi rad­
nym  ze strony prezydiów rad woj. zielonogórskie­
go nie iest wypadkiem  odosobnionym, słaby udział 
młodzieży w pracach rad narodowych zaobserwo­
wać możm. również na terenie innych rad naro­
dowych

tn  ł ak w yg ląda  u d z ia ł m łodz ieży w  radach 
na rodow ych  w  pow . gos tyn ińsk im . Na te ren ie  
pow ia t- oprócz PRN  są 2 M R N  i 11 G R N . Jeszcze 
w  .o k u  1951-52 w  n ie k tó rych  radach, ja k  w  G o- 
s tyn -n ie , Luc ien iu , G ąb in ie , R ata jach, n ie  b y ło  
ra d n ych  m łodzieżow ych, w  PRN b y ło  dw óch m ło ­
dych  radnych. Zalecenia idące w  k ie ru n k u  w ła ­
ściwego us taw ien ia  sk ładu  rad  n ie  d a w a ły  pożą- 
dąnvch rezu lta tów .

Nasuwa się pytanie, czy rzeczywiście w  po- 
w L oie  brak aktyw u młodzieżowego? Odpowiedź 
zn idziem y w Zlocie Młodych Przodowników, w  
którym  wzięło udział około 300 chłopców i dziew - 
cv,ąt z naszego powiatu, również zobaczyliśmy

a k ty w  m łodz ieżow y w  a k c ji w ybo rcze j w  ilośc i 
przeszło 300 osób.

P rezyd ia  GRN n ie  w y k o rz y s ta ły  Z lo tu  do oży­
w ie n ia  rad narodow ych przez w łączenie  m łodz ie ­
ży. Częściowo na tom iast w yko rzys ta n o  w y ­
b o ry  do Sejm u. N iezw łoczn ie  po a k c ji w yborcze j 
Ref. O rgan izacy jny  uzyska ł szczegółową ew idencję  
a k ty w u  biorącego udzia ł w  a kc ji W w ie lu  pozy­
cjach a rkuszy ew idency jnych  w id n ia ła  p rzyna ­
leżność organ izacy jna  — ZMP. Do tych  pozyc ji 
s ięgnął k ie ro w n ik  Ref O rganizacyjnego i in s tru k ­
to r  podczas in s tru k ta rz u  w  spraw ie  w łaściw ego 
uzupe łn ien ia  składu rad W praw dzie  w y n ik i n ie  
są duże. ale ilość m łodzieży w  radach w zrosła  
p ra w ie  d w u k ro tn ie  I ta k ' radnych z ram ien ia  
Z M P  jest 22. cz łonków  kom is ji — 24 p racow n i­
kó w  p rezyd iów  —  cz łonków  Z M P  •— 44

W edług stanu na 1 g rudn ia  1952 r w  GRN w  
D o b rz "k o w ie  jest 3 ZM P-ow ców , w GRN w Ra­
ta jach  — 3, w  Szczaw in ie — 3. Jedynie  M R N  
G o s ty n ir  n ie  posiada w  Radzie p rzedstaw ic ie la  
m łodzieży. A k ty w iś c i m łodzieżow i z okresu a k c ji 
w ybo rcze j zosta li rów n ież  w łączeni do ko m is ji rad. 
N p. G óra lów na  z C iechom ic. Agnieszka P isarczyk 
z D ob rzykow a . B a rba ra  C zern ińska z D un inow a , 
Tadeusz Za jączkow ski z gm. D obrzyków .

P rezyd ium  PRN. ja k k o lw ie k  me ana lizow ało 
p racy  radnych  m łodzieżow ych w  radach narodo­
w ych, zaprasza p rzeds taw ic ie li o rgan izac ji Z M P  
na na rady  i  posiedzenia, n ie  zawsze jednak Za­
rząd P o w ia to w y  Ż M P  uczestn iczył w  'pos iedze­
niach. Jako p rzyk ład  można przytoczyć następu­
ją cy  w ypadek: P rezyd ium  PRN na posiedzeniu 
16.VI.1952 r  ro zp a tryw a ło  sprawę p rzygo tow an ia  
do Z lo tu  M łodz ieży P rezyd ium  pow zię ło  szereg 
postanow ień co do o rgan izac ji, transpo rtu , po­
m ocy ze s tro n y  p rezyd iów , jednak na posiedzenie 
p rzeds taw ic ie l Zarządu Pow iatow ego n ie  p rzyb y ł. 
P re zyd iu m  skuteczn ie  in te rw e n io w a ło  w  te j spra­
w ie  w  K om itec ie  P ow ia tow ym  PZPR

Jeżeli chodzi o p rezyd ia  GRN. to k ilk a , ja k  
P rezyd ia  GRN S ann ik i, S łub ice, Szczawin. D u n i­
nów , Luc ień . Łąck, ana lizow a ły  pracę m łodzieży. 
P rezyd ium  GRN w  Lu c ie n iu  w yko rzys ta ło  sesję 
'"’ RN  do w ręczenia  dyp lom ów  10 m łodym  przo­
d o w n ikom . W praw dzie  udz ia ł m łodzieży w  p ra ­
cy rad ni» jest jeszcze duży, ale można przytoczyć 
k i lk a  p rzyk ła d ó w  p racy radnych m łodzieżo­
w ych , k tó rz y  z pośw ięceniem spełn ia ją  swe za­
szczytne, a zarazem tru d n e  obow iązk i C złonkiem  
GR N  w  D ob rzyko w ie  jest Jan K ic iń sk i, kom endant 
g m in n y  SP  Jako radny  b ierze udz ia ł w zebra­
n iach g rom adzkich , w  rea lizac ji zobowiązań wsi, 
w  kam pan ii w ybo rcze j p e łn ił obow iązk i przew  
niczącego O bw odow ej K o m is ji W yborcze i w  Do 
rzyko w ie . GRN ocenia jąc jego pracę w yb ra ła  go 
na z-cę przewodniczącego P rezyd ium  GRN rze 
w odn iczący Z M P  w  Sannikach O strow sk i n ie ied - 
n o k ro tn ie  ju ż  p rzew odn iczy ł na sesjach GRN. 
M lo d v  nauczyciel, radny  i członek K o m is j; Ośw ia­
ty  i K u ltu ry  GR N  w  D ob rzykow ie  A leksander Cza­
c h o ro w s k i' b ierze a k ty w n y  u d z ia ł w  pracach
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k o m is ji, k o n tro lu ją c  pracę ośw ia tow o -  k u ltu ra ln ą  
i  w a ru n k i bytow e nauczycie li.

Na tle  tych  k i lk u  p rzyk ła d ó w  i s y tu a c ji, ja ka  
is tn ie je  na odc inku  m łodz ieżow ym  w  radach na­
rodow ych . nasuw ają  się następujące w n io sk i:

P rezyd ia  GRN p o w in n y  naw iązać śc is ły kon­
ta k t z zarządam i g m in n y m i Z M P  w  celu: a) w łą ­
czenia do p lanu  p racy —  p rz y n a jm n ie j raz na 
k w a rta ł — ana lizy  p racy m łodzieży w  G R N ; 
b) ściśle j p o w in n y  w spółpracow ać re fe ra ty  sp raw  
s o c ja ln o -k u ltu ra łn y c h  p re zyd iu m  GRN z o rg a n i- 
zacią ZM P ; c) pożądany jest w za jem ny u d z ia ł 
p rze d s ta w ic ie li Z M P  w  naradach i posiedzeniach 
p rezyd iów  i o d w ro tn ie  oraz d) naw iązan ie  łącz­
ności k o m is ji GR N  z ZM P, szczególnie w  zakresie 
o św ia ty  i k u ltu ry  oraz k u ltu ry  fizyczne j.

R e fe ra t o rg a n iza cy jn y  p re zyd iu m  PRN, a szcze­
gó ln ie  in s tru k to r  o rgan izacy jny , p o w in ie n  bar­
dzie j in te resow ać się pracą m łodzieży w  radach, 
a W ydz ia ł O rgan izacy jno  -  In s tru k to rs k i Zarządu 
P ow ia tow ego Z M P  otoczyć opieką m łodych  rad ­
nych, zapew nia jąc okresow e o rgan izow an ie  na rad  
spraw ozdaw czo-szko len iow ych.

N a leży popu la ryzow ać osiągnięcia m łodzieżo­
w ych  radnych , cz łonków  ko m is ji, cz łonków  p rezy­
d iów  i p ra co w n ikó w  rad. Pomocą d la  m łodych  
radnych  będzie regu la rne  czytan ie  d w u tyg o d n ika  
„ R a j-  N a rodow a“ .

K . Błaszczak
in s tr. o rg a n iza cy jn y  P re zyd iu m  PR N  

w  G ostyn in ie

G D Y B Y  P R E Z Y D IU M  PR N  W  S IE R A D ZU
W N IK L IW IE  R O Z P A T R Z Y ŁO  SKARG Ę...

F rezyd ium , k tó re  dba o w łaśc iw e  za ła tw ia n ie  
skarg  i zażaleń, stara  się zależnie od usta lonego 
stanu fak tycznego n ie  ty lk o  n a p ra w ić  o b yw a te lo w i 
k rzyw d ę , ale dąży do w y k ry w a n ia  źródeł pow sta­
w an ia  skarg i, do usunięcia b ra kó w  w  pracy. N ie  
w szys tk ie  jeszcze p rezyd ia  p o tra fią  w n ik l iw ie  zba­
dać skarg i, ana lizow ać p rzyczyn y  ich  pow staw a­
n ia  i w yko rzys tyw a ć  je  do u ja w n ia n ia  i usuw a­
n ia  b łędów  i n iedociągnięć. Za p rzyk ła d  służyć 
może sposób za ła tw ien ia  przez P rezyd ium  PRN 
w  S ieradzu ska rg i L is ieck iego  z grom . W oła  
F laszczyna.

L is ie c k i ska rży ł się na niesłuszne u ka ra n ie  go 
przez K o le g iu m  O rzekające p rzy  P rezyd ium  GR N  
w  W ierzchach g rzyw ną  w wysokości 200 zł. W y­
ja śn ia ł on. że niedostarczenie zboża na p u n k t 
skupu spowodowane b y ło  późnym  zaw iadom ie­
n iem  go o ilości i te rm in ie  dostaw y zboża. Do po­
ło w y  s ie rpn ia  1952 r. nie o trzym a ł zaw iadom ien ia , 
podczas gdy jego sąsiedzi ju ż  w lipcu  w ie d z ie li 
o ilości i te rm in ie  dostawy. U da ł się w ięc sam do 
G m inne j D e lega tu ry  C U S iK , aby dow iedzieć się, 
ja k i ma w y m ia r i te rm in  obow iązkow e j dostaw y 
zbo ia  P racow n icy  D e lega tu ry  U la to w sk i i D ębski 
z d z iw ili się. że ch łop L is ie ck i przyszedł sam w  te j 
spraw ie . P rzyzn a li, że zapom n ie li w ys ta w ić  d la

niego i doręczyć m u zaw iadom ien ie  o obow iązko­
w e j dostaw ie. D op ie ro  na w yraźne  żądanie ob. 
L is ieck iego  delegat g m in n y  C U S iK  w  jego obec­
ności, a w ięc 19 s ie rpn ia  1952 r., w yp isa ł zaw ia ­
dom ien ie  o w ysokości i te rm in ie  obow iązkow e j 
dostaw y. „N a  w sze lk i w ypadek“  delegat U la to w ­
sk i w y s ta w ił zaw iadom ien ie  z datą 15 lipca  1952 r., 
a ostateczny te rm in  dostaw y u s ta li ł na 15 s ie rp ­
n ia  1952 r.

L is ie ck i n ie  p rze w id z ia ł sku tkó w  ta k ie j bez­
m yślności i bezduszności. Już 10 w rześnia  1952 r. 
K o le g iu m  O rzekające p rz y  P re zyd iu m  G R N  w  
W ierzchach u ka ra ło  L is ieck iego  za n ie w ykonan ie  
obow iązku  w  us ta lonym  te rm in ie  g rzyw ną  w  w y ­
sokości 200 zł. Z ró w n ym  pow odzeniem  i  „s łusz­
nością“  L is ie ck i m óg ł być u ka ra n y  ju ż  w  d n iu  
doręczenia m u zaw iadom ien ia , t j .  19 s ierpn ia .

Spraw ę zbadał in sp e k to r P rezyd ium  PRN  Jan­
czar i s tw ie rd z ił, że za rzu ty  p rzedstaw ione w  ska r­
dze sć\ słuszne. N aw e t w  c h w ili in sp e kc ji (7. IX .  
1952 r.) L is ie ck i n ie  b y ł um ieszczony na liśc ie  po­
k w ito w a ń  odb io ru  zaw iadom ień o obow iązkow ych  
dostaw ach zboża. P rzy  ty m  okazało się, że zobo­
w iązan ie  dostaw y zboża obliczono n ie w ła śc iw ie  
i  L is ie c k i p o w in ie n  dostarczyć jeszcze 197 kg.

P o tw ie rd z ił się też za rzu t n ie w n ik liw e g o  ba­
dan ia  sp raw y  przez K o le g iu m  Orzekające. P rzy  
p ro to ko le  ro zp ra w y  n ie  ma odpisu zaw iadom ien ia  
o te rm in ie  dostaw y zboża, odpisu upom nien ia  oraz 
p o kw ito w a n ia  odb io ru  pow iadom ien ia  o rozpra ­
w ie  ka rn o -a d m in is tra c y jn e j. K o le g iu m  —  zdaniem  
inspekto ra  —  pow inno  z uw ag i na b ra k  doku ­
m en tów  odroczyć rozprawę.

Na posiedzeniu 24. X I. 1952 r. P rezyd ium  P R N  
w  S ieradzu pod ję ło  uchw ałę : 1) .zw róc ić  się do 
w ładz  C U S iK  o udzie len ie  nagany p ra co w n iko m  
z gm. W ierzchy, 2) zlecić L is ieck iem u dokonan ie  
dostaw y 197 kg  zboża, 3) u ch y lić  w  drodze nad - - 
zoru orzeczenie K o le g iu m  z 10. IX . 1952 r. oraz 
spowodować z w ro t orzeczonej g rzyw n y . T e rm in  
w yko n a n ia  usta lono na 7. X I I .  1952 r.

W arto  zaznaczyć, że uchw a ła  P rezyd ium  w  czę- 
śc' dotyczącej uchy len ia  g rz y w n y  jes t bezpraw na, 
bow iem  P rezyd ium  PRN  n ie  jest up raw n ione  do 
uchy len ia  w  try b ie  nadzoru orzeczeń K o le g iu m  
Orzekającego. Z  art. 45 § 1 us taw y o o rzeczn ic tw ie  
k w n o -a d m in is tra c y jn y m  z 15. X II .  1951 r. w y n ik a , 
że jedyn ie  p re zyd iu m  w o jew ódzk ie j, rady  naro­
dow ej może w  try b ie  nadzoru u ch y lić  praw om ocne 
orzeczenie Itib  nakaz k a rn y  pozbaw ione podstaw y 
p ra w n e j lu b  oczyw iście niesłuszne.

Jak w ykonano  uchw ałę  P rezyd ium ?
P racow n icy  C U S iK  nie o trz y m a li nagany. Pe ł­

nom ocn ik  p o w ia to w y  za w ia d o m ił 6. X I I .  1952 r. 
P rezyd ium  PRN, że „w ys ła n o  pismo ostrzegające“ . 
G ‘ jy w n y  do 7. X I I .  1952 r. n ie  zwrócono. D op ie ro  
pe łnom ocn ik  p o w ia to w y  C U S iK  z lec ił gm innem u 
de lega tow i w ys tąp ić  do K o le g iu m  O rzekającego 
z w n iosk iem  o uchylen ie .

T ak  w ięc w  w y n ik u  dotychczasowego za ła t­
w ia n ia  skarg i L is ieck iego  n ie  zosta li u ka ra n i p ra ­
cow n icy  C U S iK , n ie  w y tk n ię to  n iew łaśc iw ych  me­
tod p row adzen ia  ro zp ra w y  przez K o le g iu m  O rze-
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kające, nie w yc iągn ię to  dalszych w n iosków  orga­
n izacy jnych , me zw rócono skarżącem u się g rz y w ­
ny . Jedyne za ła tw ien ie  ska rg i i u ch w a ły  P rezy­
d iu m  PRN, k tó re  d o ta rło  do L is ieckiego, to za­
w iadom ien ie  o doda tkow e j dostaw ie 197 kg  zboża. 
W  tych  w a runkach  skarżący się może uważać 
słuszną decyzję P rezyd ium  o us ta len iu  w łaśc iw e j 
ilo śc i zboża za szykanę spow odow aną złożeniem  
skarg i.

G dvby  P rezyd ium  d o k ładn ie j ro zpa trzy ło  ska r­
gę, zbadało, ja k ie  p rzyczyny  spow odow ały b ra k i 
w  p racy  delegata gm innego C U S iK . dlaczego K o ­
le g iu m  Orzekające w yda ło  orzeczenie bez w n ik l i ­
w ego zbadania sp raw y —  w n iosk i b y ły b y  głębsze 
P raca gm innego delegata C U S iK  i K o le g iu m  O rze­
ka jącego p rzy  pom ocy P rezyd ium  PRN zosta łaby 
uspraw niona. P rezyd ium  PRN w  S ieradzu me 
sko n tro lo w a ło  w ykonan ia  swej uchw a ły , me zw ró ­
c iło  uw ag ’., czy w  innych  gm inach nie w ys tępu ją  
podobne b rak i, n ie  p o tra fiło  w yko rzys tać  ska rg i 
W celu uspraw n ien ia  p racy.

J. K alinow ski

P O W O ŁA N IE  K O M IT E T Ó W  B LO K O W Y C H  
W  B IA Ł Y M S T O K U

W  celu zacieśnienia w ięz i z ludnością  p racu ­
jącą  m iasta  P rezyd ium  M R N  w  B ia łym s to ku  pod­
ję ło  uchw ałę  o pow o łan iu  ko m ite tó w  b lokow ych .

O rgan izow an ie  ko m ite tó w  b lo ko w ych  zaczęto* 
n a  początku  1952 ro ku  i  ukończono w  paźdz ier­
n ik u ;  zorganizowano 198 ko m ite tó w .

O rgan izow an ie  ko m ite tó w  b lo ko w ych  b y ło  te­
m a tem  obrad sesji M R N  zw ołane j 30 lipca- na 
sesji ra dnym  w  zależności od m iejsca zam ieszka­
n ia  i p ra cy  przydz ie lono  określone k o m ite ty , zo­
bow iązu jąc  do op iek i nad n im i.

P rezyd ium  M R N  o rgan izu je  na ra d y  p rzew od­
n iczących i sekre ta rzy  ko m ite tó w  b lokow ych , 
om a w ia  ro lę  i  zadania ko m ite tó w  b lokow ych , 
u dz ie la  W ytycznych w  pracy, ja k  rów n ież  pom a­
ga p rz y  op racow yw an iu  p lanów  pracy.

W iększość ko m ite tó w  b lo ko w ych  rozpoczęła 
pracę, op ie ra jąc się na k w a rta ln y c h  p lanach p ra ­
c y  za tw ie rdzonych  przez m ieszkańców  b loku.

Zgodnie  z w y tyczn ym i P rezyd ium  M R N  k o m i­
te ty  b lokow e w ciąga ją  do p racy  now y a k ty w ; ten 
n o w y  a k ty w  stanow ią  cz łonkow ie  sekcji, ja k  no. 
se kc ji re m o n to w o -b u d o w la n e j, sekc ji k u ltu ra ln o -  
o św ia to w e j. sekc ji m ieszkan iow e j i kom u n a ln e j, 
se k c ji san ita rno  -  po rządkow e j.

P rzew odniczący i sekretarze ko m ite tó w  b lo ­
ko w ych  uczestniczą w  sesjach M R N , a następnie  
na  ogólnych zebran iach k o m ite tó w  zapoznają 
m ieszkańców  z tem atem  obrad i uchw a łam i po­
w z ię ty m i przez M R N . Na uw agę zasługuje  p ian  
P racy K o m ite tu  B lokow ego N r  196, k tó ry  dokona ł 
Podzia łu  p racy m iędzy sw ych cz łonków . p rzvd z ie - 
ia iąe im  zadania stosow nie do in s tru k c ji d la ko­
m ite tó w  b lokow ych . C złonkom  tego K o m ite tu  po­
duczono n r  p rzyk ład  tak ie  zadania, ja k  spraw ę 
w a lk i z e lem entam i speku lu jącym i, nadzór nad 
w y ko n yw a n ie m  re m o n tu  oraz k o n tro lę  nad p rze -

s trzeganiem  przep isów  o pu b liczn e j gospodarce 
lo ka la m i. K o m ite t B lo ko w y  N r 161 um ieśc ił w  
sw ym  p lan ie  pracy na IV  k w a rta ł, oprócz zadań 
w yn ika ją cych  z in s tru k c ji, zorgan izow an ie  ogródka 
d la  dzieci, ja k  rów n ież zorganizow anie ko ła  TPPR  
i  ku rsów  W szechnicy R adiow ej.

Początkow o w ięź radnych z ko m ite ta m i b loko ­
w y m i była dość słaba. Jedynie B ron is ław  L e w o - 
n ik , W ik to r  G run tow icz , M a ria  K ow a lew icz  i O lga ' 
S uchorukow a b ra li udz ia ł w  o rgan izow an iu  zebrań 
w yborczych  ko m ite tó w  b lokow ych , ja k  rów n ież  
u d z ie la li w y tycznych  kom ite tom  b lokow ym , p rz y - 
d z ls ’onym  im  pod opiekę.

W  I I I  kw a rta le , a zwłaszcza w  okresie przed­
w ybo rczym , w ięź radnych  z ko m ite ta m i b lo ko w y ­
m i znacznie się zacieśniła.

P rezyd ium  M R N , ana lizu jąc pracę poszczegól­
nych  ko m ite tó w  b lokow ych , s tw ie rdz iło , że nie 
p rz e ja w ia ją  dz ia ła lności te k o m ite ty  b lokow e, 
k tó ry m " ra d n i n iedostatecznie się op ieku ją , a m ia ­
n o w ic ie  K o m ite ty  B lokow e N r 81 i  83, 142 i 143; 
op iekę nad n im i pow ierzono radnem u A. K udz ie - 
la r.ko  i  radne j M a r ii  K oz łow sk ie j. P rzew odniczący 
t y ;h  ko m ite tó w  n ie  p ró b o w a li rów n ież naw iązać 
k o n ta k tu  z radnym i.

W ie lu  radnych  naw iąza ło  obecnie śc is ły ko n ta k t 
z m ieszkańcam i b loków  i udzie la ją  pomocy orga­
n iza cy jn e j ko m ite to m  b lokow ym . Należy tu  w y ­
m ie n ić  radnych : S tefana Bacię, S te fan ię  P a łko ­
w ą, S tefana D aszkiew icza, Jana Doroszewicza, 
W ładys ław a  Szypulskiego, A n ton iego  G ilew skiego, 
M ik o ła ja  Mam czyca, F ranciszka Czarneckiego.

■ M ieszkańcy b lo kó w  pode jm ow a li zobow iązania 
podn iesien ia  stanu san itarnego u lic  i posesji, zb ió r­
k i  odpadków  u ży tko w ych  oraz organ izow an ia  kó ł 
L ig i K ob ie t.

K o m ite t B lo k o w y  N r  183, rea lizu jąc  podjęte  
zobow iązania, zo rgan izow a ł b ib lio tekę , k tó rą  zao­
pa trzono  w  ponad 300 książek be le trys tycznych  
i  naukow ych . M ieszkańcy tego b lo ku  przeprow a­
dza li rów n ież zb ió rkę  odpadków  uży tkow ych , 
a uzyskane pieniądze przekazali PCK.

W n iosk i ko m ite tó w  b lo ko w ych  są rozp a tryw a ­
ne przez P rezyd ium  M R N  i  przekazyw ane w y ­
dz ia łom  do w ykonania .

-Ta w niosek K o m ite tu  B lokow ego N r  98 i  103 
P rezyd ium  M RN po jec iło  w yżużlow ać u licę  L u ­
belską i Żelazną.

Na in te rw e n c ję  K o m ite tu  B lokow ego N r 171 
P rezyd ium  M R N  poleciło  W ydz ia łow i H and lu  skon­
tro lo w a ć , pracę b iu ra  opałowego p rzy  u l. P iękne j 
i  w ydać zarządzenia w  celu usunięcia n iedociąg­
n ięć zauważonych przez K o m ite t B lokow y.

Na w niosek sekcji san ita rno  -  porządkow ej K o ­
m ite tu  B lokow ego N r  196 P rezyd ium  M RN zw ró ­
c iło  się do P oradn i M a tk i i Dziecka o zajęcie się 
Leżen iem  k rz y w ic y  u dzieci jednego z m ieszkań 
ców  tego b loku.

Inne  w n iosk i ko m ite tó w  b lokow ych  o żużlo- 
w an ie  i ośw ie tlen ie  u lic  przekazano W yd z ia ło w i 
G ospodark i K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j, k tó ry
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w  m iarę możliwości wykonanie tych robót za­
mieszcza w planie pracy.

Ożywienie działalności kom itetów blokowych, 
w ykonyw anie ich wniosków jeszcze bardziej za- 
ci 'o ia  w ięź P rezydium  M R N  w  Białym stoku  
z masami pracującym i miasta.

St. Reluga
instr org. Prez. M R N  

w  Białymstoku

W  TROSCE O R O D Z IN Y  Ż O Ł N IE R Z Y

W  Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
w ej jest podkreślona waga obronności kraju . Służ­
ba wojskowa jest zaszczytnym obowiązkiem pa­
triotycznym  o byw ate li

Ustawodawstwo naszego państwa ludowego 
akcentuje rolę żołnierza. Żołnierzow i i  jego ro- 
d tin ie  państwo ludowe gw arantuje szczególne 
upraw nienia i u lg i

Prezydia rad narodowych powinny otaczać sta­
łą  opieką rodziny żołnierzy. Troska nad tym i 
rodzinami, nad ich w arunkam i bytow ym i należeć 
powinna również do komisji rad narodowych oraz 
do organizacji masowych i zrzeszeń: rad zakłado­
wych. zw iązków zawodowych, kół L ig i Kobiet, 
kom itetów blokowych, kół gromadzkich Zw iązku  
Samopomocy Chłopskiej, kół gospodyń w iejskich, 
Lig i Przyjaciół Żołnierza. Sołtysi powinni rów ­
nież interesować się rodzinami żołnierzy i dopilno­
wać, by pomocą sąsiedzką objąć przede wszystkim  
rodziny żołnierzy.

Zdarz się, że będącą w  trudnej sytuacji ro­
dzina żołnierza, pom ijając władze terenowe, zw ra ­
ca się bezpośrednio o pomoc do władz centralnych.

Oczywiście, częstsze są wypadki, gdy przeka­
zywane sprawy pomocy rodzinom żołnierza są 
przez prezydia rad narodowych załatw iane w n ik ­
liw ie.

Oto parę przykładów:
Prezydium  PRN w Opocznie po dokładnym  

zbadaniu sytuacji m aterialnej m atki żołnierza Sta­
nisławy Płuciennik, posiadającej gospodarstwo 
rolne o powierzchni 1,28 ha oraz po stwierdzeniu  
je j częściowej niezdolności do wykonywania prac 
fizycznych zaleciło Prezydium  G R N  w Unew łu: 

zastosować pomoc sąsiedzką w rolnictwie, 
przyznać ulgę w podatku gruntowym , 
zwolnić od obowiązku dostaw zw ierząt rzeź­

nych.
zwolnić od obowiązku dostawy mleka, 
udostępnić nabycie węgla i drzewa w  pierwszej 

kolejności.
a oto drugi przykład załatw ienia sprawy pe­

tentki, robotnicy mieszkającej w złych warunkach: 
Prezydium  M R N  w  Gnieźnie otoczyło opieką W e­
ronikę Szaranek oraz zaopatrzyło w węgieł. Po­
nadto netentka otrzym ała mieszkanie.

Prezydium  M R N  w Lubsku. rozpatrując prze­
kazaną sobie sprawę Genowefy Dryglas o udo­

stępnienie żłobka dla dziecka i ó dostarczenie 
mieszkania w bliższej odległości od miejsca pracy, 
przydzieliło petentce mieszkanie położone bliżej 
zakładu pracy i zastosowało ulgi w czynszu.

A . Maszczyk

Z  SESJI WOJ. R N  W  K O S Z A L IN IE

4 i  5 października 1952 r. odbyła się sesja 
W oj. R N  w  Koszalinie. Na sesji, w której ogółem  
wzięło udział ok. 200 osób, by li także obecni za­
proszeni członkowie PRN, M R N  i GRN. G łów nym  
punktem  obrad było sprawozdanie Prezydium  
W oj. RN z jego działalności. W  dyskusji nad  
sprawozdaniem zabierało głos 9 mówców.

Ob. Czesław Dragan, członek W oj. RN, wska­
za ł szereg braków w  pracy prezydiów rad na­
rodowych, np. w Starej Łubiance pow. wałeckiego 
Prezydium  GR N  nie odbywa posiedzeń.

Niedostateczną uwagę zwracają prezydia rad  
narodowych na przestrzeganie obowiązujących 
przepisów co do powoływania członków prezy­
diów przez rad y  narodowe jako organa jednolitej 
w ładzy państwowej. Zdarzają się jeszcze takie  
w ypadki, jak  w  Wałczu, gdzie przewodniczący 
Prezydium  PR N  „m ianował" ob. Gawdzika za­
stępcą przewodniczącego Prezydium  GRN, co sta­
no vvi naruszenie ustawy z .20.111.50 r.

Ob. W acław  Gelner, członek Woj. RN. po­
dał m. in. że Kolegium Orzekające przy Prezydium  
P R N  w Bytowie rozpatrywało sprawy ha w yjaz­
dowych, otwartych posiedzeniach w gromadach. 
Chłopi znający winnych mogli zabierać głos i oce­
nić winę. Takie postępowanie —  zdaniem mów­
cy —  było słuszne, bo tym i zagadnieniami po­
w inna interesować się cała gromada.

Mówca uważa za właściwe wprowadzenie  
pmez Prezydium  Woj. R N  zasady obsługiwania tych  
posiedzeń prezydiów, na których stosownie do na­
desłanych planów omawiane będą ważniejsze za­
gadnienia, przez członków prezydiów i odpowie­
dzi,-: lnych pracowników prezydiów rad narodo­
wych wyższego szczebla. Ten system nie został 
jeszcze w pełni przeniesiony na gm iny —  stw ier­
dza radny —  a tam  istnieje największa potrzeba 
udzielania pomocy.

Ob. Ś liw a, przewodniczący Prezydium  P R N  
w  K : łobrzegu, podał, że prezydia GRN na terenie 
powiatu odbywają systematycznie co tydzień  
swoje posiedzenia, jednak pomoc ze strony prezy­
dium PRN  jest jeszcze niewystarczająca.

Prezydium W oj. R N  przyjęło w praw dzie sy­
stem obsługiwania posiedzeń prezydiów PRN, to 
jeanak oć 3 miesięcy nie był w  Prezydium  P R N  
w  Kołobrzegu żaden z członków Prezydium  W oj, 
RN. Tymczasem w Prezydium  jest szereg prob­
lemów, w rozwiązaniu których pomoc Prezydium  
Woj. RN bardzo by się przydała.

Poz<w»f mówcy członkowie W oj. RN ob ob. 
M a n a  Rzuciło, Bolesław W odniak ł  Jan Bułdak,
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z w ró c ili uw agę na słabą pracę w iększości k o m is ji 
rai. pow ia tow ych , m ie jsk ich  i gm innych . P rzy ­
czynę tego stanu rzeczy w idzą  o n i w  b ra k u  

. in s tru k ta rz u , w  częstych zm ianach w  składach 
k o m is ji i  w  niedostatecznej opiece nad ko m is ja m i 
ze i  tro n y  sekre ta rzy  p rezyd iów  rad narodow ych . 
N p. w  P rezyd ium  GRN w  K a r l in ie  n ie  sporządza 
się p ro to ko łó w  z posiedzeń ko m is ji.

Ob. W odn iak zw ró c ił uw agę na złą pracę K o ­
m is ji B u dow n ic tw a  W oj. RN, k tó re j je s t członkiem . 
O dby ła  ona w ty m  ro ku  dop iero  dw a posiedzenia. 
F rekw enc ja  na posiedzeniach jes t b. słaba, gdyż 
na posiedzenia p rzychodzi dw óch —  trzech człon­
ków , m im o że kom is ja  składa się z 14 osób.

W  pod ję te j uchw a le  Rada w skazała  P rezyd ium  
konieczność zw iększenia udz ia łu  a k ty w u  spo­
łecznego w  posiedzeniach p rezyd iów , szczególnie 
p rz y  om aw ian iu  zagadnień kom una lnych , budże­
tó w , obow iązkow ych dostaw, ożyw ien ia  dz ia ła ln o ­
ści ko m ite tó w  b lo ko w ych  itp .

U chw a ła  zw ró c iła  ró w n ie ż  uw agę na kon iecz­
ność system atycznego szkolenia radnych  i  człon­
k ó w  k o m is ji w  ca łym  w o jew ódz tw ie . P re zyd iu m  
W o j. RN zobow iązane zostało do prow adzen ia  
szko len ia  radnych  i  cz łonków  k o m is ji W o j. R N  
oraz przew odniczących k o m is ji PR N  i  M R N . Rada 
zobow iązała rów n ież  p rezyd ia  PR N  do p row adze­
n ia  szkolenia radnych  i  cz łonków  k o m is ji PR N  
oraz przew odniczących k o m is ji G R N  i  M R N .

D la  ściślejszego pow iązan ia  p ra cy  k o m is ji z 
pracą P rezyd ium  Rada zobow iązała P re zyd iu m  do 
odbyw an ia  co m iesiąc na rad  p rzew odn iczących ko ­
m is ji  z udz ia łem  cz łonków  P re zyd iu m  w  celu 
uzgodn ien ia  sposobu w yko n a n ia  bieżących, a k tu a l­
n ych  zadań, s to jących  przed ra d a m i na ro d o w ym i.

Rada zobow iązała p re zyd ia  do w n ik liw e g o  
i  te rm inow ego za ła tw ia n ia  skarg  i  zażaleń lu d ­
ności oraz in te rp e la c ji, g łosów  k r y ty k i  i  w n io skó w  
zgłaszanych na sesji. P rezyd ia  m a ją  zaprow adzić 
re je s try  ko n tro ln e  in te rp e la c ji i  w n iosków .

St. Slubowski

P R E Z Y D IU M  PR N  W  S ZP R O T A W IE  
O D P O W IA D A

N a zapytan ia  zamieszczone w  N r  22 „R a d y  
N a ro d o w e j“  w  zw iązku  z a rty k u łe m  sekre tarza  
P re zyd iu m  PRN M. K u roczyck iego  o trzym a liśm y  
od P rezyd ium  PR N  w  S zp ro taw ie  następujące w y ­
jaśn ien ia :

1. Jedno lita  fo rm a  k o n tro li u ch w a ł PR N  przez 
ra d n ych  nie została jeszcze w ypracow ana. Jedn i 
w y k o n u ją  ją  w  ten  sposób, że p rzyc iąga ją  do 
k j . i t r o l i  na sw o im  te ren ie  kom is je  GRN i p rzy  ich 
pom ocy p rzep row adza li np. podczas a k c ji ż n iw n o - 
o m ło to w e j k o n tro le  w  PGR i GS oraz u ch ło ­
pów . W  ten sposób n ie k tó rz y  ra d n i n ie  ty lk o  kon­
tro lo w a li, ale i  p o d e jm o w a li n ie raz  k ro k i w  k ie ­

ru n k u  usunięcia  n ie k tó rych  n iedom agać i braków . 
T a k  np. w  grom adzie W itk ó w  ra d n i pom ogl' w 
naw iązan iu  w spó łp racy pom iędzy PGR a chło­
pam i te j grom ady, w  w y n ik u  czego PGR pom ogło 
ch łopom  v r koszeniu, a ch łop i gospodarstw u PG R  —  
w  zwózce zboża.

In n i ra d n i k o n tro lo w a li w yko n a n ie  u ch w a ł 
PRN przez osobiste zainteresow anie się odnoś­
n y m i zagadnieniam i, u trzym yw a n ie  k o n ta k tu  
z m ie jscow ym  aktyw em  i ludnością na sw o im  
te ren ie , zb ie ran ie  in fo rm a c ji z terenu i obserw ację 
p ra  y  np. PGR, spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , GS, 
ś w ie t lic  itp . Następnie spostrzeżenia swoje i in fo r ­
m acje  ra d n i p rzekazu ją  P rezyd ium  PRN albo p re ­
zyd iom  GRN.

Ponadto ra d n i są pewnego rodza ju  oparciem  
d la  cz łonków  P rezyd ium  i p racow n ików  w  p ra cy  
te renow e j. C z łonkow ie  P rezyd ium  i p racow n icy  
ko rzys ta ją  z pom ocy radnych p rzy  k o n tro li u chw a ł 
w  teren ie , radn i zaś o trzym u ją  p rzy  ty m  w y ja ś ­
n ien ie  co dc sposobu k o n tro li itp

2. Konieczność udz ia łu  radnych w  w yko n yw a ­
n iu  zadań sto jących przed radam i s tw ie rdza ją  sami 
ra d n i, k tó rz y  często na sesjach radv  oświadczają 
sam okrytyczn ie , iż w in ę  za te czy inne b ra k i 
i  n iedociągnięcia  ponoszą rów n ież on i In ic ja ty w a  
skonkre tyzow an ia  zadań radnych wychodzi od 
P rezyd ium  PRN przez k lu b y  radnych i kom isje, 
a często naw et i bezpośrednio od samych radnych  
na sesjach.

Spraw ozdanie  z w ykonan ia  uchw a ł jest bądź 
głosem radnego w  d ysku s ji (jak  to by ło  na sesji 
30. IN . 1952 r.), bądź też. ja k  na sesji 28. X I. 
1952 r., zamieszcza się w porządku obrad obok 
p u n k tu  „S p raw ozdan ie  P rezyd ium  PRN z w y k o ­
nan ia  u chw a ł ra d y “  podpunk t „Spraw ozdan ie  rad ­
nego“  (jednego lub  dwóch) w ytypow anego im ienn ie  
up rzedn ie  przez radę. 30 IX . 1952 r. spraw o­
zdanie z p rzygo tow an ia  i przebiegu jesiennej a kc ji 
s iew ne j re fe row ane by ło  na tle  w yn ikó w  a kc ji 
żn iw n e j, zaś spraw ozdania radnych (dwóch) na 
sesji 28. X I. 1952 r. s ta n o w iły  jednocześnie fo rm ę  
ko re fe ra tu  do spraw ozdania P rezyd ium  z w y k o ­
nan ia  uchw a ł.

3. W yko n yw a n ie  przez radnych zadań zleco­
nych  przez PRN odbyw a się rów no leg le  z w yko ­
n yw a n ie m  p racy  w  kom isjach. N ie osłabia to p ra ­
cy  ko m is ji, zlecone bow iem  zadania dotyczą tere 
nu  (grom ady, dz ie ln icy), gdzie radny  zam ieszkuje, 
co n ie  przeciąża go w  pracy. Trzeba nadm ienić, 
że kom is je  PRN stosunkow o dobrze pracu ją .

4. Spostrzeżenia i w n io sk i radnych  są prze a 
zyw ane w ła śc iw ym  W ydzia łom  (Referatom  o 
op racow ania  i służą ja ko  sygnały nie 
b ra kó w , k tó re  usuwa aparat P rezy m m  ± 
nad to  m a te ria ł dostarczany przez radnych służy 
do oceny p racy poszczególnych kom orek organiza­
cy jn ych  oraz jest w yko rzys tyw a n y  przez kom is je  
P R N  do ko re fe ra tów  i w n iosków . W yko rzys ty ­
w a n y  je s t on rów n ież  na naradach gospodar-

itn
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1%/otaiki fcorespondeníói»

N A S I K O R ES P O N D E N C I 
Z A W IA D A M IA J Ą :

Ob. Tadeusz Zdziebko, p racow ­
n ik  P rezyd ium  M R N  w  D ęb icy,
pisze, że P re zyd iu m  M R N  dąży 
do przyspieszenia w yko n a n ia  
reszty  p lanu  dostaw  zboża, z iem ­
n iaków , żywca i  m leka.

„D e le g a t C U S iK  sporządz ił w y ­
kaz zaległości w  dostawach, m ia ­
sto podzielono na 12 obw odów , 
w yb ra n o  a k ty w  sk łada jący  się z 
p ra co w n ikó w  różnych  zak ładów  
p racy  i  do każdego obw odu sk ie ­
row ano a k ty w is tó w . Zadan iem  ak­
ty w is tó w  je s t p rzeprow adzenie  
rozm ow y z każdym  ro ln ik ie m  za­
lega jącym  z dostaw am i. Ponadto 
p rzew odn iczący P re zyd iu m  w zy ­
w a  do siebie za legających z do­
s taw am i ro ln ik ó w , rozm aw ia  
z n im i i  tłum aczy  konieczność cał­
kow itego  w yw ią za n ia  się z  obo­
w ią zkó w  w obec państw a“ .

K orespondent nadm ien ia , że 
m iasto  p rzodu je  w  spłacie poda t­
k u  gruntow ego.

Ob. Franciszek Hajdukiewicz, 
pracownik Prezydium  PR N  w  
Pasłęku, ko m u n iku je , że praca 
s łużby zd row ia  na te re n ie  p ow ia ­
tu  by ła  n ie je d n o k ro tn ie  om aw ia ­
na na posiedzeniach P rezyd ium  
i  na sesjach, co p rzyczyn iło  s ię  do 
je j uspraw n ien ia .

„M ie js k a  przychodn ia  sp e c ja li­
styczna zorgan izow ała  8 w y ja z ­
dów  do spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych, 6 w y ja zd ó w  do PGR oraz 
8 w y ja zd ó w  do szkół. P rzychod­
n ia  w p ro w a d z iła  p rzy jęc ia  cho­
ry c h  do godziny 20, u m o ż liw ia ją c  
w  ten sposób ko rzys ta n ie  z pomo­
cy le ka rsk ie j bez zw a ln ia n ia  się 
z p ra cy “ .

Ob. Eugeniusz Fermus, pracow­
n ik Prezydium  P R N  w  Krośnie 
Odrzańskim, k ry ty k u je  d z ia ła l­
ność GRN.

„S k ła d  w ie lu  G R N  w  pow. k ro ­
śn ieńsk im  je s t n ie w ła śc iw y . N p . 
GR N  w  D ąb iu  lic zy  20 cz łonków ; 
6 ra d n ych  rep rezentow a ło  g rom a­
dę Łagów , 5 radnych  grom adę 
D ąbie, 4 radnych  grom adę P ław , 
5 rad n ych  grom adę Z agór N o w y,

inne  g rom ady n ie  m a ją  sw oich 
p rzeds taw ic ie li.

GR N  w  N ie tkow icach  liczy  23 
ra d n ych ; na sesje przychodzi 8 lub  
9 radnych . C z łonkow ie  GRN w  
N ie tko w ica ch  n ie  u s p ra w ie d liw  a- 
ją  sw o je j nieobecności na sesjach, 
n ie  zgłaszają w n iosków , n ie  w no­
szą na sesję pos tu la tów  m ieszkań­
ców tych  grom ad, k tó re  reprezen­
tu ją , n ie  k ie ru ją  pracą P rezyd ium . 
Na lis topadow e j sesji sk łada ł 
spraw ozdanie  przew odniczący 
P rezyd ium . N ad spraw ozdan iem  
n ie  dysku tow ano; w y s tą p ił jeden  
rad n ych  i  s tw ie rd z ił, że n ie  ma 
po trzeby  dyskutow ać, poniew aż 
spraw ozdanie  jes t u ję te  rzeczowo 
i  ośw ie tla  ca łokszta łt p racy  P re ­
zyd ium . Tym czasem  P rezyd ium  
n ie  p ra cu je  w łaśc iw ie . O to np. 
n ie  troszczy się o kom is je  i  n ie  po­
maga im . Od styczn ia  do g ru d n ia  
1952 ro k u  n ie  odby ło  się an i je d ­
no posiedzenie K o m is ji R o lne j 
G R N “ .

Ob. Józef Rogoż, pracownik  
Prezydium  W oj. RN w  Kielcach,
pisze o p ra cy  k o m is ji budow n ic ­
tw a  w  w o j. k ie leck im .

„K o m is je  b u d o w n ic tw a  stosują 
n iew łaśc iw e  m etody p racy, szcze­
gó ln ie  w  zakresie k o n tro li, a po­
nadto  p rzy  uk ła d an iu  p lanów  kon­
t r o l i  n ie  u w zg lę d n iły  h ie ra rc h ii 
po trzeb gospodarczych. C złonko­
w ie  ko m is ji, w  przew ażające j czę­
ści ro b o tn icy  i  ch łop i m ało  i śred­
n io ro ln i, u s iłu ją  przeprow adzać 
k o n tro lę  fachową. Zaczynają  swo­
je  czynności od gab ine tu  d y re k to ­
ra  i  p rzeprow adza ją  ko n tro lę  w  
jego obecności lub  w  obecności 
personelu k ierow niczego, a w ó w ­
czas ro b o tn ik  n ie je d n o k ro tn ie  m e 
m a odw agi w ypow iedz ieć się co 
do is tn ie jących  niedociągnięć. D y ­
re k to r  u m ie ję tn ie  ośw ie tla  p rz y ­
czyny n iew ykonan ia  czy zahamo­
w an ia  budow y, tłum acząc się b ra ­
k ie m  m a te ria łów , n ie te rm in o w y ­
m i dostaw am i, b ra k ie m  ludz i do 
p racy , b rak iem  fachow ców  i in ­
n y m i „o b ie k ty w n y m i“  tru d n o ś ­
c iam i. Jego op in ia , podana w  spo­
sób bardzo fachow y, byw a  d la  
n ie fachow ców  p rzekonyw a jąca  i  
ko m is ja  zasugerowana tą  op in ią

b o ryka  się z postaw ien iem  odpo­
w iedn ich  w niosków .

Taka metoda p rzeprow adzan ia  
k o n tro li pow odu je , że n ie k tó rz y  
cz łonkow ie  k o m is ji zniechęcają 
się do p racy  i uw ażają , że rada  
narodow a pos taw iła  przez n im i 
zb y t tru d n e  zadania.

K om is je  b udow n ic tw a  —  koń ­
czy korespondent —  p o w in n y  
ko n tro lo w a ć  w yd z ia ły  b udow n ic ­
tw a  p rezyd iów  w  zakresie o p ie k i 
i  czuw ania nad c a łk o w ity m  w y ­
konan iem  p lanów  w  budow ­
n ic tw ie , dotychczas bow iem  ko­
m is je  n ie je d n o k ro tn ie  u s iło w a ły  
w yręczać w yd z ia ły . K o m is je  bu ­
dow n ic tw a  p o w in n y  p rzep row a­
dzać przede w szys tk im  k o n tro lę  
społeczną b u d o w y  w  śc is łym  kon­
takc ie  z ro b o tn ika m i i  c zyn n ik ie m  
p o lityczn o  -  społecznym  w  danym  
zak ładz ie  p racy  i  p rzeprow adzać 
tę k o n tro lę  w  ta k im  okres ie  cza­
su, aby opracow ane w n io sk i w  
po rę  u z d ro w iły  sytuację , a na­
stępn ie  p rzep row adz ić  pow tó rn ą  
k o n tro lę , aby spraw dzić , czy 
w n io sk i k o m is ji zos ta ły  lu b  są 
zrea lizow ane“ .

t

Ob. A l. Dobrowolski, pracow­
n ik  Prezydium M R N  w  Szopieni­
cach, ko m u n iku je , że M ie js k ie  
P rzeds ięb io rs tw o  R em ontow o-B u­
dow lane  w yko n a ło  p lan  roczny do  
30 w rześn ia  1952 roku . M P R B  zle­
cono ro b o ty  w  ram ach p rzyzna ­
nego dodatkow ego k re d y tu  w  w y ­
sokości z ł 350.000. P lan  na ro k  
1953 u łożono i  za tw ierdzono w  
początkach g ru d n ia  ubiegłego ro ­
ku .

„P rzeds ięb io rs tw o  —  pisze ko­
respondent —  w y k o n u je  p la n y  
p rz y  w yd a tn e j pom ocy M R N , k tó ­
ra  za pośredn ic tw em  k o m is ji 
p rzeprow adza częste kon tro le , a - 
n a liz u je  pracę, ty p u je  dom y do 
rem on tów , odbiera ukończone 
prace i w spó łdz ia ła  p rz y  u k łada ­
n iu  p lanu  ro b ó t“ .

Ob. Irena Podolak -  Ciesielska, 
członek M R N  w  Poznaniu, pisze O 
z a ła tw ia n iu  skarg  i  zażaleń.

„P re z y d iu m  M R N  zw raca u w a ­
gę n ie  ty lk o  na te rm in o w e  i  w łaś ­
c iw e  za ła tw ia n ie  skarg, ale ró w ­
n ież i  na usunięcie  p rzyczyn  zła.
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U m o ż liw ia  to lik w id o w a n ie  is tn ie ­
jącego jeszcze w n ie k tó rych  in ­
s ty tuc jach  b iu ro k ra ty z m u  Np. 
M ie jsk ie  P rzeds ięb io rs tw o  K om u­
n ika cy jn e , k tó re  d w u k ro tn ie  od­
m ó w iło  prośb ie  m ieszkańców 
Szczepankowa o przen iesien ie  
p rzys tanku  autobusowego, za ła t­
w iło  wreszcie ich słuszną skargę*'.

A K C J A  O S IE D LE Ń C ZA  
W  POW . P A S Ł Ę C K IM

W  ub ieg łym  roku  P rezyd ium  
PR N  w  Pasłęku om aw ia ło  akcję 
osiedleńczą cz te rokro tn ie , aby 
m óc podsum ować osiągnięcia 
i  w y tkn ą ć  b ra k i

W  1952 r. odrem ontow ano 
i  p rzygo tow ano d la p rz y b y w a ją ­
cych osadników  39 zagród, osied­
lono  zaś ogółem 53 rodz iny  N o- 
w oos ied lonym  W yd z ia ł R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  P rezyd ium  PRN do­
s ta rczy ł ś rodków  transpo rtow ych . 
Pewnego razu zda rzy ło  się, że 
zam ów iony samochód P KS  n ie  
p rzy je ch a ł; wówczas w ypożyczono 
sam ochody ciężarowe z PZGS, 
aby przew ieźć osadn ików  ze sta­
c j i  ko le jow e j.

Zgodnie  z uchw ałą  rządu każda 
rodz ina  o trzym a ła  bezzw rotną za­
pomogę w  w ysokości 450 zł oraz 
pożyczkę na zakup in w e n ta rza  
i  zagospodarowanie. O sadnikom  
dostarczono rów n ież  naw ozy 
sztuczne i  paszę.

Do b raków  tegorocznej akc ji 
osiedleńczej należy s łaby jeszcze 
nadzór nad w yko n yw a n ym i re­
m o n ta m i zagród i  niedostateczne 
propagow an ie  osadnictwa. G m in ­
n i in s tru k to rz y  ro ln i, prezesi 
ZSCh, pe łnom ocnicy do spraw  
osiedlenia i  pow ia tow e kom  Jaj a 
osiedleńcza n iedostatecznie za ję li 
s ę  akcją, a p rezyd ia  GRN w ło ż y - 
łv  za mało po lityczne j p racy ’ n ie  
o toczy ły  w łaśc iw ą  op ieką p rz y ­
byw a jących  do pow ia tu  g ru o  
zw iadow czych. K ie ro w n ic y  tych  
g rup , n ie je d n o k ro tn ie  b łędn ie  n -  
fo rm o w a n i i odstraszeni rzeko­
m y m i trudnośc iam i, od jeżdżali, 
m e  za jm u jąc  w skazanych im  go­
spodarstw .

W  przyszłości now e g ru p y  
zw iadow cze będą k ie row ane  do 
p re zyd iu m  G R N , a członek p re ­
zyd iu m , re fe re n t lu b  in s tru k to r

ro ln y  po jadą z m m i do gro­
m ady, w  k tó re j je s t w o lne  gospo­
dars tw o , aby pokazać dz ia łkę  
i  b u d yn k i, pouczyć o przepisach 
i  up raw n ien iach  p rzys łu g u ją ­
cych w p ie rw szych  latach osiedle­
nia.

W ięcej uw agi trzeba zw rócić na 
rem on t zagród, żeby nie by ło  ta ­
k ich  "w ypadków , jak  np we wsi 
K raskow o ; zagrody osiedleńca 
dotychczas nie w yrem ontow ano, 
gdyż koszt rem ontu  obliczono po­
nad w yznaczony l im it  12 000 zł, 
a zanim  przyszło  zezwolenie z m i­
n is te rs tw a  na użycie dodatko­
w ych  kredy tów , skończy! się .,e- 
zon ro b ó t Zagroda będzie odre­
m ontow ana dop iero  w tym  roku. 
We wsi R ob ity  dop iero  na sku tek 
in te rw e n c ji osadnika K łos ińsk ie ­
go w ykonano  dodatkow e robo ty ; 
re m o n t okna i pod łog i oraz w y ­
budow ano oddzie lne w ejście do 
b u d yn ku  od s tro n y  zabudowań 
gospodarskich.

O db ie ra jąc w yrem on tow ane  za­
g ro d y  kom is ja  dostrzegła w ie le  
b ra kó w ; w  grom adzie  Pyszkowo 
trzeba b y ło  przeprow adzić  do­
da tkow e  ro b o ty  zduńskie, w  g ro ­
m adzie S tare S ied lisko  n ie  oszklo­
no bud yn ku  m ieszkalnego, w  W o­
l i  M ły n a rs k ie j m e w staw iono 
k la m e k  do d rzw i.

N ie k tó re  u s te rk i są drobne, 
m ają  je dnak  znaczenie dla tych, 
k tó rz y  przyjeżdżają . D latego ko­
m is je  PRN i GRN p o w inny  prze­
prow adzać ko n tro le  w  czasie ro ­
bót rem ontow ych, aby później 
p rzy  s tw ie rdzen iu  b ra kó w  nie 
trzeba by ło  jeszcze raz przew ozić 
ludz i, m a te ria łó w  i  narzędzi. Po­
w iększa to bow iem  koszty rem on­
tu zagrody i u tru d n ia  w ykonan ie  
p lanu  przez BPP.

W celu usp raw n ien ia  akc ji osie­
d leńczej P rezyd ium  PRN w  
uchw a le  podało szereg w y tycz ­
nych. M iędzy in n y m i zlecono 
zw róc ić  specja lną uwagę na za­
opatrzen ie  osiedleńców w ziarno 
siewne, paszę i  naw ozy sztuczne, 
na u a k ty w n ie n ie  gm innych  in ­
s tru k to ró w  ro ln ych  i uczyn ien ie  
ich  w części odpow iedz ia lnym i za 
opiekę nad osiedleńcam i. P rezy­
d iu m  zaleciło  w zm ocn ić p ropa­
gow anie  osadnictw a przez p u b li­
kow an ie  lis tó w  osadn ików  do ro ­

dzin , fo to g ra fo v a n ie  ob ję tych  
gospodarstw , odpow iedn ie  afisze 
i napisy. Postanow iono rów nież 
częściej analizow ać sp raw y osie­
dleńcze na sesjach GRN oraz na 
posiedzeniach p rezyd iów  GRN.

B. R om anowski 
in s tru k to r  P rezyd ium  PRN 

w Pasłęku

A K T Y W IZ U J E M Y  R A D N Y C H

Poziom obrad sesji PRN w G ra­
jew ie  stale się podnosi Udało się 
to nam w dużym  stopniu osiąg­
nąć przede w szystk im  dzięki zak­
tyw izo w a n iu  radnych Dobra p ra ­
ca radnych zapewnia przygo tow a­
n i-  radnych do sesji, a za tym  
idzie  żywa. twórcza dyskusja.

Początkowe pomimo, jak  się 
zdawało, starannego p rzygo tow y­
w an ia  sesji dyskusja  me ro zw ija ­
ła się. P rezyd ium  PRN doszło do 
przekonania, że g łów na p rzyczy­
na tk w i w  tym . że radn i nie znają 
m a te ria łó w  wnoszonych pod obra­
dy i bez p rzygo tow an ia  niechęt­
n ie  zab iera ją  głos P rezyd ium  
PRN doszło do w niosku, że samo 
p rzygo tow an ie  m a te ria łów , naw et 
na jsta rann ie jsze , nie jest jeszcze 
równoznaczne z p rzygo tow an iem  
sesji. P rzygotow anie sesji — to 
obok m a te ria łów  — przygo tow a­
n ie  się do sesji członków  rady  
narodow ej.

D w ie  ko le jne  sesje PRN, k tó re  
o d b y ły  się we w rześniu  i lis to ­
padzie, n ie zaw iod ły oczekiwań 
P rezyd ium  PRN.

Na sesji w rześn iow ej jako  za­
sadniczy p u n k t postaw iono je­
sienną akcję s-ewną a na lis to ­
padow ej poddano ocenie w ykona­
nie obow iązkow ych dostaw Rad­
ni om aw ia li dobre i złe s trony  
p rzygo tow an ia  akc ji i w ykonan ia  
tych  zadań w terenie. Z a b ie ra li 
głos i radn i z terenu.

W nieś li oni c iekaw y m a te ria ł. 
W vkaza łi, że pracow nicy C U S iK  
oraz prezyd ia  GRN pope łn iły  w ie­
le błędów w czasie skupu z boża, 
żywca i z iem niaków , co u jem n.e 
odb iło  się na w yn ikach  Radni 
m ń w iłi o bezm yślnym  stosow aniu 
u 'g  w podatkach i w ym ia rze  >bo- 
w iązkoW ych dostaw O kum ctfc f- 
skich stosunkach w GS.
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Jedną ze s łabych s tron  w  p ra ­
cy PRN jes+ jeszcze niska stosun­
kow o  fre kw e n c ja  na sesjach oraz 
m ałe za in teresow anie  sesjam i 
w ykazyw ane  przez m ie jscow e 
społeczeństwo.

St. Lenkowski

k ie r. re f o rgan izacvjnego 
Prez. PRN w G ra je w ie

J A K  P O W S T A Ł A  
N O W A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  

P R O D U K C Y JN A  
W  G M IN IE  PRUSY

30 paźdz ie rn ika  1952 roku  od­
b y ło  się rozszerzone posiedzenie 
P re zyd iu m  GRN w  Prusach, 
pow . S trze lno . Jeden z p u n k ­
tó w  porządku  obrad —  budow a 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  —  b y ł 
szeroko om aw iany  przez cz łonków  
P re zyd iu m  i a k ty w  gm inny , k tó ­
r y  zaproszono na posiedzenie.

Po ana liz ie  sy tu a c ji w  poszcze­
gó lnych  grom adach, w a ru n ­
ków  m a te ria ln ych  ro ln ik ó w , w y ­
konan ia  obow iązków  wobec pań­
stwa. a k ty w  i P rezyd ium  doszły do 
w n iosku , że ty lk o  przez uspó ł- 
dzie lczenie wsi, przez zespołową 
gospodarkę polepszy się b y t ch ło ­
pa, a ty m  sam ym  będzie można 
ca łko w ic ie  w ykonać p la n y  gospo­
darcze i finansow e. Postanow iono

prze to  p rzys tąp ić  do uśw iadam ia ­
n ia  chłopa, że zo rgan izow an ie  
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j polepszy 
jego w a ru n k i m a te ria lne , zaosz­
czędzi s il i zd row ia .

Do p racy  p rz y s tą p ili n a ja k ty w ­
n ie js i radn i: A n to n i C ieślak, Ro­
m ua ld  S taw ow sk i, W a le rian  M a- 
m ocki, cz łonkow ie  ko m is ji G R N : 
A dam  Frączek, M icha ł Moszon- 
ka — so łtys gr. Karszów , M ik o ła j 
Bazal.

A k ty w  o rgan izow a ł zebrania, 
p rzep row adza ł rozm ow y z posz­
czególnym i ch łopam i. D z ię k i su­
m ienne j p racy a k ty w  odn iós ł 
zw yc ięstw o : 30 lis topada 1952 r. 
ch łop i z g rom ady K arszów  pod­
p isa li s ta tu t spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn e j.

K a rszów  jes t n a jb a rd z ie j znisz­
czoną przez w o jn ę  grom adą. C h ło ­
p i p ra co w a li w  c iężkich  w a ru n ­
kach, m im o na jlepszych  chęci n ie  
m o g li w ykonać obow iązków  w o­
bec państw a, często gospodaro­
w a li n ieum ie ję tn ie .

Do spó łdz ie ln i p rzys tą p iło  20 
chłopów . Z ro zu m ie li, że gospo­
da rka  zespołowa szybcie j dopro­
w adz i ich  do dob roby tu .

A . Zalewska

sekr. Prez. G R N  
w  P rusach

M IE S Z K A Ń C Y  S ŁU P S K A  
W Y B IE R A JĄ  K O M IT E T Y  

B LO K O W E

Począwszy od 17 lis topada  1952 
r. S łupsk ży je  pod znakiem  w ybo ­
ró w  do ko m ite tó w  b lokow ych . 
P re zyd iu m  M R N  zorgan izow a ło  
o d p ra w y  in s tru k ta rzo w e  d la  człon­
ków  Rady i k o m is ji oraz p racow ­
n ik ó w  P rezyd ium  oddelegowa­
nych  do p rzeprow adzen ia  w yb o ­
rów . Do o rgan izow an ia  w y b o ró w  
w łączono m. in . a k ty w  ZM P, a do 
pom ocy techn iczne j całą a d m in i­
s trac ję  b u d yn kó w  m ieszka lnych .

W yb o ry  odbyw a ją  się w e d łu g  
ustalonego ka lendarza, k tó ry  po­
dano do w iadom ości m ieszkań­
com przez odpow iedn ie  ogłoszenia. 
W  w yznaczonych pu n k ta ch  w y ­
borczych poszczególni ra d n i o t­
w ie ra ją  zebran ia  m ieszkańców  
b loku , zobow iązu jąc się do o p ie k i 
nad w y b ra n y m  ko m ite te m  b lo ko ­
w ym , do uczestniczenia w  zebra­
n iach, okazyw an ia  w szechstronnej 
pom ocy, przenoszenia życzeń, bo­
lączek i pos tu la tów  m ieszkańców  
na sesje M R N.

N a leży podkreś lić  spraw ną o r­
gan izację  w y b o ró w  oraz lic z n y  
u d z ia ł m ieszkańców  b loków  w  
zebran iach w yborczych .

Z. K ijew ski
członek M R N  w  S łupsku

w N owym 1953 R oku
naszym  czytelnikom  i w spó łpracow n ikom  

najlepszych w yn ikó w  w  p ra c y  ż y c z y

REDAKCJA



Nr ł  {235) RADA NARODOWA 27

Z  działalności radl ęmj Z S W f i  

i krajach demokracji ludowe#

R E A L IZ O W A Ć  W Y T Y C Z N E  X IX  Z J A Z D U  
W  P R A C Y  R A D

(Tłumaczenie z „ Izw iestii“ N r  282 z 29.XI.1952 r.)

P rak tyczne  w prow adzen ie  w  życie u ch w a ł X IX  
z jazdu p a r t i i  w ym aga od rad  m ie jscow ych  dosko­
na le n ia  fo rm  i  m etod p racy. R ady w  ob liczu  
n o w ych  zadań obow iązane są s iln ie j w zm acniać 
i  pomnażać w ięź z masam i, ro zw ija ć  in ic ja ty w ę , 
ak tyw ność i  tw órczość lu d z i pracy.

W ładza radziecka —  to w łasna, b liska  lu d z io m  
p ra cy  naszego k ra ju , p ra w d z iw a  w ładza  ludow a. 
R ady ja ko  organ izacje  w szys tk ich  lu d z i p racy  ty ­
s iącam i n ic i pow iązane są z ludem . tych  trw a ­
ły c h  i  n ienarusza lnych  w ięzach tk w i s iła  rad, ź ród ­
ło  ich  powodzeń we w szystk ich  dziedzinach 
b u d o w n ic tw a  gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o .

R ady nag rom adz iły  n iem a ło  dośw iadczeń w  
p ra cy  organ iza torsko-m asow ej, po lega jące j na 
w c ią g a n iu  lu d z i p racy  do codziennej p racy  rad. 
P raca tw órcza s ta łych  k o m is ji rad  i  m asow ych 
o rg a n iza c ji ludności, a k tyw n a  dzia ła lność delega­
tó w  w  okręgach w yborczych , w c iągn ięc ie  licznego 
a k ty w u  spośród ro b o tn ikó w , ko łch o źn ikó w  i  in te ­
lig e n c ji do p raktycznego  udz ia łu  w  p racy  rad  
m ie jscow ych, re fe ra ty  o p racy  ko m ite tó w  w y k o ­
naw czych na zebraniach i  spraw ozdan ia  delega­
tó w  'T-obec w ybo rców  o swej p racy  i o p racy  ra - 
<ły —  oto drog i w zm ocn ien ia  w ięz i rad z masam i.

Codzienna łączność z ludem  wzbogaca k ie ro w ­
n icze k a d ry  rad. P rości ludz ie  radzieccy p racu ją , 
ży ją , walczą i  grom adzą cenne dośw iadczenia.
I  k ie ro w n ik , je że li chce być p ra w d z iw y m  k ie ro w ­
n ik ie m , pow in ie n  n ie  ty lk o  uczyć masy, ale uczyć 
się od mas. Do tego, aby w ła śc iw ie  k ie row ać, uczy 
Józe f S ta lin , na leży dośw iadczenia k ie ro w n ik ó w  
uzupe łn iać  dośw iadczen iam i mas:

„M y , k ie ro w n icy , w id z im y  spraw y, zdarzenia, 
lu d z i ty lk o  z jedne j s trony , p o w ie d z ia łb ym  —  od 
gó ry , nasze pole w idzen ia  jes t m n ie j łu b  w ięce j 
ograniczone. Masy, odw ro tn ie , w idzą  rzeczy, zda­
rzen ia , ludz i z d ru g ie j s trony, pow iedz ia łbym  —  
z dołu, ich  pole w idzen ia  także  je s t w  pew nym  
s topn iu  ograniczone. D la  o trzym a n ia  w łaściw ego 
rozs trzygn ięc ia  zagadnienia na leży połączyć te dw a 
dośw iadczenia. T y lk o  w  ty m  p rzyp a d ku  k ie ro w ­
n ic tw o  będzie słuszne“ .

Czy należy m ów ić  o tym , ja k  ważne znaczenie 
noa to  m ądre s ta lin o w sk ie  w skazan ie  d la  p ra cy  
ra d  p rz y  re a liza c ji d y re k ty w  X IX  zjazdu p a rtii?  
P rz y  rozs trzygan iu  k o n k re tn y c h  zadań now e j p ię ­
c io la tk i —  czy to będzie pod jęc ie  w y tw a rz a n ia  
now ego aso rtym en tu  w y ro b ó w  w  p rzeds ięb io r­
s tw ach, czy w prow adzen ie  s ie w u  n o w ych  tra w

w  kołchozach, czy p rzyg o to w yw a n ie  w prow adzen ia  
powszechnego średniego w ykszta łcen ia , czy też inne  
sp ra w y  b u d o w n ic tw a  gospodarczego i  k u ltu ra ln e ­
go — organa radz ieck ie  obow iązane są naradzać się 
z lu d źm i p racy, p rzys łuch iw ać się ich  g łosow i, 
p rzyc iągać ich do p rak tyczne j re a liza c ji nakreś lo ­
n y c h  przedsięwzięć.

Jednym  z w ażn ie jszych zadań rad  m ie jscow ych  
je s t p o d trzym yw a n ie  w szystk ich  w artośc iow ych  
poczynań, uogó ln ian ie  i  rozpowszechnianie przo­
du jących  dośw iadczeń p racy. To zadanie mogą 
w y p e łn ić  ty lk o  k ie ro w n ic y  rad, k tó rzy  p o d trzy ­
m u ją  sta łą łączność z masam i, ży ją  rzeczyw istością 
i  n a ras ta jącym i n o w y m i procesam i i  z jaw iskam i. 
N ie s te ty  n ie  z n ik n ę li je dnak  jeszcze tacy k ie ro w ­
n ic y  rad, k tó rz y  lekceważą sobie doświadczenia 
mas, rzadko s tyka ją  się z masam i p racu jącym i, 
zb y t dużo czasu spędzają w gab ine tach i na 
w sze lk iego ro d za ju  posiedzeniach, naradach lu b  na 
w y d a w a n iu  n iez liczonych  zarządzeń. Taka nie­
w łaśc iw a  p ra k ty k a  p rzy ję ła  się na p rzyk ła d  w  Ja­
ro s ła w sk im  K om itec ie  W ykonaw czym . Rzadko 
k ie d y  zdarza się dzień, w  k tó ry m  n ie  m a posie­
dzenia czy narady.

W szelk ie  os łab ien ie  w ięzów  o rganów  radziec­
k ich  z m asam i doprow adza do pow ażnych b ra kó w  
i  b łędów  w  pracy.

W ypróbow aną  b ron ią  w  walce z b ra ka m i i b łę ­
dam i w  p racy  rad m ie jscow ych jes t k ry ty k a  i sa­
m o k ry ty k a . K ie ro w n ic y  rad  p o w in n i pam iętać, że 
tam , gdzie zapom ina się o k ry ty c e  i sam okrytyce, 
gdzie s łabn ie  k o n tro la  dz ia ła lności o rgan izac ji i in ­
s ty tu c ji przez masy, tam  także pow sta ją  n ie u n ik ­
n ione  zw yro d n ia łe  z jaw iska , ja k  b iu ro k ra ty z m  
i  psucie się poszczególnych o g n iw  apara tu  rad. 
O bow iązk iem  kie row niczego a k tyw u  rad jes t 
s tw arzan ie  w sze lk ich  w a ru n kó w  do tego, aby sesje 
rad, zebran ia  w yborców , na rady  a k tyw u , zebrania 
g rom adzk ie  s ta ły  się szeroką tryb u n ą  śm ia łe j 
i  os tre j k r y ty k i  b ra kó w  w  p racy organów  radziec­
k ich . Im  szerzej masy będą w ciągn ię te  do w a lk i 
z b iu ro k ra tyzm e m , naruszaniem  d yscyp lin y  pań­
s tw o w e j, ty m  pom yś ln ie j rady  podo ła ją  sta jącym  
przed  n im i zadaniom .

U m ocn ien iu  w ięz i rad  z m asam i sp rzy ja ją  w y  
s tąp ien ia  k ie ro w n ik ó w  na zebraniach ludzi p racy 
zarów no w  w ażn ie jszych sprawach p o lity k i zagra 
n iczne j i w ew n ę trzn e j ja k  w  sprawach k °n . re 
n yc1' zadań b u d o w n ic tw a  gospodarczego i u 
ra lnego.

K ażdy a k tyw is ta  —  k ie ro w n ik  aparatu —  
obow iązany jes t stale w y jaśn iać łudz iom  p racy po­
l i ty k ę  p a rt ii. W. I. L e n in  p isał. „T a je m n ica  
naszych zw yc ięs tw  leży w  bezpośrednim  rw ra c a - 
n iu  się naszej p a r t i i  i w ładzy  radz.eckie j do mas 
lu d z i p racy ze w skazaniem  każdej k o le jn e j tru d ­
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ności i ko le jnego  zadania; leży w  um ie ję tnośc i 
w y ja ś n ie n ia  masom, dlaczego na leży oddz ia ływ ać 
wszy st tu rn i s iła m i w  ty m  czy in n y m  m om encie to  
na  jedną, to na drugą  stronę p racy apara tu  pań­
stw ow ego: leży w  um ie ję tnośc i obudzania energ ii, 
he ro izm u , en tuz jazm u mas, leży w um ie ję tnośc i 
skup ien ia  rew o lu cy jn e g o  napięcia  i  w y s iłk u  na 
W ażniejszych ko le jn ych  zadaniach“ .

R aźnym  w a ru n k ie m  w zm ocn ien ia  w ię z i z m a­
sami sa na leżyc ie  zorganizow ane w  ko m ite tach  
w ykonaw czych  rad p rzy ję c ia  in te resan tów , rozpa­
try w a n ie  p ism  i w n iosków  ludz i pracy. C zu jne  
odnoszenie się do sygna łów  i w n iosków  lu d z i 
p racy  n ie  ty lk o  sp rzy ja  usunięciu  b ra kó w  i po­
m yś lnem u rozw iązan iu  zadań now ej p ię c io la tk i, 
lecz rów n ież  podnosi in ic ja ty w ę  tw órczą  szere­
gow ych  p ra co w n ikó w  radzieckich . N ależy zde­
cydow anie  w yko rzen iać  na jd robn ie jsze  p rze ja w y  
b iu ro k ra ty z m u  i surow o karać p ra co w n ikó w , k tó ­
rz y  dopuszczają do bezdusznego odnoszenia się 
do sygna łów  i  tw ó rcze j in ic ja ty w y  lu d z i radziec­
k ich .

S ta łe  um acn ian ie  w ię z i z m asam i jest je d n ym  
z w ażn ie jszych  w a ru n k ó w  podniesienia poziom u 
um ie ję tnośc i k ie ro w n ic tw a  rad budow n ic tw em  gos­
podarczym  i k u ltu ra ln y m . N ieustann ie  rozszerza-, 
ją c  w ięzy  łączności z ro b o tn ika m i, ch łopam i i in te ­
ligenc ją , rady de legatów  ludu  pracującego p o w in ­
n y  zapew nić m ob ilizac ję  tych  mas do rozw iązy ­
w a n ia  zadań postaw ionych przed naszym k ra je m  
przez p a rtię  L en ina  —  S ta lin a  w p ią te j p ięc io ­
la tce.

D E L E G A T  I  W Y B O R C Y

(Tłumaczenie z „ Izw iestii“ N r 275 z 21.XI.1952 r.)

Poczta delegata

W oroneżska gazeta obw odow a ..K om una“  opo- 
Tvifda  o pow ażnej p racy, k tó rą  prow adzi de legat 
do R ady N a jw yższe j RFSRR Olga K o n s ta n tin o w n a  
S kriabow a , nauczyc ie lka  Łos iew sk ie j S zko ły S ied- 
m io le tm e j, D e legat p rze jaw ia  n ieustanną troskę 
o -°m e n t i budow ę szkół, o ulepszenie p racy  
p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłu  m iejscowego, o rozw ó j 
gospodark i ko łchozow ej.

S kria b o w a  p row adz i w ie le  sp raw  —  pisze ga­
zeta. —  Można ją  spotkać w kołchozie im . B u - 
diennego, gdzie prow adzi pracę ag itacy jną , to znów 
serdecznie rozm aw ia  z rodz icam i uczącej się m ło ­
dzieży, in te resu je  się też stanem  ż łobków  dzie­
cięcych.

v ’ róc iw szy późno do domu, zn a jd u je  na stole 
l is ty  z następu jącym  adresem: ..Łosiewo. Do de­
legata  Rady N a jw yższe j RFSRR O. K. S k ria h o - 
w e j“ . Zna jąc  je j w yrozum ia łość  i  -w rażliwość 
zw raca ją  się do n ie j o pom oc i radę d z ie s ią tk i 
lu d z i.

gaze ta  podaje, że n iedaw no  napisała  do delegata 
rob o .nica N iżn ie -K iś la ń sk ie e o  Sowchozu Buracza­
nego tow . M a le jew a , prosząc o spow odow anie

o tw orzen ia  ż łobka  dziecięcego w  M ik o  ja n o w s k im  
O ddzia le Sowchozu. O lga K o n s ta n tin o w n a  odw ie ­
d z ił.: sowchoz, po rozm aw ia ła  z jego k ie ro w n ik a m i 
i  ż łobek został o tw a rty . Dużo u czyn iła  tow . S k r ia ­
bow a d ła  u lepszenia p racy is tn ie ją cych  p rzy  fa b ry ­
ce urządzeń i o p iek i nad dzieckiem  i d la  podn ie ­
sienia poziom u p racy  Szestakow skie j S zko ły  
Ś redn ie j. Napisano do delegata, że w  obw odzie  
szko ły odczuw ają b ra k i w  w yposażeniu  la b o ra to ­
r io  ,v chem icznych. O. K . S kriabow a  zw róc iła  się 
w  te j spraw ie  do M in is te rs tw a  O św ia ty  RFSRR 
i  osiągnęła to, że do szkół obw odu w oroneżskiego 
zosta ły przysłane niezbędne urządzenia  la b o ra to ­
ry jn e . W ybo rcy  zw raca ją  się do delegata z in te r ­
pe lac jam i na jróżnorodn ie jszego cha ra k te ru  i O. K . 
S l—;abowa n ie  zostaw ia żadnego p ism a bez odpo­
w iedz i.

„O ldze  K o n s ta n tin o w n ie  —  w skazu je  w  sw ym . 
w n io sku  gazeta —t- ludz ie  pow ie rza ją  sw oje  n a j­
skrytsze  m yś li, pon iew aż w iedzą, że da tra fn ą  radę, 
pouczy, ja k  na leży w ła śc iw ie  rozstrzygnąć to czy 
inne  zagadnien ie“ .

Sprawozdania delegatów wobec wyborców

Przew odniczący K is la ko w sk ie j W ie js k ie j R ady 
D e legatów  Lud u  P racującego P. N ie iżko  w  a r ty ­
k u le  „A k ty w n o ś ć  i  in ic ja ty w a  de lega tów “ , o p u b li­
ko w a n ym  w  krasnodarsk ie j gazecie „R a d z ie ck i 
K u b a ń “ , dz ie li się dośw iadczen iam i k ie ro w n ic tw a  
R ady w  spraw ach gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o  
b u d o w n ic tw a  na wsi.

Rada stara się o dalsze o rgan izacy jno-gospo- 
darcze um ocn ien ie  ko łchozów  położonych na te­
ren ie  R ady W ie jsk ie j. Są to ko łchozy im ie n ia  
W. I Len ina  i im ien ia  K . E. W oroszyłowa. D z ię k i 
pom ocy Rady i je j de legatów  u leg ła  znacznemu 
u lepszeniu praca na fe rm ach h o d o w li byd ła , p rze­
prow adzona tam  została m echanizacja ro b ó t p ra ­
coch łonnych. Delegaci w sp ó łd z ia ła li p rz y  p rze­
p row adzen iu  s iew ów  ozim ych. Rada system atycz­
n e  za jm u je  się sp raw am i rozbudow y urządzeń 
kom una lnych  w  S tan icy  K is la ko w sk ie j. W  ce n tru m  
je j założono pa rk , na u licach  zasadzono d rzew a 
dekoracy jne , odrem ontow ano mosty. W  s ta n icy  
w ybudow ano  szkołę średnią, z rad io fon izow ano  - 
1370 dom ów. W  na jb liższym  czasie ludność sta­
n icy  o trzym a  dobrą wodę do p ic ia  —  obecnie wyr­
k a ,  cza się budowę w ieży ciśnień.

'H e  ma po trzeby dowodzić, pisze tow . N ie iżko , ■ 
że bez rozszerzenia i w zm ocn ien ia  codziennej . 
ścisłej w ię z i z m asam i p ra cu ją cym i Rada n ie  m og ła­
by poradzić sobie z w yko n a n ie m  sto jących przed , 
mą zadań. D la tego w łaśn ie  K o m ite t W ykonaw czy 
Rady czyn i w szystko, aby delegaci ja k  najczęście j 
k o m u n ik o w a li się z w ybo rcam i, czu jn ie  i  uw ażn ie  
p rz y s łu c h iw a li się k ry ty c z n y m  uw agom  i  w n ios­
kom  w yborców . Skuteczną fo rm ą  ta k ie j łączności 
są okresow e . sp raw ozdan ia  de legatów  przed w y ­
borcam i.

„W  ty m  roku , na p rzyk ła d  —  opow iada tow . 
N ie iżko  —  na 35 de legatów  30 z ło ż y ło -w  sw ych
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okręgach spraw ozdan ia  na zebran iach w ybo rców . 
N ie  ma co u k ryw a ć , że n ie k tó rz y  delegaci m u ­
s ie li się ru m ie n ić  za swą n iew ysta rcza jącą  a k ty w ­
ność. I  tak, k ry ty k o w a n o  to w . W. P o lu j ana. W y­
b o rcy  15 okręgu, w  k tó ry m  zosta ł w y b ra n y  tow . 
P o łu ja n , słusznie k ry ty k o w a li go za słabą łączność 
z ludnością, za to, że źle w y k o n a ł nakaz ó dopro ­
w adzeniu  do po rządku  k ła d k i przez rzekę Je jn , 
nakaz o spow odow aniu  ra d io fo n iz a c ji chu to ru .

N ależy s tw ie rdz ić , że tow . P o łu ja n  po bolsze- 
w ic k u  p rz y ją ł k ry ty k ę  i  p rz y  pom ocy K o m ite tu  
W ykonaw czego i  m ieszkańców  n a p ra w ił swe b łę d y  
i  w y p e łn ił nakazy w yb o rcó w “ .

W Y N IK I W YB O R Ó W  DO R A D  N A R O D O W Y C H  
W  B U Ł G A R II

1 1.XII.1952 r. o d b y ły  się w  B u łg a rsk ie j R e p u b li­
ce Ludow e j w y b o ry  do rad  na rodow ych  de legatów  
lu d u  pracującego. W y b o ry  zosta ły  p rzeprow adzo­
ne pod sztandarem  F ro n tu  P a trio tycznego  __.
ogó lnonarodow e j o rg a n iza c ji spo łeczno-po lityczne j.

K am pan ia  w yborcza  rozko łysa ła  najszersze m a­
sy lu d u  pracującego. Do sam ych ty lk o  k o m is ji 
w ybo rczych  w c ią g n ię tych  zostało ponad 400 tys ię ­
cy  obyw a te li, d z ie s ią tk i tys ięcy  p racow a ło  w  cha­

rak te rze  a g ita to ró w  i  propagandystów . N a zebra­
n iach, na spotkan iach z kan d yd a ta m i m asy p ra ­
cujące podda ły  k ry ty c z n e j ocenie dzia ła lność rad  
na rodow ych  i  poszczególnych delegatów, w ysuw a- 
w a ły  ko n kre tn e  w n io sk i i  da w a ły  nakazy sw ym  
p rzysz łym  delegatom.

W  g łosow aniu  w z ię ło  u d z ia ł od 98,30% (do 
w ie js k ic h  rad  narodow ych) do 99,16% (do re jo ­
n o w ych  rad  narodow ych) ogółu u p ra w n io n ych  do 
g łosowania. K andydac i F ro n tu  P a trio tycznego  
o trz y m a li w  w yborach  do okręgow ych rad  naro­
dow ych  —  98,69%, do o ko lijs k ich  rad na rodow ych  
—  98,61%, do m ie jsk ich  rad  narodow ych  —  
99,26%, do re jonow ych  rad  narodow ych 
99,63%, do w ie js k ic h  rad narodow ych 98,06% 
w szys tk ich  oddanych głosów.

W yb o ry  b y ły  p ra w d z iw ym  ogó lnonarodow ym  
św iętem , n o w ym  tr iu m fe m  s ił dem okrac ji ludo ­
w e j, now ą potężną m anifestac ją  zw artości b u ł­
ga rsk ich  mas p racu jących  w o kó ł w ładzy  ludow e j 
i  je j k ie ro w n icze j s iły  —  p a r t i i  kom unis tyczne j, 
k tó ra  zw ycięsko p row adz i je  do socjalizm u.

W  ca łym  k ra ju  w yb ra n o  59.648 delegatów. 
Z  n ich  72% —  to cz łonkow ie  K om un is tyczne j
P a r t i i  B u łg a r ii i  Z w ią zku  Chłopskiego, a 28%, to 
b e z p a rty jn i. K o b ie ty  s tanow ią  19% w yb ra n ych  
de legatów .

Przegltfd u s t a u / o d l a u j s t u j a

(Dz. U. N r 47 —  M P N r A  - 102, 103)

SPRAW Y ORGANIZACYJNE

Kontrola państwowa —  na now ych podstawach 
została unormowana ustawą z 22 listonada 1952 r. 
W  przeciw ieństw ie do poprzednio obow iązujących 
przepisów ustawy z 1949 r. kon tro la  państwowa zo­
stała zorganizowana jako odrębne m inisterstwo, a je j 
zakres działania oraz zadania znacznie rozszerzone. 
W  zw iązku z tym  utworzono Urząd M in is tra  K o n tro li 
Państwowej, do którego należy k ie row n ic tw o  kon­
tro lą  państwową, natom iast zniesiono Najwyższą Izbę 
K o n tro li.

W szczególności zakresem działania k o n tro li pań­
stw ow ej są objęte: 1) m inisterstwa, kom isje j kom i­
te ty  oraz centralne urzędy, sprawujące funkc je  na­
czelnych organów adm in is trac ji państwowej, ja k  
rów nież podległe im  urzędy, 2) przedsiębiorstwa, za­
k ła d y  i  instytucje  państwowe oraz pozostające pod 
zarządem państwowym, 3) spółdzielnie oraz organi­
zacje , i przedsiębiorstwa spółdzielcze. 4) organizacje 
i  instytuc je  korzystające z pomocy państwa albo w y ­
konujące czynności zlecone przez państwo.

Do zadań k o n tro li państwowej należy: 1) kon­
tro la  działalności produkcyjne j, gospodarczej, fin a n ­
sowej i  o rgan izacy jno -adm in is tracy jne j kon tro lo ­
w anych  jednostek, a w  szczególności ewidencjono­
w ania, przechowywania i rozchodowania środków 
pieniężnych i m ateria łow ych oraz gospodarowania 
n im i, 2) kontro la w ykonyw ania  uchw ał rządu i za- 
uań planowych. 3) przedstawianie rządow i uwag do 
sprawozdań o w ykonaniu  budżetu państwa w  te rm i­
n ie  i tryb ie  ustalonym  przez Rade M in is trów , 

przedstawianie rządow i w  przypadkach szczegól­
nej w agi sprawozdań i w niosków  z poszczególnych 
■wyników kon tro li, wym agających rozpatrzenia przez

K on tro la  państwowa czuwa nad ochroną własno­
ści społecznej i przestrzeganiem legalności, gospodar­
ności, rzetelności i celowości w  całokształcie działal­
ności kontro low anych jednostek oraz prowadzi w alkę 
z przerostami aparatu administracyjnego i z biuro­
kratyzm em . K on tro la  w  pracy swej opiera^ się na 
czynnym  współdziałaniu mas pracujących. K ontro la  
państwowa współdziała z kontro lą  społeczną rad na­
rodowych. T ryb  współdziałania określi Rada Państwa.

W dalszych postanowieniach ustawa określa o r­
ganizację k o n tro li państwowej, je j ,uPr ®wnienia i obR7 
w iązk i oraz zasady postępowania (Dz. U. N r 4<, 
poz. 316).

FINANSE, BUDŻETY I  PODATKI

Podatek obrotowy —  staw ki tego podatku od nie­
k tó rych  obrotów jednostek produkcyjnych Państwo­
wego przemysłu terenowego określa zarządzenie M i­
n is tra  Finansów z 29 sierpnia 1952 r. Zarządzenie 
w  szczególności ustala ulgowe staw ki podatku obro­
towego od obrotów  osiągniętych ze sprzedaży ( y - 
m iany) p roduktów  w ytw orzonych przy_ użyciu w y­
łącznie odpadków zamiast pełnowartościowego su­
rowca podstawowego albo z surowców m;ejsc y 
Do zarządzenia jest dołączony wykaz surowców m iej­
scowych (M P N r A-102, poz. 1574).

Odsetki za zwłokę od zaległości należnych od jed- 
no-tek gospodarczych (organizacyjnych) g sp 
uspołecznionej -  wysokość ich. zasady obliczania 
Draż przypadki zaniechania pobaru us * N r A-102 
M inistra Finansów z 7 listopada 1952 . ( *
poz. 1575).

Klasyfikacja dochodów i wydatków budżetu pan- 
rtwa -  przepisy obecnie obowiązujące w  tej mierze 
lostały częściowo zmienione zarządzeniem M in is tra  
Finansów z 19 listopada 1952 r. (M P N r A-102,
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BUDOW NICTW O

Budownictwo zimowe — zasady organizacyjne 
norm uje  uchwała Prezydium  Rządu z 28 listopada 
1952 r. (M P N r A-103. poz. 1608).

Roboty rozbiórkow e — kontynuow anie te j a kc ji 
w  1953 r. p rzew idu je  uchwała P rezydium  Rządu z 28 
listopada 1952 r. W szczególności rozszerza się pod­
stawę akcji robót rozb iórkow ych przez włączenie do 
ro zb ió rk i obiektów, które  nie będą odbudowane 
w  P lanie 6-le tn im  i  po tym  okresie nie będą na­
daw ały się do odbudowy — z w y ją tk ie m  budynków  
zabytkow ych i  specjalnych (M P N r A-103, poz. 1609).

SPRAWY K O M U N IK A C JI

W ykorzystanie próżnych przebiegów —  ciężaro­
w ych pojazdów samochodowych w  transporcie m ię­
dzy ośrodkami zostało uregulowane zarządzeniem M i­
n is tra  Transportu  Drogowego i  Lotniczego z 19 lis to ­
pada 1952 r. (M P  N r A-103, poz. 1611).

Środki przewozowe — postępowanie w  zakresie 
ich dostarczania na rzecz organów bezpieczeństwa 
publicznego norm uje zarządzenie M in is tra  Bezpie­
czeństwa Publicznego z 24 listopada 1952 r. (M P  
N r A-102. poz. 1573). W szczególności ustala się, że 
organa służby bezpieczeństwa publicznego mogą zgła­
szać zapotrzebowanie na środki przewozowe 'jedyn ie  
w tedy, gdy środki te są niezbędne w  celach przewozu 
osób łub  rzeczy w  zw iązku z zadaniem służbowym  
oraz w  rozm iarach koniecznych d la  osiągnięcia tego 
zadania. Organami upraw nionym i do zgłaszania za­
potrzebowań na dostarczenie środków przewozowych 
są: 1) szefowie w ojew ódzk:ch urzędów bezpieczeń­
stwa publicznego, 2) komendanci wojewódzcy M i l ic j i  
Obywatelskiej.

Zapotrzebowania na dostarczenie środków prze­
wozowych pow inny  być zgłaszane pisemnie, o ile  to 
możliwe na 24 godziny przed term inem  dostarczenia 
środka przewozowego —  do prezydium  gm innej, miej-, 
skiej lub  dzielnicowej rady  narodowej, z k tó re j te­
renu środek przewozowy ma być dostarczony. W zór 
zapotrzebowania stanowi załącznik do zarządzenia. 
W  przypadkach k lęsk  żyw io łow ych oraz ze względu 
na interes bezpieczeństwa publicznego, gdy opóźnienie 
w  uzyskaniu środka przewozowego grozi niebezpie­
czeństwem, każdy organ służby bezpieczeństwa pu-. 
blicznego jest upraw niony do zgłaszania zapotrzebo­
w ania  na dostarczenie środka przewozowego, a jeże li 
organa właściwe do w ydania  nakazu dostarczenia 
środka przewozowego nie są na m iejscu obecne — 
do bezpośredniego zwrócenia się do sołtysa o spowo­
dowanie dostarczenia środka przewozowego, a także 
do bezpośredniego zwrócenia się do posiadacza środka 
przewozowego z żądaniem natychmiastowego jego do­
starczenia. W razie korzystania zę środka przewozo­
wego w  tryb ie  wyżej określonym  korzysta jący ze 
środka przewozowego jest obowiązany w  te rm in ie  
trzech d n i od daty uzyskania środka przewozowego 
zawiadomić o tym  władzę lub  organ upraw n iony do 
zgłaszania zapotrzebowania, a w  razie bezpośredniego 
zwrócenia się do sołtysa lub  posiadacza środka prze­
wozowego —  zawiadomić również prezydium  w łaśc i­
wej gm innej, m ie jskie j lub  dzielnicowej rady naro­
dowej, doręczając równocześnie prezydium  tej rady  
zapotrzebowanie na ten środek przewozowy.

Wynagrodzenie za dostarczone środki przewozowe 
oraz odszkodowanie w  przypadku uszkodzenia, 
zniszczenia lub  u tra ty  środka przewozowego następuje 
na zasadach i w  tryb ie  ustalonym  w  ustawie z 18 lip -  
ca 1950 r. o dostarczaniu środków przewozowych na 
rzecz wojska i  s łużby bezpieczeństwa (Dz. U. N r 36, 
poz. 322).

Głose# prosi/

STOSUNEK PREZYDIÓW  RAD
NARODOW YCH DO K R Y T Y K I 

PRASOWEJ

„Glos Wybrzeża“  z 17. X I. 1952 r. 
podaje, że . w w yniku krytycznego 
a rty k u łu  z 13-14.XI.1952 r. p t. „B iu ­
rokracja - w Wydziale Mieszkanio­
wym  Prezydium MRN w Elblągu“  
usunięty został k ierow nik referatu 
mieszkaniowego Prezydium MRN W 
Elblągu za niesumienne wykonywa­
nie swych obowiązków i lekceważą­
cy stosunek do ludzi pracy.

„Życie Warszawy“  Nr 304 podaje, 
że w  odpowiedzi na notatkę z 28,X. 
1952 r. Prezydium PRN w Ciecha­
nowie zobowiązało w łaścicieli placu 
przy ul. Warszawskiej 9 do-niezwło­
cznego usunięcia śmieci oraz utrzy­
mania placu na przyszłość w  należy­
tym  porządku. Poruszoną w tej no­
tatce sprawę w ybryków  chuligań­
skich Prezydium skierowało do za­
łatw ienia do Kom isariatu MO.

W związku ze skierowanym do 
„Chłopskiej Drogi“  listem mieszkań­
ców gromady Królówlas, gm. Mo­
rzeszczyn. pow. Tczew, o niezałat- 
w ia n iu  przez Prezydium  GRN po­
dania ich o naprawę budynków  
m ieszkalnych — Prezydium  PRN 
w  Tczewie w yjaśn iło  — pisze 
„Chłopska Droga“  N r 51 z 23.X II .

1952 r. —  że P rezyd ium  GRN w  
Morzeszczynie nie ma obow iązku 
ani nie może dokonać rem ontu bu­
dynków , ponieważ stanow ią one 
własność pryw atną  żalących się, 
nadaną im  z re fo rm y ro lne j.

Są jednak prezydia rad narodo­
wych, które nie reagują na krytykę  
prasową.

„Express Wieczorny“ N r 307 z 23. 
X II .  1952 r. pisze, że Prezydium DRN 
Starówka nie załatw iło  prośby mie­
szkańców domu przy ul. Świerczew­
skiego 125, a Prezydium DRN — 
Ochota nie zaopiekowało się domem 
przy ul. Kw iatow ej 24.

PRZEJAW Y KUMOTERSTW A, 
BEZDUSZNOŚCI 

I  B IU R O K R A TYZM U

„Życie Białostockie“  N r 304 z 20. 
X I I .  1952 r. podaje, że m im o prze­
prowadzonego przed trzema miesią­
cami wyboru ob. Kisielewskiego na 
sołtysa gromady Sztabina, pow. A u­
gustów, nie jest on dotychczas zat­
wierdzony przez Prezydium GRN w  
Sztabinie i wprowadzony w urzędo­
wanie. Przyczyną zw łoki w  załat­
w ieniu te j sprawy są kumoterskie 
stosunki sekretarza Prez. GRN 
z dotychczasowym sołtysem J, Wy­

sockim. N iem al codziennie uda-> 
ją  się oni do gospody, gdzje popi­
ja ją  sobie nieraz tak, że następnego 
dnia me mogą pracować. Cierp-ą na 
tym  mieszkańcy gromady, ponieważ 
W ysocki zw leka z załatw ieniem  czę­
sto najprostszych spraw, jak  np. po­
świadczeniem zgłoszeń na bony mię­
sno -  tłuszczowe.

Słusznie stwierdza korespondent 
gazety, że „chyba czas najwyższy 
położyć kres tym  kumoterskim  sto­
sunkom“ i, że „Prezydium PRN w  
Augustowie ma obowiązek i możność 
przypilnowania praworządności w  
gminie“ .

O podobnym zjaw isku pisze 
„Chłopska Drogah w  N r 51 z 23. X I I ,  
1952 r. Do redakcji wpłynął zbioro­
w y  lis t 10. czyte ln ików, chłopów 
z gm. Czesowa, pow. Trzebnica, w  
którym  skarżą sie na postępowanie 
przewodniczącego Prezydium GRN 
w  Czesowie, ob. Ciupy. Zbywa on 
zgłaszających się ze sprawami chło­
pów lub bywa tak pijany, że spraw 
nie załatwia. W  liście tym  postawio­
ny jest zarzut, że przewodniczący 
Ciupa załatw ia sprawy za łapówkę t  
wódkę. Jako p rzyk ład  wskazano 
sprawę u lg  w  podatku grun tow ym  
dla ob. Bronisławy W icińskiej z gro­
mady Bukowice, które j Ciupa pora» 
dzdł: „N iech pani sprzeda krowę...
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A  ja  pani zrobię tak, że dostanie pa­
n i ulgę..." „Chłopska Droga“  pisze 
jednocześnie, że Ciupa nie może być 
przewodniczącym Prezydium GRN.

..£?ho Krakowskie“  w  N r 303 z 19. 
X II.1952 roku  wskazuje przejaw  
bezdusznego i lekceważącego stosun­
ku do interesantów ze strony jedne­
go z referatów Prezydium PRN w  
Krakowie. Oto na drzwiach pokoju 
N r 55 wywieszono inform ację „In te ­
resanci wezwani na dziś — zgłoszą 
się ju tro “  i  karta  ta „w is i k ilk a  
d n i“ .

o  samowoli i  naruszeniu prawo­
rządności przez przewodniczącego 
Prezydium GRN w  Boguszach, pow. 
G rajewo — W ójcika oraz przez jego 
zastępcę — Jacynę pisze „Głos Nau­
czycielski“ z 21. X II. 1952 r. N r 51. 
Na własną rękę dokonali on i — pod­
czas pobytu kierownika Referatu 
Opieki nad Dzieckiem w Wydziale 
Oświaty Prezydium PRN w G ra je­
wie. Teofila Jaworowskiego i  jego
żony. nauczycielki, w  pracy __
eksm isji rodziny z przydzielonego 
«aworowskim  przed miesiącem 
mieszkania do innego wilgotnego, 
c 1 m ałym  okienku loka lu . Swoją 
samowolę tłum aczyli on i pracow ni­
ko w i redakcji „G łosu Nauczyciel­
skiego“  tym, że mieszkanie Jawo­
row skich potrzebne im  było na 
lo ka l do celów związanych z 
w yboram i. Na zwróconą im  uw a­
gę, że w ybory już  odbyły się

że trzeba choćby teraz naprawić 
krzyw d ę i  zwrócić Jaworowskim  
mieszkanie, odpowiedzieli, że nie, bo 
mieszkanie zajęto na stałe. „Głos 
Nauczycielski“ pod koniec informa­
cji o tym karygodnym wypadku pi­
sze; „w ierzym y też, że sprawcy te j 
niewiarygodnej historii, ludzie igno­
ru jący obowiązujące prawa i potrze­
by betowe nauczyciela, który przez 
rząd Polski Ludowej został otoczony 
szczególną opieką, poniosą zasłużo­
ną karę“ .

R e d a kc ja  ..R ady N a ro d o w e j"  ocze­
k u je  w y ja ś n ie ń  P re z y d iu m  P R N  w  
G ra je w ie  w  te j sp ra w ie , podob n ie  
o cze ku je  ich  R e d a kc ja  „G ło s u  N a u ­
czyc ie lsk ie g o “

B IU R O K R A TYZM  W YSTĘPUJE  
JASKRAWO  

PRZY ZA Ł A TW IA N IU  
LISTÓW . ODWOŁAŃ, SKARG  

I  ZAŻALEŃ

„S łowo Ludu“  N r 301 z 17. X II .  
1952 r. omawia rozszerzone Plenum 
KW  PZPR w  Kielcach z 14. X II. 
1952 r. poświęcone pracy rad naro­
dowych. W referacie I sekretarza 
KW  wskazano m. in., że podanie 
Leona Kocia do Prezydium GRN w 
Skarżysku Kościelnym znaleziono w 
koszu. Podobnie Prezydium  GRN w  
Sieiechowie, Tczowie i Rozmszewie 
■w pow. Kozienice nie załatw iają 
skarg i zażaleń, ta k  że ludność musi 
interweniować w  Prezydium PRN.

„K u rie r Codzienny" w N r 308 z 23 
XII.1952 ro ku  wskazuje zjawisko, 
że ludność pow. wrzesińskiego nie 
wykorzystuje możliwości zwracania 
się ze skargami i zażaleniami do pre­
zyd iów  GRN i  MRN, a w  większości 
wypadków zwraca się bezpośrednio 
do Prezydium  PRN lub  Woj, R N „ 
lub jeszcze wyżej. W ynika to ze zbyt 
przewlekłego załatw iania spraw 
przez prezydia GRN. I  tak odwołania 
od obowiązkowych dostaw były za­
łatw iane przez prezydia GRN: w  Bo- 
rzykowie, Dłusku. i S trzałkowie do­
piero po 2—3 miesiącach, gdy w kro­
czyło w to Prezydium PRN.

O możliwości terminowego załat­
w iania zażaleń świadczy przykład 
Prezydium MRN w  P iotrkow ie T ry ­
bunalskim , k tó re  —  ja k  in fo rm u je  o 
tym „Głos Robotniczy“ Nr 302 z 18. 
X I I .1952 r .  —  kończy załatw iać zaża­
lenia, które w płynęły na ręce agita­
torów Frontu Narodowego w  okresie 
przedwyborczym, a które dotyczyły 
spraw bytowych.

O BRA KU  TRO SK I O SPRAWY  
BYTOWE LUDNOŚCI 

PRACUJĄCEJ PISZĄ:

„Gazeta Robotnicza“  N r 302, wyd. 
B. z 17. X II .  1952 r. wskazuje złą 
pracę W ydzia łu  H andlu  Prezy­
d ium  Woj. RN we W rocławiu, które 
cechuje brak znajomości- potrzeb m. 
W rocławia w odniesieniu do sieci 
punktów  sprzedaży, złe planowa­
nie co do zaopatrzenia w  pieczy­
w o np. w  pow. Bolesławiec itd. 
Źródłem tych i w ielu innych braków 
w  pracy Wydziału jest zdaniem „Ga­
zety Robotniczej“  biurokratyzm, 
brak istotnej troski o potrzeby czło­
w ieka pracy i  dlatego „Gazeta“  w y­
ciąga wniosek, że czas najwyższy u - 
adrowić pracę Wydziału Handlu.

„Trybuna Wolności“ -N r  51 z 17— 
23.XII.1952 r. zapytuje, dlaczego 
W ydział Handlu Prezydium MRN w 
P iotrkow ie Tryb. nie w n ikn ie  w  
przyczyny zbyt małej dostawy Chle­
ba do sklepów spółdzielczych.

„K u rie r Codzienny“  w N r 307, 
wyd. BC z 21—22. X II .  1952 r. oma­
w iając kapitalne remonty w woj. 
katow ickim  stwierdza, że obok przo­
dujących pow iatów  i  miast, tak ich  
ja k  Lub lin iec  —  312,26 proc., Bytom  

110,11 proc. są i takie powiaty 
oraz miasta, które planów remontów 
nie w ykona ły, i  tak : m. Częstocho­
wa wykonało plan finansowy w 
80,75 proc., a rzeczowy ty lk o  w  66.34 
proc.; podobnie pow. częstochowski, 
k tóry wprawdzie plan finansowy 
wykonał w 100 proc., ale plan rze­
czowy wykonał ty lko  w  70,71 proc.

Dobrą p rak tykę  Prezydium  Ra­
dy Narodowej m. Łodzi i prezydiów 
DRN wskazuje '„Głos Robotniczy“
N r 301 z 17. X II. 1952 r. Miejskie 
Zarządy Budynków Mieszkalnych 
przeprowadziły w  tym  roku drobne

remonty w  około 2 tysiącac « w . iw  
Obok tego wiele komitetów ■ 
wych przeprowadziło drobne , 
ty , zwłaszcza dachów, we w ia r  
zakresie otrzymując od ZBM ma 
r ia ły  bezpłatnie. O rozmiarach tego 
rodzaju napraw świadczą ilości wy­
danych materiałów. I tak np. jedna 
tv iko  dyrekcja ZBM - Południe wy­
dała na ten cel: 4.500 ro lek papy, 
40 ton smoły, 30 ton lep iku i 15 ton
wapna.

O niedopuszczalnej praktyce nie- 
wyplacania należności za pracę pi­
sze „Życie Olsztyńskie“  w Nr 303 z 
19, X II. 1952 r. Bernard Karpiński z 
Nowego Dolna, gm. Jelonki, pow. 
Pasłęk zawarł z Prezydium GRN u- 
mowę o pracę przy o tw ieraniu mo­
stu zwodzonego na Dzierzgonce. Ry­
czałtowe wynagrodzenie — 250 zł 
miesięcznie miał otrzymać z Piezy- 
dium Woj. RN w Olsztynie. Od wrze­
śnia jednak wynagrodzenia me o- 
trzym ał mimo interwencji w Prezy­
dium  GRN i PRN. Ostatnio Prezy­
dium PRN przekazało skargę Karpiń­
skiego do Prezydium Woj. RN.

Podobnie Wydział Zdrowia Prezy­
d ium  PRN w  Chodzieży, jak  o tym  
pisze „Gazeta Poznańska" w Nr 301 
z 17.XII.1952 r., wypłaca zarobki 
swym pracownikom dopiero 9 lub 10 
dnia każdego następnego miesiąca, 
zamiast wypłacać je  w ostatnim 
dniu przepracowanego miesiąca.

O kumoterskim rozdziale łąk, o- 
uszonych w  ilości 50 ha wspólnym 
rysiłkiem gromady oraz o kumoter- 
kim rozdziale nawozów sztucznych 
risze korespondent chlopsk: z Przy- 
owa’ pow. częstochowski. W związ- 
:u z' tym „Gromada" w Nr 83 z 9. 
I I I .  1952 r. stwierdza, że Prezydium 
'RN w  Częstochowie powinno zain- 
Bresować się poczynaniami komisji 
lelioracyjno - łąkowej w Przyro­
dę aby skończyć z kumoterskim po­
siałem łąk. Trzeba również pociąg­
ać do odpowiedzialności tych któ­
ry pozostawili talerzowmk łąkowy 
o robotach wiosennych na łące, 
dzie rdzewieje i niszczeje, oraz kie- 
, wnika GOM, który na zwróconą 
iu uwagę odpowiedział, że talerzo- 
nikiem powinna opiekować się ko- 
iisja melioracyjne - łąkowa.
B rak  troski o maszyny ro ln i- 
:e wskazują różmeż „Nowiny Poó- 
arpackie" w Nr 301 z 18. X II-1952 

W gromadzie Siedliska, gm. Bobo 
a, od 13.XI.52r. stały siewnik lzn i- 
larka GOM na polu Jana Legęzy. 
opiero w wyniku interwencji w 
rezydium GRN i w GOM zajęto się 
mi maszynami. Korespondent g 
ty słusznie uważa^ ze z faktu ta 
ego niedbalstwa Prezydium GR 
yciągn le zapewne odpowiedn.e
nioski.
Gazeta Pomorska" Nr 281 z 22—

” x i  1952 r. zapytuje Prezydium 
IN  w Grupie, pow. św ieckiT czy
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na granicy gromad Zajączkowo i 
Mątaw, na które j poprzednio rodzi- 
ła  się pszenica i buraki cukrowe.

O kontraktacyjnych niedociągnię­
ciach prezydiów PRN i GRN w woj. 
łódzkim  pisze „Dziennik Łódzki“  
N r 304 z 19.X I I  1952 r. Niedociągnię­
cia mają źródło w niedopilnowaniu 
tak istotnej snrawy, jaką jest kon­
traktac ja , przez prezydia rad narodo 
wych Spraw iły one, że planowanie 
przeprowadzono błędnie, że w w ie lu  
gromadach trzeba zwoływać zebrania 
po raz wtóry, że rozpoczęcie Tnektó- 
rych kontraktacji opóźnia się. Wie­
le zebrań odbyło się bez udziału 
przedstawicieli prezydiów GRN i 
PRN. Nie dopilnowano również spra­
w y  powołania gm innych kom is ji 
kon traktacy jnych .

O pomocy prezydiów rad narodo­
wych w przygotowaniu i przeprowa­
dzeniu walnych zebrań sprawozdaw­
czych w spółdzielniach produkcyj­
nych pisze „Gazeta Zielonogórska“ 
N r 97 z 18.X II. 1952 r. Stwierdza o>na, 
że w przeciwieństwie do Prezydiów 
PRN w Gubinie. Strzelcach i S łubi­
cach, które pracują ze szczerą troską
0 należyty przebiea zebrań sprawoz­
dawczo rozliczeniowych — daleko 
w  ty le  pozostaje Prezydium PRN w 
Żarach. Przykładem beztroski i nie­
doceniania ważności akcji dla 
wzmocnienia i dalszego rozwoju ru­
chu spółdzielczego jest m. m. nie­
podjęcie w term inie uchwały zobo­
w iązującej instytucje do zakończenia 
rozliczeń ze spółdzielniami. Również
1 POM w Jasieniu, którego obowiąz­
kiem jest pomóc spółdzielniom żar­
skim w pracy, sam nie śpieszy się z 
uregulowaniem  rozliczeń. Uzgodnił 
je  dopiero z dw iema spółdzielniam i.

O C ZYM  Z A P O M N IA ŁY  
N IEKTÓ R E R A D Y  NARODOW E

„T rybuna  L u d u " N r 354 z 20.X II. 
1952 r.. nisze, że obok św iet­
lic  w Gniewinie, pow. Lębork, w 
Ostaszewie, P rzyw idzu i  Sztutowie, 
pow. Gdańsk, w Subkowach, pow. 
Tczew, które dzięki dobrej, pełnej 
in ic ja tyw y pracy kierowników  św iet­
lic  gminnych, a którym  GRN me za­
wsze śpieszą z w łaściwą pomocą, 
przodują w umasowieniu ku ltu ry  na 
wsi, istnieje o w iele więcej św ietlic 
gminnych, pracujących źle lub bar­
dzo źle (żeby wym ienić choćby świe­
tlice w Żeiistrzew-.e, w Żukowie, w 
Kolbudach). Na złą pracę tych świet­
lic składa się nieodpowiednie k ie­
rownictwo, a często bezduszny, biu­
rokratyczny stosunek wielu prezy­
diów GRN, które nie dostrzegają 
znaczenia świetlic, nie pomagają im 
w ich ciężkiej, upartej walce z wro­
giem klasowym, z zacofaniem, z 
ciemnotą.

GRN w Zagórzu i dyrekcje tam tej­
szych zakładów przemysłowych mu­
szą zmobilizować swoje środki do 
rozbudowy świetlicy i sali teatralnej 
przy kopalni „M o rtim e r“  — pisze 
„Zagłębiowska Trybuna Robotnicza“ 
N r 302 z 17X11. 1952 r.

O całkow ite j likw idac ji św ietlicy 
w Sianowie przez Prezydium MRN 
w w yniku k ilku  przeprowadzek pisze 
„K u rie r Szczeciński“  N r 298 z 12.X II .  
1952 r.

Przed dwoma miesiącami zamknię­
to Muzeum im. St. Staszica w Pile, 
podaje „Gazeta Poznańska“ Nr 301 
z 17. X II .  1952 r., ponieważ MPRB 
m imo zlecenia nie wykonuje niezbęd­

nych napraw, a Oddział K u ltu ry  
Prezydium MRN zbyt mało interesu* 
je się tą sprawą.

B rak należytej op iekł prezyd iów
rad narodowych nad św ietlicam i: w  
Bargłow ie, w  Mieleszkach, w  Biele­
wiczach i  W ujkach, gm. Grodek, w  
Raczkach pow. augustowskiego, w  
Rutce-Tartaku, pow. suwalskiego 
wskazuje „Gazeta Białostocka1* 
N r 299 z 13—14,XII. 1952 r.

O n iew łaściw ym  stosunku do za* 
gadnie.. umasowiema ku ltu ry  ze 
strony Prezydium MRN w Nowym 
B ytom iu, w yrażającym  się m. in. zu­
pełnym brakiem świetlic nawet przy 
tak dużych zakładach pracy jak huta 
„P okó j“ , podaje „Trybuna Robotni­
cza“  N r 299 z 13—14.XII. 1952 r.

„Sztandar Ludu“  Nr 298 z 13—* 
14.XII.52 r. przypom ina P rezyd ium  
GRN w Bełżcu o potrzebie wykona­
nia własnej uchw ały z sierpnia 1952 
r. o dostarczeniu dla św ietlicy gmin­
nej bardziej odpowiedniego lokalu 
po GS. Pulsująca, m imo złego poło­
żenia, życiem św ietlica m ia łaby na* 
leżyte w arunki pracy.

Gmina Bąków, przodująca w  rea­
lizacji obowiązkowych dostaw d la  
państwa jest jedyną gminą w pow, 
łow ickim , która nie posiada św ie tlicy 
gminnej, podaje „Głos Robotniczy1* 
N r 279 z 21.X I. 1952 r.

O zaniedbanej bibliotece gm innej 
i o niewłaściwym stosunku przewod­
niczącego Prezydium GRN Pelplin —• 
wieś do kry tyk i przeprowadzonej 
przez Polskie Radio, pisze „D ziennik 
B a łtyck i“ Nr 291 z 4.X II. 1952 r.

Bezradność Prezydium  M R N  w  
B ielawie wskazuje „Gazeta Robotni­
cza“ Nr 302 z 17.X II. 1952 r. Dopu­
ściło ono do zamknięcia b ib lio tek i 
m ie jskie j z powodu braku opału,

Wydawca: In s ty tu t Prasy „C zy te ln ik “ . Redaguje K om ite t. Redakcja: Warszawa, Kancelaria Rady Państwa, 
Ul. W iejska 6/8. Teł.: 7-59-40, wewn.: 136. 196. 248, 263, 302. Godziny przyjęć: 12 — 14. Adm in is trac ja : RSW

„Prasa“  Warszawa, ul. W iejska 12.

W arunki prenum eraty: kw arta ln ie  — 7.20 zł, półrocznie — 14.40 zł. rocznie 28.80 zł.

Zam ów ienia i w p ła ty  na prenum eratę p rzy jm u ją : najbliższe p laców ki PPK „R uch“ , urzędy pocztow»
oraz listonosze w iejscy.

Drukarnia: RSW „Prasa“, Warszawa, ul. Marszałkowska 3/5 4 -B  - 10101


